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Od demokracji ludouuej 
do socjalizmu

Referat tow. R. Zambrowskiego na krajowej naradzie 
aktywu PPR.

Na ogólnokrajowej naradzie aktywu Polskiej Partii Robo­
tniczej tow. Roman Zambrowski w ygłosił referat, w  którym  
omówił szczegółowo wyniki lipcowego Plenum KC PPR.

Na szczególną uwagę z a s łu g u ją  te części referatu, które 
dotyczą analizy ruchu robotniczego w  Polsce oraz perspektyw  
rozwojowych Demokracji Ludowej ku Socjalizmowi i przodu­
jącej roli, jaka w tej dziedzinie przypada nowej, zjednoczonej 
partii klasy robotniczej.

Referat tow. Zambrowskiego podajemy w obszernym  
skrócie na stronie czwartej.

Plan Marshalla środkiem 
osaczenia W. Brytanii i jej kolonii

Zjednoczona Organizacja Akademicka 
powstanie 17 lipca w e W rocławiu

W dniach 17 i 18 lipca odbędzie się 
Kongres Zjednoczeniowy Studenc­
kich Organizacji Demokratycznych: 
AZWM „Życie", ZNMS, OKSMW 
„Wici" i ZMD. Organizacje te łączą 
się w  jednolity Związek Akademic­
kiej Młodzieży Polskiej, k tóry będzie 
autonomiczną organizacją w ram ach 
Związku Młodzieży Polskiej.

W Kongresie, który odbędzie się w 
auli Politechniki W rocławskiej, weź­
mie udział około 330 delegatów ze 
wszystkich ośrodków akademickich. 
Ponadto pewnej ilości studentów  u- 
możliwiono wzięcie udziału w  Kon­
gresie w charakterze obserwatorów. 
Program  obrad przewiduje m. in. w

pierwszym dniu powitanie Kongresu 
przez przedstawicieli władz państwo­
wych oraz przez delegacje zagrani­
czne, t. j. delegacje studentów  ZSRR, 
państw  dem okracji ludowej, studen­
tów z Francji, Wielkiej Brytanii, Szko 
cji, Włoch, Stanów  Zjednoczonych, 
Chin, Indii, Indonezji i studentów  
walczącej Grecji i Hiszpanii. W dru­
gim dniu zostanie wygłoszony refera t 
na tem at program u pracy organiza­
cji oraz nastąpi przyjęcie sta tu tu  i 
wybór w ładz Z. A. M. P.

50 delegatów ZAMP, wybranych na 
Kongresie, weźmie udział w  Kongre­
sie Jedności Młodzieży, który odbę­
dzie się w  dniach 20 — 22 lipca.

Noirp sukces techniki polskiej — 
łożyska produkcji „Staloiuej W oli

STALOWA WOLA. Z początkiem 
bieżącego miesiąca w hucie , .Stalowa 
Wola" zakończono ostatni etap prac 
badawczych i laboratoryjnych nad wy 
produkowaniem sipecjałhej stali łoży­
skowej do wyrobu wagonowych ło­
żysk rolkowych. Przeprowadzone pra­
ce zakończone zostały nowym sukcesem 
techników polskich. W „Stalowej Wo­
li" wyprodukowano pierwsze łożyska 
wagonowe typu polskiego, których 
konstrukcja jest dziełem już. Fijałków od dostaw łożysk zagranicznych.

sldego. Próbna partia łożysk, obejmu­
jąca 16 zestawów wagonowych, zosta­
ła wmontowana do wagonów pulma- 
nowskich pociągu pośpiesznego W ar­
szawa — Szczecin.

Wyprodukowanie specjalnej stall 
szlachetnej oraz opracowanie pol­
skiego typu łożyska wagonowego, sta­
nowi nowy poważny krok na drodze do 
uniezależnienia się w tej dziedzinie
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Anglicy próbują bronić się 
rokowaniam i handlowym i z ZSRR

St. Zjednoczone wykorzystują wszystkie organiza­
cje międzynarodowe, by całkowicie opanować kraje 
marshallowskie wraz z ich koloniami. Odbija się to naj­
dotkliwiej na W. Brytanii, której mi... handlu stwierdził, 
że się nie spodziewał takiego obrotu sprawy.

W. Brytania próbuje się bronić przed zachłanności, 
amerykańską nawiązując rokowania handlowe z ZSRR. 

LONDYN (PAP). W czasie obrad 
Organizacji Europejskiej Współ­
pracy Gospodarczej w Paryżu ~ć.
Zjednoczone zażądały od W. Bry­
tanii, aby wszystkie kolonie bry­
tyjskie, k tóre zachca korzystać z 
pomocy w  ram ach planu M arshal­
la, podlegały bezpośredniej kontro­
li te j organizacji. Propozycje am e­
rykańskie zm ierzają do tego, aby 
przydział funduszów i materiałów, 
pochodzących z planu M arshalla, 
uzależniony był całkowicie i bezr >- 
średnio od decyzji podejmowanych

Przełomoim data u: historii 
polskiego ruchu młodzieżowego
Janusz Zarzycki

Prasa amerykańska przewiduje 
klęskę kandydatury Trumana

NOWY JORK (PAP). Prasa amery­
kańska w artykułach wstępnych, poś­
więconych konwencji demokratycznej 
■R Filiadelfii, wyraża zgodnie opinię, 
ie  partia demokratyczna jest całkowi­
cie rozbita, skłócona i pozbawiona 
przywódców.

„New York Daily Worker" Oznacza, 
że obywatele amerykańscy staną w li­
stopadzie przed koniecznością wyboru 
między kołami, które chcą zapewnić 
Ameryce pokój i obozem dwupartyj- 

nym, pragnącym wojny. Nieudane 
próby pewnej części demokratów, 
Wzywających na pomoc Eisenhowera 
czy Douglasa — stwierdza „New 
York Daily Worker" — są najlepszym

dowodem słabości. Dziennik „New 
York Post" uważa, że zwycięstwo Tru­
mana na konwencji jest równoznacz­
ne ze śmiercią partii demokratycznej 
podczas wyborów w listopadzie br.

„New York Times" popierający Tru 
mana stwierdza, że wstępne narady 
konwencji wykazały całkowity upadek 
partii demokratycznej. Podobną opinię 
wyraża „New York Herald Tribune",

gen
o celach i zadaniach ZMP

W związku z rozpoczynającym się 20 LIPCA br. we Wrocławiu 
Kongresem Zjednoczeniowym organizacji młodzieżowych, przewodni­
czący Centralnego Komitetu Jedności Młodzieży ob. Janusz Zarzycki 
udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat nowych dróg roz­
wojowych polskiego ruchu młodzieżowego.
— Jak  ocenia Centralny Kom itet 

Jedności Młodzieży dorobek prac 
przedkongresowych, dla pełnej jed­
ności młodzieży wszystkich czterech 
organizacji?

— Podstaw ę do zjednoczenia orga­
nizacyjnego, ideowo - -wychowaw­
czych " organizacji młodzieżowych 
stworzyła świadomość wspólnych ce­
lów i wspólnej drogi ich realiza­
cji, tak u młodzieży robotniczej, 
chłopskiej, jak i młodzieży pochodzą­
cej z szeregów inteligencji pracu ją­
cej. Ustrój dem okracji ludowej stwo­
rzył dla tej młodzieży jednakowe 
możliwości rozwoju i awansu spo­
łecznego. Dla zrealizowania idei jed­
ności młodzieży trzeba było pokonać 
szereg trudności. Trudności te zosta­
ły jednak usunięte na drodze walki 
ideologicznej w ew nątrz tych organi­
zacji, zakończonej rozbiciem fałszy­
wych ideologii i usunięciem ludzi, 
którzy je reprezentow ali Po prze­
zwyciężeniu tych zasadniczych, ide­
owych przeszkód, przystąpiono do 
praktycznej realizacji jedności mło­
dzieży. K om itety Jedności, powołanedla którego losy kandydatury Trumana 

w listopadowych wyborach są przesą- w kw ietniu na wszystkich szczeblach 
dzone. | organizacyjnych, przygotowały swą

Walter Lippman radzi demokratom pracą ideologiczną i organizacyjną 
pizygotować się do io li opozycji, gdyż ] całkowite zjednoczenie, 
zwycięstwo republikanów nie ulega — Jakie jest znaczenie Kongresu 
dlań wątpliwości. i Wrocławskiego dla wypracowania

podstaw  ideowych i organizacyjnych 
Związku Młodzieży Polskiej?

— Kongres Zjednoczeniowy, który 
odbędzie się 20 i 21 lipca we W rocła­
wiu, jest historyczną datą w dziejach 
polskiego ruchu młodzieżowego. Kon 
gres w ypracuje deklarację ideową 
i s ta tu t Związku Młodzieży Polskiej, 
dając w  ten sposób kierunek rozwo­
ju  młodzieży polskiej oraz podstawy 
dla realizacji najżywotniejszych inte­
resów młodego pokolenia i odbudo­
wującego się kraju.

Jak ie zadania stawia sobie Zwią 
Młodzieży Polskiej?

— Związek Młodzieży Polskiej bę­
dzie m iał przede wszystkim wielkie 
zadania wychowawcze. Najogólniej 
możnaby zadania ZMP określić tak: 
wychować nowego człowieka, dla no­
wego ustroju, który budujemy — i

zek

jednocześnie w  pełni włączyć mło­
dzież do zadań odbudowy kraju , pod­
niesienia narodu na wyższy poziom 
gospodarczy, ku lturalny i moralny.

Zjednoczona organizacja będzie kie 
równikiem  ideologicznym Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce" i pod 
nosić będzie młodzież, zorganizowaną 
w jej szeregach n a  wyższy poziom 
polityczny. W zagadnieniach nauki 
ZMP prowadzić będzie akcję zmie­
rzającą do tego, aby każdy członek 
organizacji był przodującym  uczniem 
oraz ułatw iać będzie dostęp na wyż­
sze uczelnie dla młodzieży robotni- 
czej i niezamożnej młodzieży chłop­
skiej.

Związek Młodzieży Polskiej będzie 
aktywnie uczestniczył w  pracach 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej przyczyniając się do 
rozwoju zdrowej, dem okratycznej li­
nii politycznej SFMD.

Zjednoczona organizacja będzie 
m iała w  społeczeństwie polskim, a 
szczególnie w śród młodzieży duży 
autorytet, jako jedyna reprezentan­
tka interesów  młodzieży, co umożli­
wi jej wykonanie tych w ielkich za­
dań, jakie staw ia przed nią Polska 
Ludowa.

Rząd ateński zabiega 
o rokowania pokojowe z gen. Markosem

Premierzy niem ieccy pragną 
uchodzić za zw olennikom  jedności

Wojska powstańcze zadają 
ujieikie straty monarchofaszystom

Przygotowywv" i z wielkim rozmachem i potężnym nakładem sił 
1 u*br»jenia, ofensywa rządu ateńskiego, skończyła się druzgocącą 
k*ęską. siły  ludowe walczącej Grecji złamały w brawurowych prze­
ciwnatarciach wszystkie wypady wojsk rządowych.

bezapelacyjne porażki — zmuszają Tsaldarisa i jego „rząd" do 
podjęcia rokowań pokojowych z gen. Markosem. Ostatnie komuni­
katy z frontu świadczą o systematycznie wzrastających sukcesach
powstańców.

PRAGA (PAP). Według doniesień

BERLIN (PAP.) — Jak podaje agen 
cja ADN, w przyszłym tygodniu od­
będzie się konferencja 11 premierów 
niemieckich, na której będą rozpatry­
wane tzw. koblenckie kontrpropozycje. 
Jak wiadomo, premierzy niemieccy wy­
razili swoją pełną zgodę w sprawie 
stworzenia państwa zachodnio - nie­
mieckiego. Jak oświadczył premier Ba­
warii dr Ehard, żaden z premierów nie 
ma nic przeciwko uchwałom frankfur­
ckim, chodzi tylko o to. ażeby sama 

dowodzą inspekcje frontu dokony-J fcrma stworzenia państwa zachodnio- 
w ane przez generałów am erykan- ! niemieckiego mogła dac narouow, mę­
skich, i żądania zwiększenia liczeb­
ności arm ii m onarchistycznej.

Arm ia dem okratyczna uzyskuje 
coraz lepsze pozycje i przygotowuje 
Się do rozpoczęcia generalnej kontr­
ofensywy. Arm ia ateńska natom iast 
przechodzi obecnie tylko do działań 
obronnych.

mieckiemu iluzję, że premierzy są 
jednością Niemiec.

Jak podaje agencja Reutera, guber­
natorzy wojskowi stref zachodnich bę­
dą jednak domagać się, ażeby zacho­
wany został termin „konstytucja" za­
miast wysuwanego w Koblencji termi­
nu „statut administracyjny", który to 
termin został wymyślony przez pre­
mierów niemieckich w celu ukrycia fa­
ktu stworzenia oddzielnego państwa 
zachodnio - niemieckiego a tym samym 
rozbicia jednośei Niemiec.

Przed 12 rocznicą  
wybuchu u  ojny domowej w  Hiszpanii

źne fiasco nowej „ostatecznej ofen 
sywy" rządu ateńskiego greckiej a r­
mii demo! atycznej skłania czołowe 
osobistości obecnego reżim u greckie stości. 
go do rozważania możliwości pod­
jęcia rokowań pokojowych z gen. 
Markosem.

Ateński korespondent greckiej a-

Franco składa ołerię  

przystąpienia do bloku 
zachodniego

PAR^ 2 (SAP) Według doniesie­
nia gazety „Liberation", generałowi 
Franco nie wystarczą już pożyczki o 'g €ncji telegraficznej stwierdza, że 
„i i.i  m-uoratnuin przywódcy partii ludowej i liberal­

nej pragną nawiązać t  jne p ertrak ­
tacje z gen. Markosem, celem osią­
gnięcia porozumienia.

Bitwa o Gramo-Smolikas
RZYM (PAP). Agencja Elefteri El 

lada stwierdza w  sw’-m kom unika­
cie, że coraz wyraźniejszym się sta­
je, iż bitw a o wzgórza Gramos-Sm< 
likas m a niezm iernie doniosłe z n a t ,

Ciężkie straty monarchistów
Po raz pierwszy od rozpoczęcia o- 

agencji Telepress z Londynu, w y ra - , fensywy na wzgórza Gramos-Sm o-
— i ~t—  likas w  komunikacie dowództwa a-

charakterze prywatnym, otrzymywane 
Cd banków amerykańskich. Dąży on 
obecnie do uzyskania przez Hiszpanię 
oficjalnej pomocy od St.Zjednoczoriych. 
W tym celu były poseł hiszpański w 
Y:chy, Lecuricca, otrzyma! polecenie 
nawiązać kontakt z admirałem Legui 
i b. posłem St. Zjednoczonych w Mad­
rycie, Weisem, cieszącym się autoryte­
tem w amerykańskich kołach katolic­
kich. Agent Franco ma zatniar ich prze 
konać o konieczności włączenia Hisz­
panii do bloku państw zachodnio-euro­
pejskich.

teńskiego podano ilość strat. Jednak 
że, cyfry te są dalekie od rzeczywi- 

Według danych dowództwa 
arm ii demokratycznej, straty  od­
działów- monarchistycznych wynoszą 
ponad 7 tysięcy zabitych i rannych.

LONDYN (PAP). Korespondent a- 
gencji R eutera donosi z Aten, że od- 
jdziały gen. Mar!.osa wzmogły ostat­
nio znacznie swą działalność w Gre­
cji Północnej i Południowej.

Korespondent podkreśla, że a rty ­
leria Armii Demokratycznej ostrzeli 
w ala ubiegłej nocy port A leksan- 
dropolis oraz miasto Komotene w 
Tracji.

W Macedonii w rejonie Floriny na 
południowym Pel ponezie w okręgu 
Kalamas ożywioną działalność rozwi 
jają oddziały dywersyjne Armii De- 

me w  walce o oswobodzenie G rec ,,., mekratycznej, wysadzając w  po- 
Rząd ateński zdaje sobie również wietrze i niszcząc tory kolejowe o- 
spraw ę z doniosłości tej bitwy, czego raz mosty. - .

PRAGA (PAP). Z okaz)i zbliżają­
cej się rocznicy wybuchu wojny do­
mowej w Hiszpanii, Związek Przyja­
ciół Demokratycznej H’-szpanii w Cze­
chosłowacji wydał proklamację, w kfó 
rej stwierdza, że mimo oświadczenia 
prezydenta Roo6evelta, iż jednym z 
celów wojennych aliantów jest usunię­
cie .reżimu generała Franco — faszy­
ści dotychczas rządzą się sami.

Wbrew wysiłkom krajów demokra­
tycznych w ONZ i Radzie Bezpieczeń­
stwa, zaznacza proklamacja — dzię­

ki anglo-amerykańskiej pomocy gospo­
darcze j i politycznej, terrorystyczny 
ustrój generała Franco utrzymuje 
nadal w Hiszpanii.

Proklamacja stwierdza w zakończe­
niu, że naród hiszpański nie uważa się 
za pokonanego, mimo przewagi obecnej 
nieprzyjaciela. Pomimo krwawego te r­
roru, opór przeciwko reżimowi gene­
rała Franco wzrasta. Proklamacja wzy 
wa do okazania pomocy bohaterskim 
bojownikom hiszpańskim w ich walce 
o wyzwolenie z faszystowskiego jarzma

Turcja już odczuwa ciężar 
opieki St. Zjednoczonych

odbiorcą tego produktuNOWY JORK (PAP). Korespondent
Hiennika „New York Times" w An- 

k?,-ze. Sulzberger, notuje w dłuższym 
artykule rosnące niezadowolenie kół 
tureckich ze stosunków gospodarczych 
ze Stanami Zjednoczonymi. Koła tu­
reckie są niezadowolone z przezna­
czenia „pomocy amerykańskiej" na 
cele wojskowe, zbyt malej sumy w ra­
mach planu Marshalla oraz z uniemo­
żliwienia sprzedaży tytoniu tureckie­
go do Niemiec, które przed wojną by- ważnie".

ły głównym
Turcji.

Koła tureckie — według Sułzberge- 
ra :— twierdzą, że Turcja nie mogąc 
sprzedać swego tytoniu do St. Zjed­
noczonych, ani do W. Brytanii, stanie 
się bankrutem i, że „gdyby Związek 
Radziecki z . u pił oma dzone za­
pasy tyto-Uo. tureckiego, obecne więzy 
Turcji z Zachodem osłabiłyby się po­

przez Organizację Europejskiej 
V/spółpracy Gospodarczej. W. Bry­
tania ze swej strony proponowała, 
aby pomoc dla kolonii brylyjtkitjp 
udzielana była bezpośrednio W. 
Brytanii, k tóra według swego uzna­
nia dzieliłaby ją  między kolonie.

Mimo ostrych sprzeciwów W. Brv 
tanii, St. Zjednoczone przeforsowa­
ły swoją tezę. Ponieważ St. Zjedno­
czone posiadają decydujący gljs w  
Organizacji Europejskiej W spółpra­
cy Gospodarczej, jasne jest, co pod­
kreślają jednogłośnie wszyscy ko­
m entatorzy, że decyzja powyższa 
równoznaczna jest z dalszym osła­
bieniem  w ładz W. B rytanii nad jej 
koloniami i dalszym uzależnianiem 
ich od USA.

Poważne rozbieżności zarysowu­
ją  się między W. B rytanią i USA 
również w  sprawie handlu między 
państw am i zachodnio europejski­
mi.

W. B rytania wypowiada się za jak  
najw ydatniejszym  ożywieniem wy­
m iany towarowej między poszczegói 
nymi państw am i Europy Zachodniej 
z tym, że wszelkie transakcje m ia­
łyby być płatne w  dolarach, uzyska­
nych z planu Marshalla. Anglia przy 
puszcza, że w  ten  sposób, jako k raj 
najm niej zniszczony przez wojnę, 
mogłaby znaleźć dodatkowe źródło 
zaopatryw ania się w  dolary.

Propozycji brytyjskiej zdecydówa 
nie przeciwstawia się Ameryka, 
twierdząc, że transakcje handlowe 
dokonywane przez k raje  m arshal- 
Iowskie, powińy być płatne w w alu­
cie poszczególnych państw . Wszel­
kie przelewy dolarowe m usiałyby 
mieć sankcje Organizacji Europej­
skiej Współpracy Gospodarczej.

Stanowisko Ameryki oznacza dal­
sze suwerenności państw  m arshal- 
lowskich. Zaakceptowanie tego sta­
nowiska spowodowałoby bowiem, że 
Organizacja Europejskiej W spółpra­
cy Gospodarczej mogłaby podejmo­
wać wiążące decyzje bez uprzednie­
go odwoływania się do poszczegól­
nych państw  i tym  samym stałaby 
się wr stosunku do nich prganmą . ad 
rzędnym

Minister Wilson 
rozczarowany

B rytyjski m inister handlu zagr - 
nicznego Wilson złożył oświadczenie, 
w  którym  wyraził niezadowolenie 
ze sposobu realizowania planu M ar­
shalla. Zakom unikował on, że rząd 
francuski przerw ał zakupy rozm ai­
tych tow arów  na rynku  brytyjskim  i 
nabyw a obecnie takie same artyku­
ły na rynku  am erykańskim  za do­
lary  marshallowskie. Mówca podkre 
ślił, że jedynym  wyjściem  z kryzysu 
jest rozwinięcie handlu m iędzyeuro- 
oejskiego, a tymczasem przy reali­
zacji planu M arshalla stosuje się 
wręcz przeciwną politykę. „Nie w y­
obrażaliśmy sobie — powiedział Wil 
son — rok temu, gdy zebraliśmy się 
na konferencji paryskiej dla omó­
wieni planu M arshala, że w ydarze­
ni potoczą się w  tym  kierunku". W 
końcu m inister Wilson oświadczył, 
że „również k raje  niedolarowe m u­
szą mieć zdolną do życia gospodar­
kę".

Rozmowa min. Wilson —  
amb. Zai ibin

LONDYN (PAP). Ambasador Z. S. 
R. R. w  W. Brytanii Zarubin odbył 
we w torek po południu konferencję 
z m inistrem  handlu zagranicznego 
Haroldem  Wilsonem. Według infor­
macji agencji Reutera przedmiotem 
konferencji była spraw a ustalenia 
daty, miejsca i zasięgu przyszłych 
rokowań handlowych między W. 
B rytanią a Zw. Radzieckim.

Kola gosp od arcze  
Francji
pragną wijaiiany z ZSRR

N. JORK (PAP). Paryski korespon­
dent dziennika „S>t. Lo-uis Post Dis­
patch" donosi, że francuskie koła go­
spodarcze gwałtownie domagają n ią  
wznowienia szerokiej wymiany han­
dlowej ze Zw. Radzieckim „dla wy­
równania gospodarczej równowagi 
Francji zachwianej przez plan Mar­
shalla.



Str. 2 R O B O T N I K Nr 192

O.BOTrtl
P* P* Ś*-C  E N T R A L T I Y  

O Q S A M

» » O l f T » 9 i u 8 Z F  W t } y « T K i i M K B A J ^ W  *  A C * C «  •  S ł  f t

Nr 192 Warszawa, 14 llpca 1948 r, Kok 54

i i p c u a
n  NIA 14 lipca 1789 roku wyzyskiwany 1 wygłodzony lud paryski wznie- 
V  cii powstanie, zdobył Bastylię, symbol feudalnego ucisku I zabił jej 
znienawidzonego gubernatora, de Lanney'a. Zdobycie Bastylii stało się 
sygnałem wybuchu powstania w całej Francji, sygnałem na który czeka­
ły masy ludowe. Przerażony rząd Ludwika XVI widział się zmuszony 
wydać zakaz strzelania do ludu, z którym bratały się już zresztą oddzia­
ły wojskowe.

Powstanie ogarnęło całą Francję. Feudalizm upadał. Fod naciskiem  
wzburzonej opinii Zgromadzenie obala przywileje stanowe i całą prze­
starzałą organizację życia społecznego. Ośrodkiem ruchu rewolucyjne­
go był Paryż z komuną na czele.

Lata od wybuchu Rewolucji do 9 Thermidora (27 lipca 1794 r.) były 
wypełnione walką sił rewolucyjnych z kontrrewolucyjnymi. Uchwalono 
co prawda konstytucję, która była przez cały XIX wiek wyrazem demo­
kracji politycznej, ale wraz z obaleniem Robespierre'a zdławiono siły 
rewolucyjne narodu francuskiego. 18 Brumaire (9 listopada 1799 r.), 
w siódmym roku Republiki Bonaparte obala Dyrektoriat — Francja 
wchodzi na nową drogę.

O  EWOLUCJA francuska, po zniesieniu ustroju feudalnego, mogła utwo­
rzyć republikę ludową i tego właśnie obawiało się zamożne miesz­

czaństwo, które dojrzało w Bonapartem swego prawdziwego obrońcę. 
Poparcie, jakiego udzieliła mieszczaństwo Bonapartemu w jego dąże­
niu do dyktatury, zdecydowało o zwycięstwie nad proletariatem rze­
mieślniczym i nad masą ubogiego mieszczaństwa.

Na fundamencie, założonym przez Rewolucję zbudował Napoleon 
mocny i wygodny gmach dla mieszczaństwa francuskiego, a stworzony 
przez niego system administracyjny istnieje we Francji do dziś.

Historycy klasy kapitalistycznej pragną ciągle jeszcze widzieć w  Na­
poleonie człowieka, który uwieńczył Rewolucję i niósł przez Europę hasta 
rewolucyjne. W istocie potrafił on wykorzystać możliwości, jakie stworzyła 
Rewolucja do własnych celów i do obrony zamożnego mieszczaństwa. On 
pierwszy wyzyskał patriotyzm mas ludowych do swych celów wojsko­
wych, do podboju, które przyniosły Francji klęskę, a masom ludowym 
ucisk w  nowym feudaliźmie — kapitalistycznym.

H ASŁA Rewolucji Francuskiej stały się własnością całego świata po­
stępu i karmiły go przez wiek XIX. Rokrocznie dnia 14 lipca, w  dniu 

święta narodowego Francji uczucia i myśli ludzi, walczących o postęp, 
łączyły się z tymi, którzy zburzyli Bastylię. Z ludu paryskiego, który 
zdobył twierdzę feudaliżmu brały przykład masy ludowe w walce z ich 
Bastyliami feudalnymi czy kapitalistycznymi.

Nie wszędzie walka ta jest skończona. Jeszcze w wielu krajach kla­
sa robotnicza, a z nią liczne masy ludowe mają przed sobą ciężką dro­
gę do przebycia, do zburzenia Bastylii i do zwycięstwa świata pracy, do 
utworzenia republiki ludowej.

D ZIEŃ 14 lipca jest dniem święta narodowego Francji. Święcić go bę- 
dzŁ- dziś de Gaulle, któremu marzą się laury Napoleona w służbie 

amerykańskiego imperializmu, święcić go będzie minister spraw w e­
wnętrznych, Moch, który przed kilku tygodniami posłał kompanię policji 
przeciwko strajkującym robotnikom w Clermont Ferrand, święcić go bę­
dzie Schuman i Blum, którzy wydają Francję na łup kapitalizmowi ame­
rykańskiemu, którzy podpisują układy, likwidujące produkcję francu­
ską i przynoszące bezrobocie, nędzę i głód francuskiemu robotnikowi.

Ale święci ten dzień również robotnik francuski, który walczy o sw o­
je prawa, o prawa Francji do życia, o Francję ludową, wolną, o Fran­
cję sprawiedliwości społecznej. Teraz jednak walkę swą prowadzi lud 
francuski w sposób świadomy, w sposób zorganizowany i nie da sobie 
wyrwać zwycięstwa z rąk.

Piękne hasła Rewolucji francuska klasa robotnicza uzupełniła pro­
gramem społecznym, gospodarczym i kulturalnym. Hasła Rewolucji 
wzbogaciła o socjalizm. Zbrojna w prearzyjny instrument marksistow­
skiego myślenia, 1 leninowskiego działania, francuska klasa robotnicza 
poprowadzi lud francuski do zwycięstwa. Będzie to wówczas prawdziwe 
święto narodowe Francji.

Walka klasowa trwa 
choć zmieniły

M arksistow ska teo ria  k la s  i w a l­
ki klasow ej je s t jedną z fundam en­
ta lnych  podstaw  naukow ego socja­
lizmu. P ow stan ie k las społecznych 
o przeciw staw nych sobie in te re ­
sach i w ynikająca z fak tu  istn ienia 
tych k las >— w alka k lasow a nie je s t 
bynajm niej w ynalazkiem  tw órców  
naukowego socjalizm u.

W alka k la s  toczy się oid ta k  daw ­
na, ja k  daw no nas tąp iło  rozszcze­
pienie społeczeństw a n a  k lasy  po­
siadających i  nieposiadających, w ła 
ścicieli niewolników i niewolni­
ków, w yzyskiwaczy i w yzyskiw a­
nych. D latego też  „M anifest K o­
m unistyczny" M arxa i E ngelsa  roz­
poczyna się od stw ierdzenia, że „hi­
sto ria  wszelkiego społeczeństwa do­
tychczasowego je s t h isto rią  w alk  
klasow ych".

Tw órcy naukow ego socjalizm u u- 
dcwodnili, że istn ienie k las zw iąza­
ne je s t z określonym i fazam i histo­
rycznym i rozw oju produkcji, w y ja­
śnili znaczenie w alk i k lasow ej i 
w skazali p ro letariatow i, t j .  k lasie  
ludzi w yzyskiw anych w  u s tro ju  k a ­
pitalistycznym , jego ro lę  w  te j w al 
ce i perspektyw y zw ycięstw a po­
przez rew olucję i przejście władzy 
z rą k  burżuazjii w  ręce ludu. P rzy­
czynili się oni w  ten  sposób do roz- 

(budzenia i  ug run tow an ia  św iado­
mości klasow ej w  m asach  robotn i­
czych.

Kapitulacja prawicy

się jej
Napisał liłariam Rybicki

formy

Zaprzeczanie, w zględnie zaciera­
nie fak tu  istn ien ia  w alk i klasow ej
było jednym  z na jpew nie jszych! Na now ych pozycjach

czego w  Polsce, lecz stanow ił rów ­
nież o linii podziału przebiegającej 
w ew nątrz ówczesnej PPS.

Błędne stanow isko w  te j spraw ie 
kierow nictw a przed wrześniowej 
PPS zaciążyło u jem nie n a  aktyw i­
zacji m as robotniczych w  w alce z 
reżym em  sanacyjnym . Od reform i- 
stycznych złudzeń, zacierających o- 
braz toczącej się w alk i k lasow ej nie 
byli w olni naw et najw ybitn ie jsi ów 
cześnie teoretycy PPS. P isa ł o tym  
niedaw no w  „R obotniku" tow . H. 
Jabłoński.

Jeżeli szukam y dzisiaj przyczyny, 
dla k tó re j z  ta k ą  trudnością  w  n a ­
szych polskich w arunkach , n iek tó­
rzy, naw et w ybitn i działacze i teore 
tycy ruchu  robotniczego dochodzili 
do słusznego klasow o stanow iska, 
jeżeli analizujem y przeszkody i o- 
pory, k tó re  nie pozw alały im  s tan ąć  
n a  gruncie konsekw entnej w alki 
klasow ej, to  dojść m usim y do wnio 
sku, że głów ną przyczyną tych  t r u ­
dności były silne nacjonalistyczne, 
piłsudczykowskie wpływy ideologi­
czne w  polskim  ruchu robotniczym , 
sprow adzające często ten  ru ch  na 
bezdroża oportunizm u.

Przez ostateczne przezwyciężenie 
obcych klasow o wpływów w e w ła­
snych szeregach, odrodzona (PPS 
p o tra fiła  s tan ąć  n a  m ark istow skim  
stanow isku wobec zagadnienia, w al­
ki klasow ej rów nież n a  obecnym  
stapie.

m niej lub więcej widoczny sabo 
taż. N ie w  te j jednak , stosunkowo 
nielicznej grupie, leży główne nie­
bezpieczeństwo odradzan ia się k a ­
pitalizm u w  Polsce.

Potrzeba czujności

E lem enty  p ryw atno  - k ap ita lis ty ­
czne nie ob ję te  re fo rm am i społecz­
no - gospodarczym i, posiadają w 
naszym  u stro ju  podstaw y gospodar 
cze nie tylko d la  u trzym yw ania swo 
je j działalności n a  pew nym  Określo­
nym  poziomie, lecz rów nież zna jdu­
ją  w arunk i d la  rozw oju i p rze ra­
dzania się w  sp rzy ja jących  d la  nich 
okolicznościach, przy  b rak u  czujno­
ści ze s tro n y  p ań stw a ludowego w 
elem enty w ielkokapitalistyczne, m o­
gące zagrozić zw ichnięciem  rów no­
w agi naszego m odelu gospodarcze­
go i w ypaczeniem  jego drogi roz­
wojowej.

Zaobserw ow ane n a  przestrzen i 
trzech la t  pow ojennych tendencje

[Użyteczny już oręż i w raca do wal- 
wi z now ą bronią i  nowym i sprzy­
mierzeńcam i.

W ustro ju  dem okacji ludow ej w al 
k a  k lasow a nie z mika lecz zaostrza  
się. R eakcja posiada wciąż jeszcze 
potężne środki oddziaływ ania w  po­
staci nieprzezwyciężonych do końca 
wpływów ideologicznych n a  m asy, 
w postaci pow ażnej bazy ekonom i­
cznej w  w ielotysięcznych pryw atno- 
kap italistycznych  w arsz ta tach  p ra ­
cy w  m ieście i  n a  wsi, p o siad a ją­
cych tendencje rozw ojow e w  kie­
runku  w ielkokapitalistycznym .

L ikw idacja najpow ażniejszych 
grup w ielk ckapi t a 1 is t ycznych i po­
derw anie przez zasadnicze re fo rm y  
siły ekonom icznej czynników rea k ­
cyjnych, d a ła  m asom  ludow ym  w  
te j w alce k lasow ej trw a łą  przew a­
gę, k tó ra  przy  dalszym  um acnian iu  
się i czujności państw a ludowego 
nadal s:ię coraz bardziej będzie po­
głębiać.

P am ię tać  jednak  należy, że rea k ­
c ja  polska, tracąc  możliwość zdoby­
cia w ładzy o w łasnych  w ew nątrz

rozwojowe duże] części naszej „inl k rajow ych  siłach  ty m  m ocniej wo-
cjatyw y pryw atne] w  mieście i  n a  j kec perspektyw y nieuchronnej i o  
wsi, po tw ierdzają -tezę Lenina, cy - 1  sta tecznej k lęski w iązać się będzie

środków u trzym ania  k lasy  robo­
tniczej w  pętach  niewoli k ap ita li­
stów, było skutecznym  narzędziem  
ham ow ania w alk i o wyzwolenie spo 
łecz ie  św iata pracy.

Tą d rogą poszedł w  okresie przed

W u stro ju  dem okracji ludowej z a ­
gadnienie w alki klasow ej uległo w 
pewnym  sensie odwróeniu. Odnie­
sione przez m asy  ludowe z k lasą  
robotniczą n a  czele, zwycięstwo nad

I I  w o jną św iatow ą Leon B l u m ,  i kapitalizm em , k tó re  doprowadziło 
przywódca praw icy socjalistycznej j do przejścia w ręce ludu w ładzy 
we F rancji, żądając  w y k r e ś l e n i a  Politycznej w  państw ie oraz do re- 
pojęcia w alki k lasow ej ( lu tte  de w olucyjnych refo rm  społeczno-go
olasse) z  p ro g ram u  party jnego  i 
zastępu jąc  je  reform istyeznym , ka- 
p itu lanckim  pojęciem  akcji k lasy  
robotniczej (action de classe), p ro ­
wadzonej w sojuszu z burżuazją o 
popraw ę by tu  m as pracu jących  w 
w arunkach  panow ania kap itału .

spodarczych, k ładących k res ekono- k kanirniivmmvi 
micznem u panow aniu w ielkich fa- >kU k a Pltalizmow1' 
b rykantów  i obszarników  — posta­
wiło klasę robotniczą na nowych  
pozycjach w  w alce klasow ej,

W państw ie ludowym  s ta ła  się 
ona z k lasy  uciskanej, k la są  przo-

tow aną w  rezolucji b iu ra  in fo rm a 
cyjnego, że „drobne gospodarstw o 
indyw idualne rodzi kap italizm  i bu r 
żuazję sta le , codziennie, co chwila, 
żywiołowo i w skalii m asow ej" — 
również w w arunkach  dem okracji 
ludowej. S tw ierdzenie to  m usi być 
ostrzeżeniem  i sygnałem  a la rm o ­
wym, nakazującym  zw iększaną czuj 
ność n a  odcinku w alk i klasow ej w 
naszym  ustro ju .

N ie m ożna bowiem pochopnie 
przewidywać autom atycznego, n a tu  
ralnego  rozw oju naszej gospodarki 
w k ie runku  socjalizm u. T rzeba wi­
dzieć i doceniać pow ażne czynniki, 
tkw iące w naszym  ustro ju , k tó re  
przy pozostaw ieniu im n iekon tro lo ­
w anej swobody działan ia  m ogą po­
pchnąć rozwój naszej gospodarki w j 

(k ierunku  w stecznym  z pow rotem

Podobną d rogą poszli praw icow i dującą, hegem onem  w  w alce o o-
przywódcy P a r tii P racy, u lęgający  i stateczne zwycięstwo socjalizmu. U- 
teoriom  o możliwości pogodzenia iri stró j dem okracji ludowej nie zlikwi 
teresów  św ia ta  pracy  i  kapitału , dow ał jednak  elem entów  pryw atno
Ich „angielska d roga do socjaliz 
mu", realizow ana w  - runkach 
jakże d la  kap ita lis tów  wygodnego 
klasow ego pokoju, zaprow adziła o- 
stateczmie „Labour P a r ty "  w  służ­
bę am erykańsk iego  im perializm u 
pod osłoną jedynie wstydliwych, 
lecz bezw artościow ych socjal-demo 
kratycznych frazesów.

Skutki wpływów piłsudczyzny

Stosunek do zagadnien ia w alki 
klasow ej w  okresie m iędzyw ojen­
nym  różnił zasadniczo m iędzy sobą 
nie ty lko dw a n u rty  ruchu  robotni-

kapitalistycznych w  mieście i na 
wsi. W yrw ał on im jedynie n a jb a r­
dziej niebezpieczne żądło, w  posta­
ci w ielkiego kap ita łu  i obszarnic- 
tw a o raz  zw iązanej z tym  władzy 
politycznej.

W iemy dobrze, że atakow any, 
zm uszony do defensyw y przeciw ­
nik, broni się tym  bardziej despe­
racko, im  śm ierteln iej czuje się za ­
grożony. W ywłaszczeni obszarnicy, 
bankierzy  i fab rykanci jedynie w 
nieznacznej części w łączyli się w  
n u r t tw órczej p racy  d la  państw a 
ludowego. O grom na ich część z a j­
m uje postaw ę negacji lub upraw ia

J e n y  R a w i c z
Trzydzieści tysięcy widzów na bohatersko trw ał na swojej placów- 

stadionie Wojska Polskiego biło bez- cs redaktor „Robotnika" tow. M:e- 
ustannie traw o . Pięciuset gim nasty- czysław Niedziałkowski. W arecka 7 
ków radzieckich zadziwiało widow - — to było w  tym  czasie nie tylko wy 
nię niesłychaną sprawnością fizycz- dawnictwo „Robotnika", ale to było 
ną, gimnastyką, doprowadzoną do centrum  oporu Warszawy. Tutaj 
perfekcji. przychodzili robotnicy z całej sto-

Występ sportowców radzieckich hcy, uciekinierzy z innych m iast Pol 
zamienił się w  dem onstrację przy- ski, ażeby zarejestrow ać się w  o- 
jaźni polsko-radzieckiej. chotniczych batalionach obrony War

Dziesiątki tysięcy ludzi podziwiało sz^ - if ^ ycĥrodzili Pepesowcy z Po 
balet radziecki Moisiejewa. Artyści ’ ] 1 M arymontu, przychodzi-
pokazali kunszt najwyższej klasy. * komuniści, k tórych działania wo- 

„ T . • jenne wyzwoliły z więzień, przycho-Występy baletu  Moisiejewa zamie-

zanitn po latach więziennej rozłąki, 
zdolalj się przywitać z najbliższymi.

różnych dziedzinach, publikowano 
artykuły nie zawsze przystosowane 
do polskiej mentalności. A trzeba by 
ło pamiętać, że czytelnik polski był 

Lata wojny były szkołą i egzami- przez ca}ą drugą niepodległość kar-

bezpartyjni, inteli-n iły  się w dem onstrację przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

P rzyjechały do Polski radzieckie 
chóry A leksandrowa i Swieszniko- 
wa. Śpiewacy radzieccy zareprezen- 
towali dziesiątkom tysięcy polskich 
widzów najwyższy poziom sztuki 
wokalnej, udowodnili jak  wielki a r-  ność do oporu. Ale naw et wtedy,

dzili ludowcy, 
gemeja.

Bomby niemieckie rozwaliły 
gmach , były ofiary, ale bomby nie 
mogły zdruzgotać oporu w sercach.

„Mek" — Niedziałkowski pisał pło 
mlienne artykuły, wzywające lud-

nem patriotyzm u. Lata wojny były 
jednocześnie szkołą i egzaminem 
rozsądku politycznego. Ludzie nau­
czyli się myśleć kategoriam i reali­
zmu, kategoriam i faktów, a nie k a­
tegoriam i m arzeń i uprzedzeń.

Podczas wojny Związek Radziec­
ki niejednokrotnie stwierdzał, żestoi 
na gruncie polskiej państwowości. 
Za słowami szły fakty: organizacja 
wojska, które Anders wyprowadził 
ze wschodu, a potem organizacja 
wojsk kościuszkowskich, k tóre jako

miony jadem  nienawiści od codzien­
nych kłam liwych artykułów  w  p ra­
sie do paszkwilów w rodzaju „Le­
nina" Ossendowskiego lub książek 
krym inalisty ą podrzędnego agenta 
wywiadu, Sergiusza Piaseckiego.

Na szczęście błędy pierwszego o- 
kresu minęły. Właśnie chóry Alek­
sandrowa i Swiesznifcowa, właśnie 
występy sportowców radzieckich, 
właśnie spotkania z radzieckimi pi­
sarzami, w łaśnie wyjazdy do Związ­
ku Radzieckiego polskich przedsta-

D latego byłoby rozbrajan iem  k ia 
sy robotniczej w je j w alce o socja­
lizm, gdybyśm y dzisiaj chcieli od 
działyw ać wychowawczo, szczegól­
nie na m asy  członków p artii robo­
tniczych, zapom inając o toczącej się 
ostrej walce* klasowej i jej zmienia­
jących się dialektycznie, ..w. zależno­
ści od każdoczesnych w arunków  
form ach.

Walka jest trudniejsza

Znajom ość form  w alk i klasow ej 
w u stro ju  dem okracji ludowej s ta ­
je  się dziś obowiązkiem  każdego 
św iadom ego członka p a rtii robo tn i­
czej. G łęboka świadom ość klasow a 
uodparn ia go i h a r tu je  na oddzia­
ływ anie ideologiczne elem entów  
drobnom ieszczańskich, z n a tu ry  swo 
je j oportunistycznych, stanow iących 
n a tu ra ln ą  bazę, n a  k tó re j w  odpo­
w iednich w arunkach  w y ra s ta  kapi 
talizm.

Zrozum ienie is to ty  i poznanie 
fo rm  w alk i k lasow ej je s t więc nie 
m niej konieczne w  u stro ju  dem o­
k rac ji ludow ej niż w  u s tro ju  k ap i­
talistycznym . J e s t ono natom iast 
trudniejsze, szczególnie n a  obecnym 
etapie, kiedy w róg  klasow y działa 
przy  pomocy coraz bardziej zam a­
skow anych, subtelnych i niejedno­
kro tn ie  n a  zew nątrz  m ało  uchw yt­
nych m etod. W tych  w arunkach  re ­
w olucyjna czujność k lasy  robo tn i­
czej m usi być zw iększona i zaastrzo  
na.

Reakcja nie składa broni

Dotychczasow e zw ycięstw a i osią 
gnięcia nie m ogą usypiać naszej 
czujności. H isto ria  uczy, że w róg 
klasow y nie kap itu lu je  i  dobrowol­
nie n igdy nie sk ład a  broni. Zm ienia 
ty lko m askę, odrzuca daw ny nie-

Wojsko Polskie wkroczyły do stolicy wicieli ku ltu ry  i polskich robotni- 
Folski. Faktem  najistotniejszym  by- ków i chłopów, są właściwą drogą 
ło wyzwolenie przez Armię Radziec- zbliżenia między obu krajam i.

tyzm tkw i w  ludowej pieśni, zapo­
znali nas z pieśniami narodów Zwią 
zku Radzieckiego.

Występy chórów radzieckich za­
mieniły się w dem onstrację przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

Przyjechał do Polski znakomity 
pisarz radziecki Iłja  Erenburg. Jego 
odczyt był ewenem entem  dla in teli­
gencji warszawskiej i zamienił się w 
dem onstrację przyjaźni polsko -  r a ­
dzieckiej.

*
We wrześniu 1039 roku, kiedy Nie­

mcy oblegali Warszawę, przez pierw 
sze dni ukazywała się jeszcze prasa 
stołeczna. Między innymi bohater­
sko trw ali na posterunku zecerzy

pod gradem  niemieckich bomb i gra 
natów, Niedziałkowski trw ał przy 
teorii; dwóch wrogów. Nawet dni bo 
haterstw a i klęsk; nie w yjaśniły mu 
błędu w  którym  tkwił. On i Czapiń­
ski. Nie rozumieli, że wrogiem jest 
tylko faszyzm, że wróg jest tylko na 
prawicy. Myśleli, nie um iejąc w yr­
wać s’ę z kręgu przesądów i zadaw­
nionych jeszcze szlacheckich urazów, 
że Związek Radziecki jest wrogiem 
polskiej niepodległości.

Rzecz jasna, że jeżeli naw et Nie­
działkowski i Czapiński tak  myśleli, 
tym  bardziej pisał; w tym  duchu lu­
dzie stojący na prawo od nich.

Nie myśleli tak  jedynie robotnicy 
na barykadach warszawskich przed­
mieść, a wśród nich komuniści, któ~

„Robotnika" przy tal, W areckiej 7, rzy poszli bić się o niepodległość,

ką ziem polskich po Odrę i Nysę i 
niezachwiane poparcie dla naszej 
sprawy w  Jałcie, Teheranie i Pocz­
damie.

*
Powstające bezpośrednio po woj­

nie różne urzędy nie zawsze obiera­
ły szczęśliwą metodę działań. Mię­
dzy innymi, propaganda nasza na 
wewnątrz nie zawsze rozsądnie prze 
łam ywała w  stosunku do Związku 
Radzieckiego zastarzałe niechęci, 
podsycane um iejętnie przez obcych 
wysłanników, podziemie i m ikołaj- 
czykowską kam aryllę. Zam iast ope­
rować najwyrazistszą wymową fak­
tów, ograniczano się do sloganów, 
zam iast rzeczywiście zbliżać poprzez 
zapoznanie nas z ludźmi radziecki­
mi, zamiast pokazać naocznie o- 
siągnięcia Związku Radzieckiego w

W łaśnie popularyzacja w  polskim 
społeczeństwie faktów, jakimi są wy 
stąpienia na arenie międzynarodo­
wej przedstawicieli Związku R a­
dzieckiego w  obronie naszych gra­
nic, w łaśnie trzeźwe wskazywanie 
na pomoc jakiej udziela naszej go­
spodarce Związek Radziecki, w  ra ­
mach obopólnie korzystnych umów 
handlowych, jest drogą do zbliżenia.

Nie trzeba nikogo zmuszać do mi­
łości, nie można nikogo zmuszać do 
miłości. Większość Polaków prze­
konała się na podstawie faktów  o 
rzeczywistym stosunku Związku Ra­
dzieckiego do, Polski, o rzeczywi­
stych osiągnięciach naszego sąsiada 
i przyjaciela w  różnych dziedzinach. 
Przekonają się i pozostali. Myślę, że 
gdyby żył Niedziałkowski, przeko­
nałby się również.

z m iędzynarodow ym i siłam i im pe­
rialistycznym i, łącząc sw oje rach u ­
by z nadzie ją  n a  in te rw encję za g ra  
niczną i trzecią wojnę.

W ten  sposób coraz w yraźniej 
przechodzić ona będzie n a  pozycje 
zdrady  najisto tn iejszych  interesów  
N arodu  Polskiego, k tó re  zw iązane 
są nierozłącznie z u trzym aniem  
trw ałego  pokoju.

N ieuniknioną więc je s t d roga  za ­
ostrzen ia się przeciw ieństw  klaso­
wych, prow adząca obóz dem okracji 
ludowej do w yizolowania 1 rozgro­
m ienia reak cji n a  w szystkich od­
cinkach naszego życia. W alka to ­
czy się dzisiaj o przyśpieszenie roz­
woju ku  socjalizmowi lub o naw rót 
wstecz, ku  kapitalizm ow i.

W te j w alce P olska Ludow a nie 
je s t osam otniona. Pow iązani je s te ś­
m y organicznie z ogólnośw iatow ą 
w alką o pokój, prow adzoną przez 
obóz postępu i dem okracji przeciw  
ko ofensyw ie am erykańsk iego  im ­
perializm u.

K lasa  robotnicza, a  w  szczególno­
ści przyszła zjednoczona p artia , bę­
dąca jej aw angardą, m usi zacho­
w ać wzmożoną czujność i pogłębiać 
w m asach  członkowskich św iado­
m ość isto ty  i  fo rm  toczącej s ię  o- 
becnie w  skali w ew nętrznej i m iędzy 
narodow ej w alk i klas.

Przed stu laty
tu

in t r  BlKinifdif Jfilairt-
t r w a  tar rm w frnfir.

nr 44 14 lipca 1848
Warszawa< 8 lipca. Sprzysiężenie rosyj­

skie przeciwko carowi którego centralne 
ogniska sa w Petersburgu i w Moskwie 
rozgałęzia się aż do Królestwa Polskiego. 
W Warszawie postawiono dwie rodziny: 
księcia Lubomirskiego i hrabiego Lubień­
skiego pod ostry dozór policyjny. Nikogo 
nie wypuszcza się z mieszkania ani nik t 
nie ma prawa wstępu do domu.

Na przestrzeni między Łowiczem a Ka- 
lisezm otrzymali wszyscy właściciele fu r­
manek polecenie, ażeby trzymać swe ko­
nie do dyspozycji rządu 1 nie używać ich 
do żadnych innych celów. Otrzymują za to 
po 4 srebrne ruble dziennie.

*
D ruga część te j in form acji, dono­

sząca o fu rm ankach , je s t bardzo  
charakterystyczna . W „Nowej Ga­
zecie R eńsk ie j“ pow tarza ją  się  in ­
form acje  o przygotow aniach w o jen ­
nych ze strony rosyjsk iej. N iem ie­
cka lewica obawiała się, że  car na  
w ypadek zw ycięstw a  rew olucji w  
Niem czech w ystąp i zbrojnie w  ob­
ronie reakcji. S tąd  też in form acje  
tego typu.

Z WYSTAWY
o  rJy-' 2IEM ODZYSKANYCH

— Miejskie Biuro Wystawy 
prosi, aby wycieczki przybywają­
ce na WZO, dla ułatwienia i przy­
spieszenia wszelkich formalności, 
wysyłały w przeddzień swych de­
legatów. Delegaci ci załatwią 
przydział kwater i wyżywienia, a 
po przyjeździe wycieczki zapro­
wadzą jej uczestników natych­
miast na kwatery, nie narażając 
na czekanie.

Biura Kwaterunkowe na Dwor­
cu Głównym, Dworcu Swiebo- 
dzkim i Dworcu Nadodrze, czynne 
będą przez całą dobę. Wszelkich 
Informacji o opłatach udzielają 
placówki Orbisu.

*
— Na terenach Wystawy Pro­

blemowej, w pobliżu Hali Ludo­
wej znajduje się pawilon gmin

żydowskich na Ziemiach Odzyska* 
nych, którego eksponaty zobra­
zują wkład Żydów w zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych.

W pawilonie tym umieszczone 
będą dokumeuty historyczne z ży­
cia Żydów dolnośląskich, sięgają­
ce XII wieku, zdjęcia zabytków 
architektury i piśmiennictwa. Spe­
cjalne tablice i wykresy przedsta­
wiają zagładę Żydów śląskich, w 
obozach koncentracyjnych.

*
— W pawilonie Towarzysz , 

Przyjaciół Żołnierza na Wystac/ta 
Zieni Odzyskanych, wystawiona 
będzie panorama'„Bitwy na Psiem 
Polu", wykonana przez artystów 
malarzy Leona Rozpędowskiego 
i Karola Stobieckiego.
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PRZEGLĄD
-PRASY—
PLENUM LIPCOWE KC PPR

Omawiając w artykule wstęp­
nym wyniki plenum lipcowego KC 
PPR, wczorajszy „Glos Ludu*' po­
rusza m.in. zagadnienie tradycji 
ruchu robotniczego:

Omawiając zagadnienia tradycji 
1 rucha robotniczego, z jakich po­

winna się wywoazić nowa, zjedno­
czona partia, tradycji, która stano­
wią dla nas przedmiot dumy za­
równo proletariackiej, jak ł narodo­
wej, plenum określiło tym samym 
podstawy ideologiczne nowej partii. 

SRT polskim mchu robotniczym to- 
disyta K  przez z górą pół wieku za­
cięta walka między nurtem rewolu­
cyjnego marksizmu, a reformlzmem, 
Błlędzy Internacjonalizmem a nacjo­
nalizmem. jakkolwiek ciężkie błę­
dy popełniła SDKP 1 L, jakkolwiek 
KPP nie potratila błędów tych 
przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, i t  historia konkretnie 
przyznała „rację zasadniczym stra­
tegicznym założeniom rewolucyjne­
go t tnternacjonallstycznego nurtu 
w polskim ruchu robotniczym za­
równo w pierwszej, jak i drugiej 
wojnie światowej'*.

Z drugiej strony historia wykaza­
ła jak zgubny dla klasy robotniczej 
I narodu był oportunizm i nacjona­
lizm w ruchu robotniczym.

Ogromna zasługa 1 źródło siły na­
szej partu polega na tym, łe  już w 
okresie okupacji nawiązała ona do 
chlubnych tradycji ruchu robotnicze­
go, a jednocześnie od początku 

przezwyciężyła dawne błędy naszych I 
poprzedników.

Bernadotte z łoży ł ONZ raport 
o sytuacji tu Palestynie

Wojska żijcSoujskie osiągnęły 
drogę dostain Tel-Aviv — Jerozolima

W raporcie złożonym Radzie Bezpieczeństwa, Bem a- 
dotte ujawnia główne punkty oporu i różnicy między 
walczącymi stronami. Komentarze poświęcone sprawozda­
niu podkreślają, że Barnadotte zamiast wykonać zlecenia 
ONZ — urządza m anewry ntające na celu podważenie nie­
zależności politycznej i terytorialnej narodu żydowskiego.

Na froncie inicjatywa pozostaje w ręku  wojsk Izraela, 
k tó re  odnoszą poważne sukcesy terytorialne.

NOWY JORK. (PAP). Po przyjeź- 
dzie do Nowego Jorku Bernadotte 
złożył w Radzie Bezpieczeństwa spra 
wozdanie o sytuacji w Palestynie.

Demonstracje murrgóskie 
ot Filadelfii

FILADELFIA (PAP). Przed gma­
chem, w iclórym odbywa się konwencja 
partii decccforałycMiej, odbyła s:ę de- 
mcmGtiraoja poor.d tysiąca Murzynów. 
Bemcnctraftei protestowali przeciwko 
dyakrymitrracji rasowej w F.Tn'i oraz 
domagali się ucJmvaJfvda usiaw, gwaren 
tującyoh oohrenę praw ludności mu­
rzyńskiej, m . ła. uchwalenia ustaiwy 
irriylynchowej.

Echa rezolucji 
u j sprawie KPJ

MOSKWA (PAP). Ja/k donosi a/gen- 
«ja S'rJiua, Komitet Centralny Chiń­
s k ie j  Partii Komunistycznej powziął 
dnia 10 bm. uchwalę, w której w całej 
pełni aprobuje rezolucję Biura Icifor- 
ma-cyjueSo o «ytuacj i w Jugosłowiań- 

Partii Komunistycznej.

Kolejarze kanad^Jscg 
Utworzenie RPPS jako kontynua- j zapou)iada|ą Strajk

torkl lewego nurtu w PPS dało po­
czątek odrodzeniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej na nowych podsta- 
Wach.

We wspólnej, zjednoczonej partii 
Błe może być odrębnych ocen tra­
dycji. Jej siła i zwartość Ideologi­
czna będzie tym większa, lm więcej 
pracy włożymy dla przezwyciężenia 
bled iych koncepcji tkwiących w tra­
dycjach tak jednej jak 1 drugiej 
partii. „Dzieło jedności organicznej 
— raówl tow. Zambrowski — bę­
dzie dopiero wtedy posiadać trwały 
fundament, gav chlubne tradycje 
SDKP I L I KPP będą tak samo 
drogie członkom PPS, jak drogie są 
członkom PPR i gdy tradycje rewo­
lucyjnej działalności I twórczej my­
śli lewego nurtu PPS będą tak samo 
bliskie członkom PPR jak bliskie są 
ccłonkom PPS“.
Podzielamy w zupełności tę slu- 

izną  ocenę.

OTTAWA (SAP). Kanadyjski* 
Zwiąaki Kolejarzy odrzuciły propo­
zycje rządowe. We czwartek należy 
się ep odziewać strajku generalnego 
122.000 kolejarzy kanadyjskich. Zwiąż 
ki kole/jarzy uprzedziły pasaiwów, aby 
zakończyli swoje podróże przed pół; 
nocą we środę.

Zjazd T ołu , Przyjaźni 
Polsko-Czeskiej

W dniach 18 i 19 lipca r. b. odbę­
dzie się w Czechosłowacji, w Moraw­
skiej. Ostrawie, zjazd członków Za­
rządów Głównych Towarzystw Przy­
jaźni Polsko - Czechosłowackiej i 
Czechosłowacko - Polskiej oraz dele­
gatów terenowych z Polski i Czecho­
słowacji. W zjeźdeie weźmie udział 
z ramienia Rządu polskiego min. Ra- 
banowskl, min. Dąb-Kocioł oraz wi- 
cemin. tow. Sokorski.

Notui przodownicy pracjj 
u? przemjjśle foairełnianjjm i irełnianym

Współzawodnictwo pracy w prze­
myśle bawełnianym trwa stale wy­
suwając coraz to innych pracowni­
ków ra  czoło. I tak np. w PZPB Nr. 
2 w tkalni na sześciu krosnach wy­
różniły sią ostatnio: Maria Drelich 
(158,9 proc.), Maria Jaworska (154 
proc. i Maria Borówka (155,4 proc.).

W PZPB Nr. 7 w tkalni na „czwór­
kach" Józefa Talar zdobyła 169,3 
proc. a Zofia Kowalska 167,8 proc.

W PZPB Nr. 9 — pierwsze miejsce 
w  przędzalni (C36 wrzec.) zajęła Jó­
zefa Guga (160 proc.) Tkacz Stani­
sław Kubik na sześciu krosnach o- 
siągnął 161,4 proc.

W PZPB Nr. 16 odznaczyły się 
prządki: Zofia Doryń (154 proc.) i 
Eiecnora Donifacy (151 proc.).

W PZPB Nr. 17 wyróżniła się prząd 
ka Maria Wielka, zdobywając 187 
proc.

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wysunęły się na czoło prządki: Hele­
na Kociołek (163 proc.) 1 Anna Nowak 
(161 proc.).

W przemyśle wełnianym we współ­
zawodnictwie tkaczy pracujących na 
dwóch krosnach kortowych w PZPW 
Nr. 1 wyróżniły się: Alfreda Ciszew­
ska (137,5 proc.) i Maria Terpiiak 
(133,3 proc.). W PZPW Nr. 2 — Wa­
cław Rymarczyk uzyskał 146,4 proc., 
a Józef Owczarek 145,4 proc.

W PZPW Nr. 35 — czołowe miej­
sca zajęli: Ignacy Tomaszewski (160 
proc.) i Henryk Szymański (159 proc.).

PZPW Nr. 36 — przodujące miej­
sce zdobył Józef Słoczyński (160 pro­
cent).

W PZPW Nr. 37 — na czoło wysu­
nął się Jan Myśliński (160 proc.).

Zadania opieki nad dzieckiem
W yitiad z touj. posłem Kuroczko

W gmachu ZNP odbyło się pod prze 
wodniotwem po-s. tow. Eustachego Ku- 
teczko pierwsze posiedzenie Kom1 le- 
tu Połączeniowego Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci j Chło/p- 
•hiego Tow. Przyjaciół Dzieci.

Przedmiotem obrad było m. in. oikre 
ślenle ladeń ideologicznych przyszłe- 
łK> Zjednoczonego Tow. P r z y j a c i ó ł  
Dzieci. Omówiono .również zagadnie­
nia organizacyjne oraz finaosowo-go-
•podfurcze.

Po konferencji przedstawiciel SAP
zwrócił eię do pos. to w . Kwoczko z 
prośbą o udzielenie informacji na te­
mat połączenia RTPD i ChTPD oraz 
na temat najbliższyoh zadań Kom. Po­
łączeniowego Z je d n o c z o n e g o  Towarzy­

stw* Przyjaciół Dzieci.
— Akcja etpołeczna w dziedzinie 

opieki i wychowania dziecka w Pol­
sce wchodzi obecnie wraz z powsta­
niem Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół Dziec-i na nowe tery roz­
woju —- stwierdził tow, pos. Ku/rocz- 
ko. — Opieka i wychowanie dziecka 
n‘e może być prowadzone partykular­
nie przez różne organizacje w mo­
mencie, k'edy problem ten stał się cen­
tralnym punktem w naszej ofensywie 
kulturalno-oświatowej.

Z przyjemnością muszę podkreślić, 
że zrozumienie te/j podstaowej tezy wy 
razili przedstawiciele RTPD i ChTPD, 
przyjmując jednomyślni* wszystkie 
uchwały.

Zagraniczni działacze charjjtatjjumi 
otrzymali wysokie odznaczenia

W Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej odbyta się uroczysta deko­
racja wysokimi odznaczeniami pol­
skimi przedstawicieli zagranicznych 
organizacyj charytatywnych za zasłu­
gi położone przez nich na polu pracy 
społecznej w Polsce.

W imieniu nieobecnego ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, — wicemi­
nister, tow. dr Edm und Gierbatowski, 
udekorował mjr. Hansa Ehrenstrale, 
b. szefa organizacji Szwedzka Po­
moc Europie — oficerskim krzyżem 
Polonia Restituta, p. Brigit Svensen-

V/ sprawozdaniu tym Bernadotte 
podkreślił, że zasadnicze różnice 
zdań pomiędzy Arabami a Żydami 
istnieją odnośnie następujących kwe­
stii.

1) Podział Palestyny według pla­
nu ONZ,

2) istnienie suwerennego państwa 
żydowskiego,

3) sprawa imigracji żydowskiej do 
Palestyny,

trasa—  mmmm
4) przyszłość Jerozolimy do której 

obie strony zgłaszają pretensje.
Bernadotte zaznacza, że państwo

Izrael istnieje de facto, jego rząd
tymczasowy sprawuje władzę suwe­
renną i jest uznawany przez coraz 
większą liczbę państw.

Państwa arabskie walczą po to, by 
zmienić tę sytuację. Mimo to pań­
stwo Izrael Istnieje chociaż jest z 
trzech stron otoczone przez wrogie 
państwa arabskie.

W konkluzji raportu Bernadotte za
znacea, że jeżeli użycie siły w Pale­
stynie nie będzie przez ONZ zakaza­
ne, to los państwa Izrael rozstrzygnie 
się na polu walki.

Do czcjjo zm ierzają
m a n e w ry  B e rn a d o tte ?

NOWY JORK. W pierwszych ko­
mentarzach do sprawozdania hr. Ber 
nadotte'a podkreśla się, że nie pozo­
stawia ono żadnej wątpliwości co do 
istotnych celów „pokojowych propo­
zycji" rozjemcy ONZ. Propozycja te

nie zmierzały do rozstrzygnięcia pro­
blemu zgodnie z rezolucją General­
nego Zgromadzeni^ ONZ, tj. do stwo 
rżenia niepodległego państwa żydow­
skiego i arabskiego w Palestynie, 
lecz do zyskania na czasie, by umo­
żliwić hr. Bernadotte wznowienie ma 
newórw, które -stawiają pod znakiem 
zapytania terytorialną ł polityczną 
niezależność narodu żydowskiego i a- 
rabskiego w Palestynie.

Sprawozdanie pomija całkowicie 
mTczeniem fakt, że to właśnie kraje
arabskie rozpoczęły agresywną woj­
nę przeciwko państwu żydowskiemu.

Sytuacja na {rontach

Zdobycie Ramie otwiera wojskom 
Izraela możliwości ataku z  dwóch 
stron na Legion Arabski w Latrun — 
ostatniej przeszkodzie, zamykającej 
drogę dostaw z Tel -  Avivu do Jero­
zolimy. Inicjatywa w działaniach z 
równin w kierunku’ na Jerozolimę 
jest ciągle po stronie wojsk Izraela.

USA clicą eksploatować Europę 
poprzez Niemcy Zachodnie

B. kanclerz Bruening i Treviranus 
głównymi pełnomocnikami

Ustawa o t.zw. współpracy gospodarczej jest płaszczykiem, okrywa­
jącym istoine zamiary kolonialnej eksploatacji Europy przez Ameryka­
nów. Znaleźli aobie nawet usłużnych wykonawców swych zleceń w oso­
bach bylego I przyszłego premiera Niemiec Zachodnich Brueninga 
oraz pamiętnego polakożercy b. min. Treviranusa. Treviranus przybył już 
do Niemiec 1 rozpoczął rozmowy z przemysłowcami niemieckimi. 
WASZYNGTON (PAP.) Zgodnie z -  

zasadami tzw. ustawy o współpracy 
gospodarczej, administrator planu 
Marshalla Hoffman wezwał, jak dono- 
s'lismy, przemysłowców amerykańskich 
do zainwestowania sumy 300 milionów 
dolarów na budowę fabryk w Euro­
pie. Hofman zapewni! przemysłowców 
amerykańskich, że dochody z ich przed 
siębiorstw europejskich będą wymie­
niane na dolary według kursu oficjal­
nego. Dolary te wypłacane będą z fun­
duszów planu Marshalla. Gwarancje 
zostaną udzielone na okres 14 lat tj. 
do roku 1962, mimo, że realizacja pla­
nu Marshalla trwać będzie najwyżej 4 
lata.

Hofman wyasygnował również 10 
milionów dolarów na wymianę na wa­
lutę amerykańską zysków, pochodzą­
cych ze sprzedaży w Europie dzien­
ników, czasopism, książek i filmów 
amerykańskich.

Hofman podkreślił, że plan jego „bę­
dzie poważną zachętą dla kapitału

amerykańskiego do szukania sobie do­
godnej lokaty za granicą".

Treviranus pełnomocnikiem
USA

HAMBURG (SAP) Były minister ga 
binetu Brueninga, Treviranus, znany 
z? swych antypolskich wystąpień W 
okresie republiki Weimarskiej, przybył 
do Niemiec zachodnich, poprzedzając 
o kilka dni samego b. kanclerza Brue­
ninga.

Treviranus był już w ubiegłym roku 
w Niemczech, gdzie miał polecone 
przeprowadzenie rokowań w sprawie 
przydziału kredytów lub wprowadze­
nia inwestycji przedsiębiorstw amery­
kańskich do gospodarki Niemiec za­
chodnich.
Amerykanie inwestują
w Niemczech

Komentując pr^ybyd* Treviranusa 
do Niemiec, wychbdzący w strefie bry- 
tyskiej dziennik „Die Welt" wiąże wi­

zytę byłego ministra z dalszym ciągiem 
rokowań między Niemcami i amery­
kańskimi koiami ekonomicznymi i fi­
nansowymi.

Unikając aluzji do obecności w 
Niemczech byłego rńnistra Trevira 
nusa, „Die Welf* p sze, że między 
przedstawicielami USA i kolami prze­
mysłowymi Niemiec toczą się rokowa­
nia w sprawie zainwestowania kap ta- 
lów amerykańskich w Niemczech za­
chodnich, a ostatnio przewidziano na­
wet odstąpienie fabrykom niemieckim 
amerykańskich urządzeń przemysło­
wych.

Masowe popisy 
młodzieży na WZO

W ramach Wystawy Ziem Odzyska­
nych odbędą się Organizowan* przez 
Miri&terwtwo Oświaty masowe paka' 
zy hufców szkolnych „Służba Polsce" 
W tym celu zajechało «ię n* ofeó* przy­
gotowawczy do W.-ocławia 4.000 mło 
dzieży szkolnej. Masowe pofca*y tfim- 
naetyozno-sportows młodzieży szkol­
nej ,3- P*'\ etŁoą s>ę prwrflądcm po­
wojennego dorobku sokoły w dziedzi­
nie kultury firyecnej młodzieży,

PWwszy pokan gimnastycany odbą 
dzi* się 18 lipca. Dni* 22 lipo* 4-ty 
•ięczna reprezentacja młodzieży szkół 
ntj weźmie wdział w slocie młodzi*' 
iowym, a 25 lipca odbędzie się repre­
zentacyjny pokaz gioimastyczmo-ta­
neczny.

Propozycje rządu francuskiego 
wzmocniły nastroje strajkowe

Nie pomoglg próbjj zastraszenia 
zarządzeniami o represjach

Propozycje rządowe nowego zaszeregowania pracowników przy­
czyniły się tylko do wzmocnienia nastrojów strajkowych. Nie pomo­
gły zarządzenia mobilizacyjne, którymi objęto niektóre gałęzie pracy. 
Na zgromadzeniach podejmowane są uchwały walki o całkowitą rea­
lizację postulatów pracowniczych.

PARYŻ (PAP). — Propozycje rzą­
dowe odnośnie nowego zaszeregowa­
nia i rozdziału na ten cel 30 miliar­
dów franków, zostały uznane przez 
pracowników bez względu na ich 
przynależność związkową za niedo­
stateczne, gdyż podwyżka płac bę­
dzie minimalna a minimum egzysten­
cji nie zostało przez gabinet nawet 
oznaczone.

W związku z propozycjami rządo­
wymi, organizacje związkowe nie- 
strajkujących kategorii urzędników 
na specjalnych zebraniach omawiają 
sprawę przystąpienia do strajku.

Do strajku przystąpiły już nowe

nicy oraz kontraktowi urzędnicy *ą- 
dowi, jak również część personelu 
lotnictwa cywilnego.

Propozycje ministra komunikacji 
Pineau zostały odrzucone. Pomimo 
wydania zarządzenia mobilizacji straj 
kującego personelu, komunikacja lot­
nicza między Francją a zagranicą u- 
legła zawieszeniu.

O strzegaw cze  s tr a jk i  
solidarnościowe

Pod naporem swoich członków, 
komisja administracyjna Force Ou-

Rosengrena, byłego pracownika tejże 
organizacji — Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, p. Georga Goodfelowa, b. 
kierownika oddziału C. A. R. E. na 
Wybrzeżu — krzyżem kawalerskim 
Polonią Restituta.

Pośmiertnie została odznaczona 
krzyżem kawalerskim Polonia Resti­
tuta pani Louise Mogensen. P. Mo- 
gensen pracowała w Polsce w szpita­
lu dla zakaźnych w Makowie, niosąc 
pomoc ludności z terenów przyczół­
kowych. Zmarła na tyfus.

 ___ _̂_ ^  vriere, grupująca pewną część urzęd-
kategorie urzędników jak np. komor- ników prefektur i podprefektur oraz

Reujizja procesu Kabacińskiego 
drogą do odzyskania wolności

PARYŻ (PAP). D e c y z ja  Najwyższej 
Rady S ą d o w n ic tw a  o r e w iz j i  procesu 
Kabació s k ego roatala przyjęta z za­
dowoleniem przez francuską opinię pu­
bliczną.

„Humanit**1 pisz*, że postanowienie

oskarżenia oraz wyroku. „HumanHe 
zaznacza, że przed wszystkim jest to 
potępieni* dla prezesa Trybunału, 
Lannoy, sędziego z czasów Vichy.

Dziennik „Liberation" wyraża prze­
świadczenie, że Kabacióski, który *o

rewizji procesu oznacza potępienie j stał, mimo swojej niewinności, tka za-
przez najwyższy sądowy autorytet re- j ny, nie zostanie stracony. „Nie ma wąt 
publiki sposobu prowadzenia procesu, pliwości — pi&ze dziennik — że Ka- 
warunków śledztwa, sporządzenia aktu I baci-óski zostanie uniewinniony".

Na stronie
Zrozumiałe

t e  Świętych m ęctSnników  
tyran Sie do nieba, 

kapłan ceni tyranów:
Niebu świętych trzeba.  

B E N E D Y K T  HERTZ

część pracowników ministerstwa zdro 
wia, spraw wewnętrznych itd wez­
wała do przystąpienia do strajku.

Ostrzegawcze 24 godzinne strajki 
solidarnościowe objęły we wtorek 
persofiel robót publicznych, mostów, 
dróg oraz żeglugi śródlądowej. Urzęd 
nicy ministerstwa odbudowy wypo­
wiedzieli się za strajkiem od czwart­
ku w wypadku odrzucenia przez rząd 
postulatów pracowniczych.

W powszechnym zamęcie jaki pow­
stał, grupa młodych ludzi spośród 
słuchaczy śpiewając międzynarodów­
kę obrzuciła trybunę gradem cegiełek 
torfowych i drewna.

Udaremnione zebranie 
de Gaullistów

PARYŻ (SAP). W mieście Tarbes 
(departament Hautes Pyrenees) lud­
ność nie dopuśc ła do zebrania de 
Gaullistów, na którym miał przema­
wiać płk. Gaston Palewski, prawa 
ręka generała de Gaulle. Wynikło 
starcie podczas którego przewodniczą 
cy oddziału RFP na terenie departa­
mentu Hautes Pyrenees został ciężko 
ranny a Palewski ledwo zdołał zbiec.

Wezwana policja przywróciła po­
rządek. W chwili kiedy płk. Palew­
ski miał zacząć swe przemówienie, 
wyłączone zostało oświetlenie ele­
ktryczne jak również prąd w mikro­
fonie.

Rada ZMD 
podejmuje uchwałę  
o zjednoczeniu

D nij 13 lipca br odbyło się ostat 
nie przed Kongresem Zjednoczenio 
wym Młodzieży posiedzenie Rady 
Związkowej Związku Młodzieży De­
mokratycznej.

Na posiedzenie przybyli: min. Rzy­
mowski, wicetrńo. Chajn, wicentin. Kras 
sowska oraz ptzewcdniczacy Central­
nego Komitetu Jedności Młodzieży ob. 
Janusz Zarzycki.

W wyniku obrad podjęto uchwałę 
o zjednoczeniu młodzieży.

SAMOCHODY 
ZAMIAST NIEPODLEGŁOŚCI

Ziemia burm ańska pali się pod 
nogami imperialistów brytyjskich. 
Nic pomogły szumne ogłoszenia fi­
kcyjnej niezawisłości Burmy, obli­
czone na faktyczne podporządko­
wanie jej, angielskim eksploatato­
rom. Dobrze poinform owana prasa 
radziecka rozporządzająca bezpo­
średnio uzyskanymi z Burmy in­
form acjam i — omawia żywo te wy­
darzenia, demaskując chwyty bry­
tyjskiej propagandy.

Jak podają „Nowoje Wremia", 
Attlee posłał w prezencie prezy­
dentowi I prerrdsrowi Burmy dwa 
samochody. Wydawało się, że wszy­
stko rozwija się jak najbardziej po­
myślnie. Ministrowie młodej repu­
bliki mogli spGksjń.e rozjeżdżać s’ę 
samochodami produkcji angielskiej, 
zaś brytyjscy koloniści również 
spokojnie eksploatować porosicie w 
Ich rękach źródła ropy naftowej, 
kopalnie, lasy i inne bogactwa kra­
ju, rządzić się jego finansami, a 
wreszcie wykorzystywać go d a ce­
lów strategicznych.

Jednakże naród burmański po­
krzyżował te plany. Przez cały kraj 
przeszła fala protestów przeciwko 
imperialistycznym machinacjom. W 
miastach rozpoczęła się akcja straj­
kowa, zaś w różnych punktach 
Burmy doszło do otwartych walk.
W takiej sytuacji, premier Takim 

Nu zapowiedział w połowie czerw­
ca wprowadzenie wielu zarządzeń 
demokratycznych, obiecał prze­
prowadzenie reform y rolnej i na­
cjonalizację przemysłu. Na gieł­
dzie londyńskiej spadły gwałtow­
nie akcje związane z Burmą, nie­
pokój wkradł się w serca imperia­
listów, Izba G « :n  była przedmio­
tem szeregu interpelacji w tej spra­
wie.

Bevin uspokoi! Izbę Gmin zapew­
niając, że nie może być mowy 0 
zmianie polityki rządu burmsńskie- 
go. Całą sprawę wyjaśn ia do resz­
ty prasa brytyjska. Lp.bourjystcw- 
ski „Daily Herald" napisał, że pre­
mier Takim Nu chciał przeciągnąć 
na swoją stronę niezadowolonych 
„przy pomocy chwytów propagan­
dowych".

Przyszłość pokaże czy burmań­
ski premier zamierza naprawdę 
uwzględnić faktyczne nastroje i 
pragnienia narodu, czy też rację 
mają te brytyjskie dzienniki, które 
plażą o „chwytach propagando­
wych".
W każdym razie taktyka pople­

czników angielskich usiłujących 
przy pomocy kłamliwych chwytów 
propagandowych przeciwdziałać 
niezadowoleniu mas i rodzącemu 
się buntowi — odsłania zupełnie 
wyraźnie sposoby, cele i metody 
jakimi kierują się w walce z po­
stępem i demokracją — przedsta­
wiciele wojującego kapitalizmu.

W kilku u r ie r sz a c h
Ministerstwo obrony narodowej rzą­

du Czang-kaiszeka ogiosdo o wyko­
naniu wyroku śrńerci na generale 
Czau-czing-siang, któremu zr zucono 
„unikanie" walki w czasie, gdy dowo­
dził 37 dywizją na froncie Szantungu.

Szach Persji, Mohammed Rcza 
Pahlcvi, przybywa wkrótce do Lcn- 
dynn z półprywatną wizytą. Będzie 
®n gościem króla Jerzego VI i kró­
lowej Elżbiety.
Ostatnia grupa niemieckich jeńców 

wojennych w liczbie 546 osób prze­
kroczyła we wtorek granicę holender* 
sko-niemiecką powracając z Anglii. 
Agencja DPD donosi, że obecnie nie 
ma już niemieckich jeńców wojennych 
w Anglii.

Do porto barcelońskiego zawinął 
transportowiec francuski „Mortaiń* 
aby załadować na pokład 372 teny 
materiałów włókienniczych, przezna­
czonych dla Aliksar.dńi. Jest to 
pierwszy wypadek pojawienia się 
okrętu francuskiego w Hiszpanii od 
czasu wznowienia francusko - hisz­
pańskich stosunków handlowych.
Dyrekcja holenderskich Unii lotni­

czych postanowiła wstrzymać wszel­
ką komunikację z Francją z powodu 
strajku na lotniskach francuskich. Ob­
sługa linii lotniczej Rzym — Amster­
dam będzie odbywać się via Bazylea 
zamiast przez Marsylię.

Oczekuje się przybycia w dnłaeh 
najbliższych do Triestu szefa sztabu 
generalnego brytyjskich sił zbroj­
nych, generała Montgomery, który 
odbędzie konferencję z komendanta­
mi stref angielskiej i amerykańskiej 
Wolnego Terytorium Triestu.

Wyniki wyborów samorządowych, 
przeprowadzonych 11 bm. w Bolzano 
wykazują spadek wpływów chrześci­
jańskiej demokracji, która straciła 
9.505 głosów, otrzymując 29'ń głosów 
w porównaniu z 49V», które uzyskała 

, w wyborach 18 kwietnia. Front demo- 
kratyczno - ludowy wzmocnił wybitnie 

Lwoia pozycje.

i
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Od demokracji ludowej do socjalizmu
Referat toir. Zambroiuskiego na ogólnokrajow ej naradzie aktywu PPR

Po szczegółow ym  om ówieniu błę­
dów  kierow nictw a K om unistycznej 
P artii Jugosław ii tow. Zam brow ski 
stw ierdza:

Krytyczne oświetlenie sytuacji w 
Komunistycznej P artii Jugosławii, 
wzbogaciło pracę P lenum  zarówno w  
dziedzinie najbliższych zadań partii, 
jak  i nasze poszukiwania ideologicz­
ne w  zakresie określenia dalszych 
perspektyw  rozwoju dem okracji lu­
dowej.

kryzys jugosłowiański poważnie za­
ostrzył naszą czujność zarówno na 
objawy oportunizmu 1 nacjonalisty­
cznych wahań, jak i na sekciarstwo 
i niebezpieczeństwo awanturnictwa 
oraz wyostrzył niezawodną broń par 
tli nowego typu — krytykę i samo­
krytykę.

Z kolei tow. Z am brow ski przepro­
w adza analizę tradycji polskiego  
ruchu robotniczego, z k tó re j wywo-

się pod jej wpływem ruchów  rew o- przeciwko okupantowi na współdzia-

Ponadto Plenum KC wykazało, że dzi się nowa zjednoczona partia.

Tradycje polskiego ruchu  
robotniczego

Kiedy dziś zam ykam y pewien o- 
kres historyczny w  dziejach polskie­
go ruchu robotniczego, tw orząc zrę­
by zjednoczonej m arksistowskiej 
partii niesposób jest pominąć m il­
czeniem 70-letnlą bezmała tradycję 
polskiego rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego, zapoczątkowaną przez 
pow stanie pierwszej klasowej, rew o­
lucyjnej partii robotniczej „Proleta­
riat".

Tradycja bowiem polskiego ruchu 
robotniczego — to ogromna skarbni­
ca doświadczeń, to wspaniale wzlo­
ty bohaterstwa, to niewyczerpane 
źródło ideologicznego wychowania 
młodych zastępów partyjnych, to 
przedmiot dumy zarówno proleta­
riackiej, jak i narodowej.

Tej tradycji rewolucyjnego ruchu 
robotniczego nie wolno odrywać od 
walki wyzwoleńczej narodu, bowiem 
w  warunkach imperializmu, w któ­
rych rozwinięła się robotnicza walka 
klasowa, była ona najistotniejszym  
najpełniejszym wyrazem walki w y­
zwoleńczej narodu.

Sto la t tem u stw ierdził już zresztą 
M anifest Komunistyczny 
Engelsa:

lucyjnych w  Środkowej Europie, po­
tw ierdził słuszność strategicznej 
staw ki SDKP i L na współdziałanie 
rew olucyjne z proletariatem  rosyj­
skim, a fak t uzyskania trzeciej nie­
podległości przez naród polski w  re­
zultacie zwycięstwa Związku R a­
dzieckiego nad hitleryzm em , po­
tw ierdził słuszność stanow iska za­
równo kom unistów  polskich, nie­
strudzenie w skazujących na ZSRR, 
jako naturalnego sojusznika narodu 
polskiego, jak  1 PPR, k tóra w  okre­
sie okupacji słusznie oceniała nie­
spożyte siły ZSRR i orientowała 
zbrojną w alkę narodu polskiego

łanie z Arm ią Czerwoną.
H istoria też dw ukrotnie w ydała 

w yrok na n u rt reform istyczny i nar 
cjonalistyczny w  polskim ruchu ro­
botniczym, k tóry  przed pierwszą 
wojną światową reprezentow ał staw  
kę na odzyskanie niepodległości w 
oparciu >- jeden z bloków mocarstw 
imperialistycznych, a więc koncep­
cję Polski burżuazyjnej, kadłubowej 
i wasalnej, wobec imperializmu, a w 
drugiej wojnie światowej w  postaci 
WRN staw iał na klęskę ZSRR, czyli 
znowu na Polskę burżuazyjną, ka­
dłubową i. w asalną wobec im peria­
lizmu.

stkim  w budowaniu od podstaw  na i rolna zajm uje około 10 proc. ziemi 
zasadach klasowych, podstawowych | ornej i daje około 7,5 proc. ogólnej 
ogniw aparatu  państwowego (woj­
sko, bezpieczeństwo, milicja) i przy-

go m arksizm u i nurtem  drobnomie- 
szczańskiego reform izm u, między in ­
ternacjonalizm em  1 nacjonalizmem, 
pół w ieku z górą trw ał rozłam  w j 
polskiej klasie robotniczej, k tóry myj 
teraz ostatecznie przezwyciężamy, j 

W swoim przem ówieniu na akade­
mii pierwszomajowej tow. Wiesław 
ż naciskiem podkreślił konieczność 
właściwego stosunku do tradycji 
jednoczących się partii:

„Tak jak PPR-owcy są dumni ze 
swej inicjatywy zjednoczeniowej, tak 
PPS-owcy mają słuszne prawo do 
dumy z tego powodu, że wprowadzi­
li swoją partię na drogę jedności i że 
jedność taką realizują. Ten, kto w y­
stąpił z inicjatywą jedności, wziął , . . .  ,
równocześnie na siebie większy obo- i02113 spraw iła tez, ze w  walce

z reakcyjną teorią dwóch wrogow, 
reprezentow aną w  ruchu robotni­
czym przez WRN, k tóry  w nienaw i

W spólna droga 
obu partii robotniczych

Ogromna zasługa i źródło siły Pol­
skiej Partii Robotniczej polega na 
tym, że potrafiła ona jeszcze w okre­
sie okupacji nie tylko nawiązać do 
chlubnych tradycji rewolucyjnego 
nu rtu  w  polskim ruchu robotniczym, 
ale i surowo skrytykow ać i prze­
zwyciężyć jego błędne antym arksi- 
stowskie koncepcje. Właśnie dlatego 
PPR  mogła się wysunąć jako przo­
dująca partia  klasy robotniczej i he­
gemon w alki narodowo-wyzwoleń­
czej najszerszych mas ludowych. 
Słuszna m arksistow ska linia polity-

ści klasowej do ZSRR rozbraja ł i

wiązek pracy ideologiczno - wycho­
wawczej i polityczno - propagando­
wej, winien wykazać większą umie­
jętność w  montowaniu tej jedności, 
musi pamiętać o tym, że zjednocze­
nie • dwu partii oznacza przede 
wszystkim likwidację błędów i złych 
tradycji w ruchu robotniczym, a nie 

! przekreśla dobrych tradycji łączą- sPohła swoje w ysiłki z RPPS, rep re­
zentującą lewy n u r t socjalizmu pol­
skiego, kładąc zręby przyszłego roz­
woju jednolitego frontu.

partię. Chodzi tu  o PPS-Lewicę, po­
w stałą w  ogniu w alki rewolucyjnej 
w  1906 r. i działającą odrębnie od 
tzw. F rakcji Rewolucyjnej, aż do 
zjednoczenia się z SDKP i L w 1918 
roku i utw orzenia z nich KPRP.

W ciągu m iędzywojennego dw u­
dziestolecia ten lewy nurt, aczkol­
w iek zawsze znajdował się w  m niej­
szości, to  jednak w  niektórych okre­
sach, a szczególnie po przewrocie h i­
tlerowskim  * w Niemczech, nabierał 
dość znacznej siły i w yw ierał niem a­
ły wpływ na m asy robotnicze, sku­
pione wokół PPS. N urt ten jednak, 
jak  wiadomo, nie był dość silny, aby 
zmienić linię refcrm istycznego i pił­
sudczykowskiego kierow nictw a PPS. 
Zasadnicza zm iana zaszła dopiero w

1 10 proc. towarowej produkcji zbóż.
W handlu, po znacznym okiełzna­

niu i  ograniczeniu spekulatywnych 
elem entów kapitalistycznych w  cią­
gu 1947 i 1948 r. po w yprostow aniu 
kapitalistycznych wypaczeń w  spół­
dzielczym system ie wym iany — po­
ważnie wzrosły elem enty gospodarki 
socjalistycznej. A więc w  obrocie 
hurtow ym  artykułam i przemysłowy­
m i zbyt za pośrednictwem  h u rtu  
państwowego wynosi 59,1 proc., z* 
pośrednictwem  hu rtu  spółdzielczego 
36,6 proc., i tylko 4,3 proc. za po­
średnictwem  hu rtu  prywatnego.

Poważne postępy, osiągnięte rów­
nież zostały na odcinku obrotu arty­
kułam i spożywczymi i rolniczymi. 
Jeśli chodzi o zboże, Państw ow y Fun 
dusz Aprowizacyjny zakupuje bez­
pośrednio 16 proc., poprzez spółdziel­
nie —70 proc. i poprzez hurt p ry ­
w atny 14 proc. Gorsza jest sytuacja 
na odcinku mięsnym, gdzie aparat 
państwowy i spółdzielczy ujm uje za­
ledwie niespełna 40 proc. hurtowego 
obrotul

W sumie jednak w zakresie cało­
ści obrotu hurtowego artykułam i 
przemysłowymi i rolnym i łącznie 
szacunkowy udział elementów socja­
listycznych (państwowych i spół­
dzielczych) oceniać obecnie można 
na około 60 — 70 proc.

Inaczej przedstaw ia się sprawa w  
handlu detalicznym, gdzie udział 
spółdzielczości i państwowych do-

M arxa i lcyc^  ^  partii. Na dobrych trądy 
i a rxa | t jacjj oprzemy zjednoczoną partię i

-  . , , . . . . „> zawsze będziemy do nich nawiązy-
ec te*°- 2e P^leteriat musi wać tok jafe dz;slaj nawiązujemy do

dobrych tradycji naszych poprzedni­
ków".

Nasza p artia  choć pow stała jako
, , . , . . • nowa partia , zawsze podkreślałacze narodowym, aczkolwjek byna - ość 2 rewolucyj.

mnie i me w znaczeniu burżuazyj- nurtem kla m w
nym  • ruchu robotniczym, reprezentow a- współdziałania mas robotniczych o-

przede wszystkim zdobyć sobie w ła­
dzę polityczną, podnieść się do po­
ziomu klasy narodowej, ukonstytuo­
wać się jako naród — jest sam jesz-

pchał na m anowce klasę robotniczą I okresie okupacji, gdy lewy n u rt PPS 
i naród polski w  obliczu groźby cał- ukonstytuował się w samodzielną 
kowitego wyniszczenia narodu przez | partię  RPPS. Utworzenie RPPS za- 
okupanta hitlerowskiego, PPR  ze- j  początkowało nowy rozwój PPS.

W istocie rzeczy PPS już od pierw  
szych dni swojej działalności w  Pol­
sce Ludowej jest partią  o nowych i 
odmiennych w  stosunku do starej, 
przedwojennej, reform istycznej i na-

śpieszonym tempie dem okratyzacji 
innych ogniw państwowych, oraz w 
wyzwalaniu aktywności rew olucyj­
nej i twórczej inicjatyw y klasy ro­
botniczej i chłopów pracujących w 
procesie realizacji reform  społecz­
nych i w alki z reakcją.

Wystarczy wspomnieć roię PPR  w  
oddolnej realizacji reform y rolnej, w  
oddolnej faktycznej nacjonalizacji 
zakładów przemysłowych, w  organi­
zacji mas robotniczych i chłopskich 
w  ORMO, w lyalce z reakcją miko- 
łajczykowską, w  organizacji maso­
wych form  okiełznania spekulacji 
itd.

Tyle towarzysze o zasadniczym do­
robku i wkładzie ideologicznym PPR 
w walce narodowo-wyzwoleńczej i w 
budowie od podstaw  nowego ustroju 
Demokracji Ludowej.

Jeśli nie może budzić wątpliwości, 
że jednoczące się partie  klasy robot­
niczej muszą mieć wspólny pogląd 
na przeszłość, na tradycje ruchu  ro­
botniczego, to jeszcze bardziej nie­
wątpliwe jest, że muszą one posia­
dać jasny pregram  na przyszłość.
Tylko bowiem ruch, posiadający jas­
ną perspektywę socjalistyczną i 
świadomość dróg do niej wiodących, 
potrafi wytworzyć w  sobie koniecz­
ne siły twórcze i prężność, niezbęd­
ną dla realizacji tego wielkiego ce­
lu.

Wszelkie zacieranie perspektyw y 
socjalistycznej w naszych w arunkach | mów tówarowych oraz innych form  
musi prowadzić do tych samych re - handlu państwowego sięga tylko 25— 
zultatów, do k tó jych prowadziła zna- j 30 proc.

Oznaczało to  również nawiązanie 
do najlepszych tradycji polskiego 
ruchu robotniczego, bowiem w  cią­
gu pięćdziesięcioletniego okresu w al­
k i i rewolucyjnego i reform istyczne-

cjonalistycznej PPS, cechach. Skła­
da się na to przede wszystkim sto­
sunek do sprawy jednolitego frontu 
z rew olucyjnym  skrzydłem  klasy ro-

go zwycięstwo.
Podobnie, jak całej m iędzynarodo-

nym  przez SDKP i L. i KPP.- Naw ią­
zujemy do chlubnej tradycji SDKP

Dziś, kiedy się już proletariat ukon- 
utytuował jako naród, musimy jasno 
zdawać sobie spraw ę zę w szystk iej 

■ - sił w ew nętrznych i  zewnętrznych,
które przygotowały i umożliwiły Jgj. .wiązała, wszystkie swe nadzięjjpiz

go skrzydła polskiej klasy robotni- 1 botniczej i postaw a wobec ZSRR. 
czej niejednokrotnie dochodziło do Czynny udział PPS, obok PPR, w

budowie zrębów Polski Ludowej, 
m usiał doprowadzić do pogłębienia 
jednolitego frontu  i do rew izji w ielu

i  L„ jako dęuj«dynei,.w;. owym
polskiej paFtii .marksistowskiej,. k to - jwye

bydwu nurtów .
Wiadomo, że w pewnych okresach 

n u rt te ą  nabierał dużej siły i naw et Iząsad przedwojennego PPS-owskię.- 
yj&w&r is ię -" W" Ł oddzfeln^'jfo so^j^l-kfeih<S<kafyzmU.

rew olucyjną w alką klasową z cara­
tem  i polską,, burżuazją, a nie z re-

wej klasie robotniczej, walce p ro le -Jformizmem i nacjonalizmem, k tóra 
ta ria tu  polskiego towarzyszył rozłam  nigdy nie. odryw ała sprawy, wyzwo- 
w  jego w łasnych szeregach. W P o l-[len ia  narodowego od spraw y wyzwo-
sce, na skutek szczególnych w arun­
ków  jej rozwoju historycznego, roz­
łam  ten  był i bardziej długotrwały 
1 głębszy, niż w  innych krajach.

Pół w ieku z górą toczyła się za­
cięta walka w  polskim ruchu robot­
niczym między nurtem  rew olucyjne-

lenia społecznego klasy robotniczej, 
a zawsze Stawiała na wspólną w alkę 
polskiej klasy robotniczej z rew olur 
cyjnym  proletariatem  Rosji, jako na 
jedyną w  w arunkach im perializm u 
drogę do wyzwolenia społecznego ,i 
narodowego.

Nurt reuDolucpjojj 
polskiego ruchu robotniczego

Właśnie ta zasadnicza, Internacjo- 
nalistyczna postaw a SDKP i L i jej 
bezkompromisowa w alka przeciw 
wszelkim nacjonalistycznym  próbom 
związania polskiej klasy robotniczej 
z ościennym imperializmem zadecy­
dowała o ogromnej roli polskiej k la­
sy robotniczej w  rew olucji 1905 roku 
i w  późniejszych je j w alkach rew o­
lucyjnych, które, podm inowując ca­
ra t, stanowiły zarazem w  ówcze­
snych w arunkach najbardziej realny 
w kład do dzieła niepodległości Pol­
aki.

Nawiązujemy do bojowej tradycji 
Komunistycznej FartH Polski, która 
na przestrzeni dwudziestolecia m ię­
dzywojennego, mimo ciężkich błędów 
i załamań, była jedyną przedstaw i­
cielką nu rtu  rewolucyjnego w klasie 
robotniczej, skutecznie mobilizowała 
m asy do oporu ofensywie kapitali­
stycznej i faszystowskiej, nieugięcie 
sposobiła klasę robotniczą i masy 
chłopskie do w alki o władzę i jedy­
na w społeczeństwie polskim słusz­
nie oceniała światowe znaczenie re -

W zjednoczonej partii 
zgodna ocena tradycji

Rewizja ta  z natu ry  rzeczy nie 
mogła pominąć oceny tradycji. Po 
znanych przemówieniach tow, Cy­
rankiewicza, który zapoczątkował w 
PPS doniosłą pracę rew izji ideolo­
gicznej przeszłości i naw iązał do 
twórczej m yśli m arksistow skiej le

W przededniu zjednoczenia z PPS, 
trzeba, abyśmy sobie zdali spraw ę z 
dorobku PPR i je j w kładu ideolo­
gicznego w  ciągu 7 lat jej istnienia.

W kład ten  w yraził się przede 
wszystkim w  w ykuciu przez PPR  w 
okresie okupacji koncepcji w alki

wicowego nu rtu  w PPS, cenną p ra- narodowo-wyzwoleńczej w  oparciu o

N aw iązując do Chlubnych tradycji 
SDKP i L i KPP, nasza partia  n i­
gdy nie osłabiła swego ognia k ry - | 
tyki i  wobec luksem burgistowskich j
wypaczeń m arksizm u w SDKP i L. i j i twórczej myśH "lewego
wobec Ciężkich błędów KPP. , t PPS będą tak  samo bliskie

Na całej działalności SDKP 1 T

cę w tym  k ierunku kontynuuje tow. 
Jabłoński. We wspólnej, zjednoczonej 
p artii nie może bowiem być odręb­
nych ocen tradycji. Na odwrót dzieło 
jedności organicznej b ę łz ie  dopiero 
w tedy posiadać trw ały  fundam ent, 
gdy chlubne tradycje SDKP i L i 
K PP będą tak  samo drogie człon­
kom  PPS, jak  drogie są członkom 
PPR  i gdy tradycje rewolucyjnej

i L
ciążyła fałszywa luksem burgistow - 
ska teoria o autom atycznym  krachu 
kapitalizm u, niezrozumienie ,przez 
nią znaczenia rewolucyjnego progra­
m u żądań chłopskich i zdobycia so­
jusznika chłopskiego, jak  również 
negowanie rewolucyjnego znaczenia 
leninowskiego hasła prąw a do sa- 
m ookreślenia aż do oderw ania dla 
realizacji przodującej roli klasy ro ­
botniczej w  narodzie i mobilizacji 
mas chłopskich i  drobhomieszczań- 
skich we wspólnej walce z klasą ro ­
botniczą. Błędy te  zaciążyły również

członkom PPR, jak  bliskie są człon­
kom PPS.

I aby nie pozostawić żadnych w ąt­
pliwości i postawić wszystkie k red ­
ki nad „i“ — tym  większa będzie 
zwartość ideologiczna, a więc i siła 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni­
czej, im większa praca ideologiczna 
przeprowadzona będzie jeszcze przed 
zjednoczeniem w  obydwu partiach

ZSRR i wszystkie siły postępowe w 
świecie, koncepcji hegemonii klasy 
robotniczej, w walce narodow o-w y­
zwoleńczej, koncepcji, realizującej 
jasno linię klasową. Trzonem frontu 
narodowo-wyzwoleńczego, zgodnie z 
tą koncepcją, była klasa robotnicza, 
masy pracujących chłopów oraz in­
teligencji pracującej.

Taki też był skład G rardii Ludo­
wej i Armii Ludowej. W brew zacie­
kłym  i nieprżebierającym  w środ­
kach atakom  wszystkich grup reak 
cyjnych i pseudo-dem okratycznych, 
hołdujących teorii dwóch wrogów, 
koncepcja ta zwyciężyła dlatego, że 
oparta była na realistycznej marksi­
stowskiej analizie układu sił społe­
cznych i politycznych w kraju,* dla­
tego, że oparta była na nierozerwal­
nym sojuszu rewolucji polskiej 1 re­
wolucji rosyjskiej, że narodowe i 
społeczne wyzwolenie Polski spod

na m aksym a rewizjonizmów m arksiz­
m u na przełomie XX-go w ieku: 
cel jest niczym, ruch jest wszyst­
kim  — do spełzania z linii w alki k la ­
sowej, do teorii rozejm u klasowego 
i do w yjałowienia i  skarłowacenia 
ruchu ze wszystkimi z tego w ynika­
jącymi zgubnym i konsekwencjami.

’Obydwie, łączące się partie klasy 
robotniczej jako swój cel ostateczny 
głoszą zbudowanie społeczeństwa so ­
cjalistycznego, Polski Socjalistycz­
nej. Aby jednak wytyczyć słuszne 
drogi, prowadzące do ustro ju  niezna- 
jącego wyzysku człowieka przez 
człowieka, do ustroju socjalistyczne­
go, trzeba mieć stale przed oczyma 
wszystkie* *fpanącie r. gospodarcze, 
współistniejące w naszym systemie 
dem okracji ludowej, ich ciężar ga­
tunkowy i ogólny kierunek rozwo­
ju.

Wiadomo, że w naszym systemie 
dem okracji ludowej współistnieją 
obok siebie 3 form acje gospodarcze: 
socjalistyczna, kapitalistyczna i drob- 
notowarowa.

Jak i jest obecnie ciężar gatun­
kowy socjalistycznych elementów na­
szej gospodarki?

W przemyśle: państwowy, samorzą 
dowy i spółdzielczy sektor zajmuje 
pozycję dominującą, w ytw arzając 85 
proc. całości produkcji przemysłowej 
i rzemieślniczej i zatrudniając 75 
proc. całości pracowników, zatrud' 
nionych w  działalności przemysłowej 
i rzemieślniczej.

Również dominująca jest pozycja 
sektora państwowego w  komunikacji 
i transporcie (koleje państwowe 
PKS, państw owa żegluga wodna i 
morska) oraz w finansach, gdzie ca­
ły system bankowy jest państwowy.

W budownictwie państwowe i spół­
dzielcze przedsiębiorstwa budow la­
ne w ykonają w  tym  roku  łącznie z 
robotami, dokonywanymi systemem 
gospodarczym, około 60 proc. całości 
planu w dziedzinie inwestycyj o 
charakterze budowlanym.

W rolnictwie publiczna własność

— pozostałości ideologicznych luk- 
fataln ie na rozwoju KPP, k tóra nie semburgizmu i sekciarstwa, w  PPS

robotniczych nad przezwyciężeniem faszystowsk5ego jarzm a w iązała z
i odrzuceniem z tradycji obu nurtów  i, . .  , , . , .L„v... „.-Licr.*. d d p  ! trmmfem kraju zwycięskiego socja­

lizmu — ZSRR, dlatego, że PPR sku-

pótrafiła przezwyciężyć ich do koń­
ca, a ponadto obarczona była m e­
chaniczną często i doktrynerską o- 
ceną, co mimo przeprowadzonych 
pod jej przewodem bohaterskich

wolucji socjalistycznej w  Rosji, a t  strajków  i bitew  klasowych, nie po-
drogę do ugruntow ania niepodległości 
Polski w idziała w  zdobyciu władzy 
przez masy ludowe i w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Ścigana i 
prześladowana przez rząd, stale za­
pełniając więzienia i Berezę K ar­
tuską, wychowała K PP tysięczne za­
stępy nieustraszonych i zdyscyplino­
w anych żołnierzy spraw y klasy ro­
botniczej, którzy w  okresie okupacji 
hitlerow skiej zapełnili szeregi PPR, 
Gwardii Ludowej i Arm ii Ludowej 
i  wszędzie, gdzie rzucił ich los — 
w ZSRR i we F rancji — walczyli — 
organizowali zbrojną walkę przeciw 
faszyzmowi o Polskę Ludową.

zwoliło K PP w  m omentach decydu­
jących poprowadzić za sobą podsta­
wowych mas ludowych.

Fata lne te błędy, płynące z teorii 
luksem burgistowskich oraz dziecię­
cej choroby lewicowości w  SDKP i L 
i KPRP sprawiły, że rozbicie im pe­

rializm u wielkorosyjskiego i prokla­
mowanie niepodległości Polski przez 
zwycięską rew olucję rosyjską, jak  
również bohaterską w alkę polskiej 
klasy robotniczej z caratem  i inny­
m i zaborcami — zdyskontowała, w  
oparciu o reform istyczną i riacjona- 
listyczną PPS burżuazja polska, zdo­
byw ając w Polsce władzę.

— reform izm u i nacjonalizmu, które 
bynajm niej nie są jeszcze doszczęt­
nie u  nas wykorzenione.

Można nie wątpić, że PPR  do koń­
ca przezwycięży to, co jest złego w 
ideologicznej tradycji jej poprzedni­
ków. Można też nie wątpić, że jakby 
się to nie podobało prawicowym 
PPS-owcom, bezkrytycznym  gloryfi- 
katorom  56-letniej tradycji PPS, 
jednolitofrentow e kierownictwo PPS 
kontynuować będzie i pogłębiać z 
całą stanowczością ideologiczną re ­
wizję i przezwyciężanie ujemnych 
elementów tych tradycji.

Widzimy więc, że elementy socja­
listyczne w naszej gospodarce mają 
pozycje dominujące w przemyśle, 
komunikacji i  bankowości, że stano­
wią już czynnik decydujący w  han­
dlu hurtowym, że rosną stale w han­
dlu detalicznym i że zajmują poważ­
ne, aczkolwiek mało jeszcze produk­
cyjnie wyzyskane pozycje w  rolni­
ctwie.

Przejdźm y z kolei do analizy sek­
tora kapitalistycznego i drobnotowa- 
rowego.

Jeśli chodzi o gospodarkę kap ita­
listyczną w  Polsce, to składają się 
na n ią  następujące czynniki:

1) 18 tys. przedsiębiorstw  przem y­
słu prywatnego i budownictwa, za­
trudniających blisko 200.000 osób,

2) pewna część sam oistnych w ar­
sztatów rzemieślniczych, posługują­
cych się dużą liczbą sił najem nych,

3) pryw atny handel hurtowy,
4) pew na część prywatnego handlu  

detalicznego o charakterze kapitali­
stycznym,

5) kapitalistyczna część gospo­
darstw  rolnych, k tóra stanow i co 
najm niej około 10 proc., ogólnej ich 
ilości,

6) inne grupy kapitalistyczne, jak  
właściciele kam ienic czynszowych, 
pryw atnych przedsiębiorstw  kom uni­
kacyjnych itd.,

i wreszcie liczni spekulanci róż­
nego autoram entu.

Jeżeli chodzi o gospodarkę droi> 
notowarową w  Polsce, to składają się 
na nią następujące elementy:

1) przeważająca część (140 tysięcy) 
samoistnych w arsztatów  rzemieślni­
czych (ogólna liczba zatrudnionych 
w w arsztatach rzemieślniczych 327 
tys.),

2) przeważająca część prywatnych 
detalicznych przedsiębiorstw  handlo­
wych i usługowych (ogólna liczba za 
trudnionych w detalicznych pryw at­
nych przedsiębiorstwach handlowych 
ok. 300 tys.),

3) około 90 proc. gospodarstw ro l­
nych, a mianowicie gospodarstwa 
drobne i średnie.

Obecny układ sił 
u; polskiej gospodarce

Historia przyznała rację 
założeniom  strategicznym

Nie pom niejszając jednak bynaj­
mniej luksem burgistowskich błędów 
SDKP i L w sprawie stosunku do 
niepodległości Polski, należy stw ier­
dzić, że historia dwukrotnie przy­
znała rację zasadniczym strategicz­
nym zależeniem rewolucyjnego i in-

ternacjonallstycznego nurtu w  pol­
skim ruchu robotniczym — zarówno 
w pierwszej jak i w drugiej wojnie 
światowej. F akt bowiem odzyskania

piała w swoich szeregach czołowy 
oddział klasy robotniczej i rewolu­
cyjnych chłopów, dlatego, że PPR u- 
zbrojcna była w ideologię marksiz­
mu -leninizmu.

Ta koncepcja PPR  legła u pod­
staw  KRN, tworzącej fundam enty 
państwowości polskiej, koncepcja ta  
przenikała działalność VKWN i sta­
ła się źródłem wyzwolenia polskiej 
dynam iki narodow ej i społecznej w 
klasie robotniczej i chłopstwie p ra­
cującym, w  procesie realizacji histo­
rycznych reform  społecznych i bu­
dowy państw a ludowego, jego woj­
ska, organów bezpieczeństwa i ad­
m inistracji.

Demokracja Ludowa
Ogromny też jest w kład PPR  w  

wykucie i realizację koncepcji de­
m okracji ludowej w  Polsce, jako no­
wego systemu politycznego, który 
powstał na gruncie nowego układu 
sił klasowych w  skali międzynaro­
dowe] i krajow ej w w yniku zwycię­
stwa Arm ii Czerwonej nad im peria­
lizmem niemieckim i na fali anty­
faszystowskiej w alki narodowo-wy­
zwoleńczej kierow anej przez klasę 
robotniczą, na fali rewolucyjnych dą­
żeń mas pracujących do budowy no-

drugiej niepodległości przez naródiw ego ustroju społecznego, 
polski w rezultacie rewolucji socja- | Demokracja ludowa jest nową, od- 
listycznej w Rosji i rozwijających mienną od dyktatury proletariatu

drogą do socjalizmu, która stała się 
możliwa dzięki zwycięstwu socjaliz­
mu w ZSRR na drodze dyktatury 
proletariatu.

W Polsce demokracja ludowa jest 
owocem walk rewolucyjnych, toczo­
nych w ciągu wielu dziesięcioleci 
przez klasę robotniczą o  władzę i 
triumfem idei solidarności mas pra­
cujących Polski i ZSRR, głoszonej 
w ciągu dziesięcioleci przez rewolu­
cyjny nurt polskiej klasy robotni­
czej.

Decydujący w kład  PPR  w  koncep­
cję i realizację dem okracji ludowej 
w Polsce przejaw ia się przede wszy-

Jeżeli spróbować porównać zasięg 
sektora socjalistycznego, drobnoto- 
warowego i kapitalistycznego na pod 
stawie jedynego przy obecnym sta­
nie naszej statystyki -dostępnego 
wskaźnika — mianowicie wskaźnika, 
który odpowiadałby na pytanie — 
wiele esób zatrudnionych jest w każ­
dym z tych sektorów, to otrzym ali­
byśmy następujący szacunkowy sto­
sunek procentowy: 

sektor socjalistyczny 24 proc., 
sektor kapitalistyczny 14 proc., 
sektor drobnotowarowy 64 proc. 
Rzecz jasna, że liczby te nie m ają 

nic wspólnego z podziałem ludności 
według klas społecznych, gdyż na 
przykład dane odnoszące się do sek­
tora kapitalistycznego zaw ierają nie 
tylko liczbę właścicieli kapitalistycz­
nych gospodarstw  rolnych, czy też 
przedsiębiorstw  przemysłowych, ale 
i zatrudnionych w  tych gospodar­
stw ach i przedsiębiorstwach robotni­
ków itd. Liczby te m ają jedynie na 
celu charakterystykę zasięgu po­
szczególnych sektorów, na podstawie 
bardzo dla tego celu niedoskonałego, 
ale jedynie w  danej sytuacji możli­
wego wskaźnika zatrudnienia. Z ty ­
mi zastrzeżeniam i i w  tym  charak­
terze liczby te mogą być zastosowa­
ne do naszej analizy.

Co w ynika z tych liczb? Z liczb 
tych wynika, że pomimo znacznego 
zasięgu sektora w założeniu swym  
socjalistycznego, sektor kapitalistycz.

ny w Polsce współczesnej zajmuje 
poważne pozycje, zaś przeważającym 
dla Polski współczesnej, zwłaszcza 
na wsi, jest typ gospodarki drulmo- 
towarowej.

Było by z gruntu  fałszywe mie­
rzyć siłę sektora kapitalistycznego 
w naszej gospodarce wyłącznie jego 
własnym  zasięgiem. Je st podstawo­
w ą praw dą m arksizm u -  leninizmu, 
że „drobne gospodarstwo indywidu­
alne rodzi kapitalizm i burżuazję 
stale, codziennie, co chwila, żywio­
łowo i w skali masowej" (Lenin). 
Chłopi polscy pam iętają sprzed woj­
ny i z okresu okupacji, jak  wyzysk 
cbszarniczy i bogaczy w iejskich po­
wodował szybki proces różniczkowa­
nia się wsi.

Na czym ten proces polegał? Po­
legał on na tym, że jak  mówi Stalin 
,,bogacili się i szli w górę kapitaliści 
wiejscy. Popadali w  nędzę i w  rui­
nę biedni gospodarze i szli pod jarz­
mo kapitalistów wiejskich. Pełzli do 
góry, aby stać się kapitalistami śred­
ni gospodarze i za każdym razem 
spadali w  dół, mnożąc szeregi bie­
doty ku radości wiejskich kapitali­
stów".

Polityka ta może tylko hamować 1 
ograniczać proces różniczkowania wsi 
i rozwijania się elementów kapita­
listycznych — nie może jednak cał­
kowicie powstrzymać tych procesów.

(Dokończenie na str. 6)
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rŻYCIE GOSPODARCZE
Budujemy już 

będziemy budowali
1  * •  duzo

więcej
W wyniku długotrwałej wojny, kwe­

stia mieszkaniowa w całej Europie nie­
słychanie się zaostrzyła. I nie tylko w 
Europie. Przyczyny jej na obszarach 
naszego kontynentu są jak najbar­
dziej bezpośrednie. Miliony budynków 
uległo tu zniszczeniu od działania 
bomb, pocisków artyleryjskich i poża­
rów wojennych. W innych częściach 
świata działała przyczyna inna, której 
skutki odczuwamy jednak również i w 
Europie — skierowanie wszystkich sił 
wytwórczych na produkcję wojenną za­
hamowało na długie lata wojny dzia 
łalność budowlaną.

Tak długie zahamowanie przyrostu 
izb mieszkalnych zmusiło kraje euro 
pejskie, a wraz z nimi i Polskę do do 
raźnego, prymitywnego zaspakajania 
potrzeby zamieszkiwania na drodze sy­
stematycznego zagęszczania zaludnie­
nia jednej izby, co oczywiście jest 
równoznaczne ze stałym pogarszaniem 
standartu mieszkaniowego.

Ten sposób rozwiązywania trudności 
r.ie może być oczywiście stosowany w 
dłuższym okresie czasu, a zwłaszcza 
tam, gdzie celem gospodarowania jest 
jak najpełniejsze pokrywanie potrzeb 
ludzkich.

Polska, na odcinku mieszkaniowym 
niezwykle silnie została dotknięta dzia­
łaniami wojennymi. Kilkakrotnie prze­
taczający się przez nasze ziemie walec 
wojny pozbawił nas milionów izb 
m'eszkalnych. Wiele miast, z Warsza­
wą na czele, legło całkowicie w gru­
zach. Jest niewątpliwą prawdą, że gdy­
by nie Ziemie Odzyskane, nie mielibyś­
my gdzie mieszkać. Dzięki tym z'"~

-ZYCIE-----
GOSPODARCZE

W zorowy dom gospodarczy na W ystawie Ziem Odzyskanych
we Wrocławiu

miom mieszkamy dziś w Polsce prze­
ciętnie nie gorzej, niż przed wojną.

Oczywiście warunki przedwojenne 
dla nikogo nie mogą być ideałem. Nie­
wątpliwy znawca kwestii mieszkanio­
wej w Polsce prof. Konstanty Krzecz- 
kowski pisał, że nie było równie ja­
skrawego przykładu nierówności so­
cjalnych w Polsce przedwojennej, 
jak różnice pomiędzy sposobem za­
mieszkania małorolnej zagrody chłop­
skiej i dworu, a w miastach pomiędzy 
sposobem zamieszkiwania izby robot­
niczej i mieszkań wielopokojowych.

Bezpośrednio po zakończeniu działań 
wojennych stanęła 'przed nami kwestia

niowe — będące przecież niczym in­
nym jak tylko formą trwałćj konsum- 
cji — tylko nieznaczne kwoty. W ro­
ku 1945 z funduszów publicznych prze­
znaczono 2 0 0  milionów zł na akcję za

budownictwo mieszkaniowe pracowni­
cze 7 miliardów zł. Prywatne środki u- 
żyte na te cele, były prawdopodobnie 
niemniejsze.

W roku bieżącym na cele budownic­
twa mieszkaniowego przeznaczono z 
środków publicznych 15 miliardów zł, 
w tym na budownictwo pracownicze 
ponad 13 miliardów.

Zdecydowane stanowisko co do ko­
nieczności odbudowy źródeł dochodu 
narodowego określiło kierunki wydat­
kowania sum przeznaczonych na bu­
downictwo mieszkaniowe. Budowaliś­
my i budujemy w pierwszym rzędzie 
tam, gdzie tego wymaga wzgląd na 
podniesienie produkcji. Z teg/~ powodu 
budownictwo robotnicze v takich o- 
środkach, jak zagłębie węglowe, porty 
i Warszawa zajęły pierwsze miejsca. 
W roku bieżącym, w trzy lata po za- 

'kończeniu wojny, budujemy już wię­
cej, jak przed r. 1939. Będziemy jed­
nak budowali więcej.

Należy pamiętać, że rozmiary na­
szego budownictwa mieszkaniowego 
określone są w pierwszym rzędzie nie 
ilością środków finansowych, które na 
cele tego budownictwa możemy prze-

BUDOW NICTW O

N A W O D N IE N IE  2 M IL N . HA  
STEPÓW ST A W R O P O iSK IC H

bezpieczenia i remontów. W roku tym. znaczyć, lecz przez możliwości ma
działały jednak również i środki wła­
sne inwestorów prywatnych.

teriałowe, oraz przez ilość kwalifiko­
wanych rąk roboczych będących do

W roku 1946 na budownictwo miesz- ■ dyspozycji. Zarówno rozwój przemy- 
kaniowe pracownicze przeznaczono już! słu materiałów budowlanych, jak i 
z funduszó\v publicznych ponad 870 mi-1 dobre wyniki akcji szkolenia fachow- 
lionów zł, na budownictwo mieszka-j cow pozwalają mieć uzasadnioną na- 
niowe społeczne 290 miln zł, na ogólną ! dzieję, że tempo rozwoju ruchu bu- 
akcję zabezpieczenia i  remontów 170! dowlansgo będzie z roku na rok co-
mitn zł. Środki własne inwestorów pry­
watnych wyniosły w tym roku praw-

Osiągnięcia ZSRR
P R Z E M Y SŁ  N A F T O W Y  zw iększono w  ty m  roku  przeszło  
PR ZE K R O C Z Y Ł  P L A N  dw ukrotn ie plantacje rośliny K o k -

P rzem ysł n a fto w y  wschodnich  ^ * 9 ^ . ^ est to cenna roślina pr..e- 
rejonów  Z w iązku  Radzieckiego prze m yślow a, pochodząca z K azakstanu , 
kroczył plan produkcji ropy nafto- obecmf  f erok°  Plantowana na ob- 
w ej i  produkcji pochodne* Prze- f a™ch Z w iązku  Radzieckiego, Pro- 
. , j  , _ du k tem  K ok - Saaizu je s t kauczuk,kroczono plan produkcji za m iesiąc y . . 7 _____ /„  , . . . . ,, m eustępujący sw ą jakością  kauczu-czerwiec, I I  kicarta l « pierwsze pół■ .
rocze br. W porów naniu z  analo- kow i pochodzącemu z trop ików  Po- 
gicznym  okresem  ubiegłego roku  ** B iałorusią, upraw a K o k  - Sagu  

. ? . ... i v co zu, prow adzona je s t także  na po-

t  ‘ t t t - w ” r t o’ 7. , . .... r,. by, aby  t nasze koła rolnicze zam-proc., paliw a do m otorów  D i e s l a -  t ^ eso^ aly się upraw ą te j rośliny,
130 proc. zw łaszcza, że w arunki k lim atyczne

Polski zdają  się być zupełnie odpo­
w iednie dla je j rozpow szechnienia.

M IE SZ K A N IO W E  v

Jednym  z  g łów nych celów  powo­
jennej pięciolatki w  Z SR R  je s t od­
budowa  i  budowa dom ów  m ieszka l­
nych dla św ia ta  pracy. W  1947 r. , j fa % ia(a przed wyznaczonym- ter  
na budownictw o m ieszkaniow e pań- m inem  zakończono obecnie budowę 
Stwo w yasygnow ało kw o tę  9 m iliar- N iew inom yskiego  kanału. Naw odni 
dów rubli, czyli 3 razy w ięcej n iż  on Ouoło 2 m in . ha obszaru stepów  
w  przedw ojennym  1940 r. Budowa staw ropcia . Długość kanału  wyno- 
m ieszkań  w  I  kw arta le  1948 r. wy- s j 5  ̂ km ., szerokość do 50 m tr. W o- 
kazu je w zrost o 140 proc. w  sto- dę z rzeki K ubań skierow ano już  
sunku  do I  kw arta łu  1947 r. Zwła- w  kanał. Po ukończeniu tego kanar 
szcz- na  w iosnę br. tem po prac bu- ju rozpocznie się budowę dwu in- 
dow lanych znacznie wzrosło. W  nyck. Jeden z  nich, długości 1S5 
dniu 1.5. rb. pracownicy „Azowsta- k m  zasili wodą 5 —  6 rze k  wysy- 
łu“ o trzym a li do uży tkow ania  6,5 cka jących w  każde lato. K anał ten  
tys. m tr. kw . m ieszkań. Zakończo- będzie je a n ym  z najw iększych  w  
no ostatnio odbudowę 10 tys. no- SV!)oim  rodzaju . Obliczono, że po- 
w ych dom ów  w  m iejscowościach ziom  ^ d y  na rzece E go łyk  podnie- 
M akiejew ka, Z u jew ka  i  Stalino. sje 0 jg  m tr. D rugi kanał, któ- 

Ogółem  w  jed n ym  ty lko  okręgu rego budowę obecnie się przepro- 
Stolino w  pierw szych  3 miesiącach w adza będzie m iał 220 km . długości 
br. oddano do u ży tk u  pracow ników  i nawodni obszary Krasnodaru.
60 tys. m tr. kw . m ieszkań. W  rejo­
nach w ęglow ych W schodniej ay- BUDOW A E L E K T R O W N I
berii i  Z abajka lskich  w ykonano  
plan budow y m ieszkań  z  przeszło  
dw ukrotną  nadw yżką. W  sa m ym  w  rę j o n ie  m  M ołotow, poniżej 
ty lko  Zagłębiu K użnieckim  oddano rzek  ̂ Czusowa (dopływ  K a m y) bu­
do u ży tk u  35 tys. m tr. kw . po- duje się now ą elektrow nię wodną, 
w ierzchni m ieszka lnej. jedną  z  na jw iększych  w  Z w iązku

Radzieckim . Tania energia elek- 
BIA ŁO RU Ś RO ZSZERZA UPRAW Ę  t-ryczna pozwoli pełniej w ykorzystać  

K O K  - SAG IZU  bogactw a naturalne na Uralu, ze-
W  Kołchozach okręgu B obru jsk lektry fikow aó  przem ysł i  transport.

mieszkaniowa w całej swej jaskrawoś-1  'dopodobnie więcej niż powyższe sumy 
ci Wobec niskiego poziomu dochodu łącznie.
narodowego zniszczonej Polski, w W roku 1947 ogólna suma kredytów 
pierwszych latach po wojnie, mogliśmy I na budownictwo mieszkaniowe prze- 
przeznaczać na budownictwo mieszka- kroczyła już 8  miliardów zł, z czego na

raz większe. Tym samym jedna z pod 
stawowych potrzeb ludzkich —  po­
trzeba zamieszkiwania —  będzie w 
Polsce z roku na rok zaspokajana co­
raz lepiej i coraz pełniej.

KAZIMIERZ WAGNER

, STALOWA WOLA“ 
WOPRODUKOWAŁA PIERWSZE 

ŁOŻYSKA ROLKOWE
• v - m j m  1 o a a m u w Y i o  w i a t , m l

H uta „Stalowa Wola" wyprodu­
kow ała pierwsze łożyska rolkowe, 
które dotychczas przemysł nasz zmu 
szony był sprowadzać z zagranicy. 
Próbną serię tych łożysk w ilości 32 
wmontowano do wagonów pulm ano- 
wskich na trasie W arszawa — Szcze 
cin. Po okresie próbnym  hu ta  roz­
pocznie produkcję seryjną.

REKORDY PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO W CIĄGU

DWÓCH TYGODNI

W dniu 8  lipca załadowano w 
fezczecinie na sta tek  dwumilionową 
tonę węgla. W ciągu zaledwie dwóch 
tygodni jest to czwarty wyczyn 
Szczecina. W drugiej połowie czerw 
ca załadowano milionową w  tym  ro 
ku  tonę, w  przeddzień .Święta Mo­
rza" odprawiono 1000-ny statek, a 5 
llpca ustanowiono rekord spraw no­
ści załadowując na nadbrzeżu Huk 
W ciągu doby 3,376 ton węgla.

FABRYKI TRANU POWSTANĄ 
NA WYBRZEŻU

Morskie Zakłady Rybne zamówiły 
w  Danii urządzenia do produkcji tra  
nu  jadalnego. Po sprowadzeniu tych 
urządzeń zostaną zorganizowane na 
Wybrzeżu dwie potężne fabryki prze 
twórcze, jedna w Gdyni, druga w 
Szczecinie.

RYBAKÓW NA POMORZU
ZACHODNIM CORAZ WIĘCEJ

Na terenie szczecińskiego Morskie 
go Urzędu Rybackiego, obejm ują­
cego dawniejszy rejon szczeciński i 
darłowski pracuje już ponad 1 .0 0 0  

zrzeszonych rybaków, z tego na mo 
rzu pracuje 456, a na Zalewie Szcze 
emskim 571. Ponadto w  rejonie 
MUR Szczecin pracuje jeszcze około 
300 rybaków  na wodach słodkich. 
Rybacy morscy i zalewowi dysponu­
ją  50 kutram i, 55 bojeram i i 95 ło­
dziami motorowymi oraz znaczną 
ilością łodzi wiosłowych.

ŚWIATOWA 
PRODUKCJA KAUCZUKU

D epartam ent handlu W  Waszyng­
tonie ogłosił w dniu 9 b(Ł- że w e­
dług najnowszych szacunków .świa­
tow a produkcja kauczuku na tu ra l­
nego na rok 1948 będzie wynosiła od
1.450.000 — 1.500.000 długich ton. 
Szacunek poprzednio dokonany prze 
widywał, że produkcja ta  wyniesie
1.391.000 długich ton. Ogólna produ­
kcja kauczuku naturalnego i synte­
tycznego w br. jest oceniana na bli­
sko dwa miliony długich ton.

STRAJK W KOPALNIACH 
OŁOWIU W USA

W związku z odmową zarządu ko­
palń ołowiu, należących do Saint 
Joseph Company w St. Louis, w sta­
wienia do nowej umowy pewnych 
postanowień, dotyczących w arunków 
pracy, 3,600 górników przystąpiło w 
dniu 8  brn. do strajku. , 5 .̂

Ziemie Odzyskane 
ir Planie Odbudowy Gospodarczej

Ziemie odzyskane m a ją  znaczenie 
zasadnicze d la  rea lizacji T rzy le tn ie­
go P lanu  Odbudowy Gospodarczej, 
k tó ry  jako  „T rzy la tka  sytości" m a 
podnieść stopę życiową ludności po ­
nad poziom przedw ojenny. W ykona 
nie tego podstaw owego zadan ia  P la  
nu  s ta ło  się m ożliwe dzięki posiada­
niu  bogactw  kopalnych, siln ie raz

eksploatow ane w  szerokim  za k re ­
sie. Uważni czytelnicy p ism  co­
dziennych dow iadują się często o u- 
ruehom ianiu  nowych kopalń, zw ła­
szcza n a  Śląsku. W arto  przypom ­
nieć, że spośród w ażnych bogactw  
kopalnych w ydobyw anych n a  Zie­
m iach Odzyskanych, najw iększą ro ­
lę odgryw ają  w ęgiel zam ienny i bru

budow anego przem ysłu i  urodzaj-j natny, ołów i cynk, m iedź oraz wy-
nych  terenów  upraw nych  Ziem  Od 
zyskanych. Aby to  jednak  mogło 
być spełnione, należało  odzyskane 
tereny  zaludnić, odbudować znisz­
czone m ia s ta  i w sie o raz urucho­
mić przem ysł i porty .

M inęło trzy  la ta  od czasu, gdy 
podjęliśm y się w ykonania tego za­
dania, z czego n a  okres P lan u  p rzy ­
p ad a  pó łto ra  roku. Rozpoczął się 
wyścig pracy, k tó ry  w ydał nadspo­
dziew anie bogate plony. D okonano 
wiele. N a  obszarze Ziem Odzyska­
nych m iesźkają obecnie ty lko  Polacy 
w  im ponującej liczbie 5.5 m iliona, 
z czego więcej niż połowę stanow ią 
rolnicy. D alszy proces zasiedlania 
tych ziem, posiadający doniosłe zna 
czenie d la  w ykorzystan ia ta m te j­
szego a p a ra tu  produkcyjnego, je s t 
w  toku.

Odbudowa zniszczonych m ias t i 
wsi postępuje wciąż naprzód, przy 
czym w arunk i m ieszkaniow e n a  zie 
m iach zachodnich są w ciąż jeszcze 
znacznie lepsze od w arunków  na 
ziem iach daw nych.

W ielkie bogactw a m ineralne  i

sokow artościow e ru d y  m ag n ety to ­
we. U silna p rac a  polskiego robo tn i­
ka postaw iła nasz przem ysł w ęglo­
wy n a  trzecim  m iejscu w śród k ra ­
jów  europejskich. Dzięki Ziemiom 
Odzyskanym  podnieśliśm y p roduk ­
cję wym ienionych kopalń, w  p ier­
w szym  roku  w ykonyw ania P lanu  
T rzyletniego, w  stosunku bardzo 
wybitnym .

M ówiąc z kolei o przem yśle, trze­
ba podkreślić, m iędzy Innyrqj, n ie ­
poślednią ro lę przem ysłu  m etalo­
wego i hutniczego Ziem O dzyska­
nych w  rea lizacji P lanu. W  n iek tó ­
rych gałęziach tego przem ysłu osią­
gnięte w yniki są  godne uw agi. Do­
tyczy to  w  szczególności produkcji 
wagonów, odlewów stalow ych i su­
rów ki żelaznej.

Spośród innych dziedzin p ro ­
dukcji przem ysłowej, Ziemie Odzy­
skane za jm u ją  naczelne, lub pocze­
sne m iejsce w  wytwórczości: odbior 
ników radiow ych, szk ła taflowego, 
pap ieru  i w apna palonego.

N iesłuszne byłoby lekceważenie 
udziału Ziem O dzyskanych w  rolni-

żródła lecznicze ziem  zachodnich są ctwie i  leśnictw ie. W ysoki odsetek

likw idow anych odłogów, w zrost 
zbiorów pszenicy, roślin  oleistych i 
lnu, oraz produkcja przem ysłow a 
lasów  państw ow ych w skazu ją  n a  
pow ażną ro lę tych gałęzi gospodar­
stw a narodow ego w  dziele odbudo­
wy gospodarczej.

W ypada jeszcze w spom nieć o ros 
nącym  znaczeniu O dry i  o ro li por­
tu  w  Szczecinie, położonego przy 
u jściu  rzeki. O dra łączy z  B ałty ­
kiem  najbardzie j uprzem ysłow ione 
obszary Ś ląska G órnego 1 Dolnego. 
S tanow ić będzie ona w krótce w aż­
ną m ag istra lę , k tó rą  polski węgiel 
zaw ędruje n »  rynk i św iata. T a  do­
godna i tan ia  d roga -wodna obsłu­
giwać będzie również zaprzyjaźnio­
ne n arody  naddunajskie, a  zw łasz­
cza b ra tn ią  Czechosłowację.

P o rt szczeciński obecnie już za­
czyna odgryw ać w ażną ro lę w n a ­
szym obrocie zagranicznym . Jego 
pełne w ykorzystanie s ta ło  się jed­
nym  z naczelnych zadań  P lan u  w  
dziedzinie kom unikacji. W osta tn im  
roku  P lan u  (1949), zdolność przeła 
dunkow a tego po rtu  ty lko  n iezna­
cznie pow inna odbiegać od takiejże 
zdolności portów : G dańska i Gdyni 
(każdego oddzielnie).

Dotychczasowe w yniki T rzyletnie 
go P lan u  Odbudowy n a  Ziem iach 
Odzyskanych dowodzą, iiż odegrały  
one, w  jego w ykonaniu, ro lę  niepo­
ślednią; w  w ielu dziedzinach gospo 
dark i liczby P lan u  zosta ły  p rzekro­
czone.

W. Kał.

Pieriusze eksponaty 
uj pawilonie przemysłowym WZO

W pawilonie przemysłowym W ZO' węgla), pna6ę do wysłodków, filtry
odbywa eię ustawianie pierwszych eks 
panatów przemysłu hutniczego, meta­
lowego i włókienniczego. W godz*nę 
po przekazaniu pawilonu do użytku, 
została wprowadzona do hali p r z e ­
mysłowej zębata tokarka do zestawów 
kołowych z  fabryki maszyn w Kuźni 
Raciborskiej.

Następnego dnia przystąpiono do 
montowania maszyn ze Świdnickiej Fa 
b ry k i  Maszyn i  Aparatów oraz z  Za­
kładów Budowy Ąparatów Chemicz­
nych i Maszyn w Nysie. Ustawiły już 
swoje eksponaty: Zjednoczenie Prze­
mysłu Maszynowego, reprezentowane 
przez Gliwickie Zakłady Budowy Ma­
szyn, które montują sprężarkę po­
wietrzną, skrapla»rkę bitumiczną, żura 
wią do ładowania węgla j kocioł okrę­
towy.

Bytomskie Zakłady> Budowy Maszyn 
przywiozły już cztery podnośniki wa­
gonowe i model dźwigu portowego. 
Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskiego 
wprowadziło na te.ren Pawilonu Prze­
mysłowego: młyn pyłowy (do 6pylania

browarniane i prasę hydrauliczną.
Fabryka Maszyn { Aparatów w Świd 

nicy Ustawiła młyny kulkowe, suszar­
ki, wirówkę cukrowniczą „Rekord" i 
pompę odśrodkową. Zakłady Przemy­
słu Odlewniczego w Nowej Soli przy­
wiozły już maszynę do przeróbki ma­
sy fomierskiej, tubing i (części stalowe 
do budowy tunelu podziemnej kolei) 
i spulchniacz do ma6 y fomierskiej

nabyć każdy wamztat mechaniczny po 
cenach przystępnych.

•Zjednoczenie Przemysłu Budowy 
Maszyn Włókienniczych wprowadziło 
dc hali cewiarkę, międlarkę rotacyjną 
z Fabryki Maszyn Włókienniczych w 
Kamiennej Górze j krosna z Dzierżo­
niowa. Fabryka Maszyn Włókienni- 
niczych w Gdańsku ustawiła już w 
hali przemysłowej maszyny osnowowe 
żakardy, oczkarkę workową, suwadło

Gdańska Fabryka Obrabiarek montu-1 automatyczne, plecionkarkę balonową 
je tzw. tokarkę popularną, którą model i cewiarkę.

Rekordowe obroty P.D.T.
Rekordowym miesiącem w obrotach 

Powszechnych Domów Towarowych 
okazał się czerwiec, jako miesiąc, w 
którym po raz pierwszy przekroczono 
półtora miliarda zł obrotu. Stanowi to 
109°/o planu miesięcznego.

Również w 109°/o wykonały Powsz. 
Demy Towarowe swój plan obrotów w 
I półroczu br., osiągając 7.608 miln.

zł, czyli o 627 miln. zł powyżej sumy 
zaplanowanej. Oczekuje się dalszego 
wzrostu obrotu w następnych miesią­
cach, w związku z niedawnym uruciho 
mieniem PDT w Sopocie oraz wyzna­
czonym na dzień 2 1  bm otwarciem 
6 -pięirowego, największego w Polsce 
PDT we Wrocławiu.

W O D N EJ N A  U RALU

Produkcja energii elektrycznej 
czerwcuU J

Elektrownie zawodowe podległe 
Centralnemu Zarządowi Energetyki 
wykonały plan produkcyjny w czerw­
cu w 1 1 0 ,3 %, w tym elektrownie ciepl 
ne w 107,1%, a elektrownie wodne 
w 136,2%.

Wyprodukowano 300.235 tys. kWh 
wobec zaplanowanych 272.261 tys. 
kWh, w tym elektrowni* cieplne 
259.898 tys. kWh wobec zaplanowa­
nych 242.653 tys. kWh, a elektrownie 
wodne 40.337 tys. kWh wobec zapla­
nowanych 29.608 tys. kWh.

Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia 
Węglowego dało produkcję 168.412 
tys. kWh, wykonując plan w 106,3%. 
Debre rezultaty osiągnęły ponadto 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu
Krakowskiego z produkcją 30.581 tys. 
kWh, Zjednoczenie Energetyczne Okrę 
gu Warszawskiego z produkcją 20.540 
tys. kWłi: Okręg łódzki dał produkcję 
w wysOkoSci 20.010 tys. kWh, a  .okręg 
gdański 11.030 tys. kWh. Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Dolnoślą­
skiego wyprodukowało 23.469 tys- 
kWh.

Odbudowa urządzeń  
telekom uo ikacyj njjch

Do ważniejszych prac jakie Min. ska i Wrocławia z resztą kraju. Więk 
Poczt i Telegrafów prowadzi w zakre-; szość stacji wzmacniakowych iostalu- 
fiję odbudowy telekomunikacji należy je się w budynkach samodzielnych, 
odbudowa stacji wzmacniakowych. j stacje w większych ośrodkach miej- 
Stacje wzmacniakowe znajdują się skich znajdują się w budynkach wsjpól 
przeciętnie co 70 km na kablach p o -. nie z innymi urządzeniami telelcnicz- 
ziomych międzymiastowych. Zadaniem nymi. Obecnie remontuje się 5 budym- 
ich je6 t  kompensowanie tłumienia ka-j ków stacji wzmacniakowych. Przecięt- 
bla, czyli wzmacnianie głosu. W pierw ; nie stację wzmacniakową obsługuje 3 
szym okresie po wojnie, celem urucho-; pracowników, większe stacje do 1 2  

mienia łączności wybudowano na te - ! pracowników. Praca ich polega na 
renie całego kraju kilka naijniezbęd-! sprawdzaniu 6 tanu kabli dalekosięż- 
niejszych stałych i kilkanaście prowi- j nych, kontroli pracy wzmacniaków i 
zorycznych Stacji wzmacniakowych. na usuwaniu uszkodzeń na stacjach. 
Obecnie odbudowuje się 7 stacji wzmac Koszt budowy nowej malej stacji łącz 
riakowych, które usprawnią łączność nie z budynkiem i sprzętem wynosi 
telekomunikacyjną Szczecina, Gdań- 100 miln. zł.

Przetarg nieograniczony _
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu W arszawskiego 

w Płocku, ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 1 dostawy połą­
czone z remontem trasy kolejki wąskotorowej Piątek — W alewięe — 
Bielawy należącej do Cukrowni w  Leśmierzu, pow. Łęczyca, na prze­
strzeni około 12 km. a mianowicie:
1) wykonanie kosztorysu robót wraz z koniecznymi planami technicz-

nyml; . . . .  , .
2) dostawę materiałów, jak szyny na żelaznych podkładach, szyny lutne, 

podkłady drewniane, rozjazdy, śruby, złącza i haki;
3) zTemontowaaie trasy torow ej i nałożenie naw ierzchni w  term inie 

do dnia 1 października 1948 r.
Oferty na wykonanie pow yższych robót z podaniem kosztu  1 km 

kompletnie wyremontowanego toru: a) na  drewnianych podkładach, 
b) na podkładach żelaznych wraz z dowodem w płaty  tytułem  w adium  
zł 50.000 do Narodowego Banku Polskiego w Płocku, na rachunek 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego Okręgu W arszaw skiego 
w Płocku składać należy do dnia 25.VII.1948 z. pod adresem : Płock, 
ulica Misjonarska 1. Zjednoozenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu 
W arszawskiego w  Płocku, w  kopertach zalakowanych z napisem  
(„Przetarg na remont toru kolejkowego").

Przetarg odbędąle się w  lokalu Zjednoczenia w  dniu 26.VII.48 r. 
o godz. 11 przed południem. Zjednoczenie zastrzeqa sobie prawo do­
w olnego wyboru oferenta, w zględnie unieważnienia przetargu.

Wszelkie potrzebne informacje dotyczące szczegółów  projektowa­
nych robót otrzymać można w w Dyrekcji Cukrowni Leśmierz, p-ta Łę­
czyca, tel. Łęczyca 37. stacja kolejowa Sierpów. 5594

Leśmierz, dnia 9 lipca 1948 r . ,

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Łodzi, Wydział Drogo­

wy ogłasza przetarg  nieograniczony na przebudowę przepustów żelbe­
towych w  km. km.: 94, 131, 104, 120, 109, 262, 117, 075, 130, 400; oraz 
budowy nowego w iaduktu w  km. 124, 775 linii W arszawa — Poznań.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
21. VII. 48 r. o godz. 10-ej.

Wadium w  wysokości 1,5 proc. ceny kosztorysowej oferowanego 
obiektu, należy wpłaeić przed przetargiem  w Kasie Dyrekcyjnej, a kw it 
dołączyć do oferty.

Ślepy kosztorys, szczegółowe w arunki przetargu oraz wszelkie in­
formacje otrzymać można od dn. 13. VII. 48 x, w Wydziale Drogowym 
w Dyrekcji, pokój Nr. 347, I II  piętro, ul. Więckowskiego Nr. 20.
5 5 0 9  Wydział Drogowy



S ir .  6 R O B O T N I K Nr 192
■ ■ I I ■  «*»

Od demokracji ludowej do socjalizmu
Referat touj. Zambrowskiego na ogólnokrajowej naradzie aktywu PPR ŻYCIE PARTII

A (Dokończenie ze str. 4)
Na wsi solskiej bowiem obok 10 

proc. gospodarstw  kapitalistycznych 
je tt  60 proc. gospodarstw do 5 ha 
l kapitalista w iejski przez zatrudnia­
ni* siły najem nej, przez lichwę zbo­

żową 1 pieniężną, przez system od- 
róbek, przez wypożyczania siły po­
ciągowej 1 inwentarza, przez dzier­
żawę 1 skup ziemi rożnie w  siłę 1 
spycha 1 ru jnu je  biednych 1 średnich 
chłopów.

Jak zapobiec ubożeniu  
m ałorolnych chłopów

W ynika więc z tego, że dla unik­
nięcia degradacji i zubożenia bied­
nych i średnich chłopów nie w ystar- 
«*y realizowanie przez dem okrację 
lodową stopniowego podporządko­
wywania, ograniczania 1 wypierania 
elem entów kapitalistycznych. Dla 
całkowitego wyparcia tych elem en­
tów  konieczna jest jeszcze taka prze­
budowa bazy tych elementów — 
drobnotowarowej gospodarki, aby 
nie mógł z niej rodzić się kapitalizm, 
a  to jest możliwe jedynie przez prze­
budowę gospodarki drobnotowaro­
wej, przez Jej zespolenie, a  więc 
wzmożenie jej siły, przez stworzenie 
form  gospodarki socjalistycznej na 
wsi. Bez tego niepodobna zbudować 
społeczeństwa socjalistycznego.

Masowy 1 wszechstronny rozwój 
spółdzielczości wiejskiej, wszystkich 
Jaj form, a w szczególności wyższej 
je j formy spółdzielczości produkcyj­
nej — oto droga przebudowy Urob- 
notow arowej gospodarki chłopskiej 
w gospodarkę socjalistyczną.

Rozwój spółdzielczości 1 w tej licz­
bie spółdzielczości produkcyjnej, nie 
Jest nowym hasłem na wsi polskiej.

W w arunkach dem okracji ludowej 
spółdzielczość jest jedyną drogą u- 
wolnienia się chłopstwa od wyzy­
sku kapitalistycznego, jedyną drogą 
powstrzym ania kapitalistycznego roz 
woju wsi, jedyną drogą zharm onizo­
w ania Indywidualnego interesu chło­
pa z interesem  ogóinopaństwowym.

Stoimy na gruncie rozwoju wszy­
stkich trzech dziedzin spółdzielczo­
ści rolniczej — zaopatrzenia, zbytu 
i produkcji. Kluczowe znaczenie mleć 
będzie jednak rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, ta dziedzina bowiem 
spółdzielczości może dopiero umożli­
wić szybkie przeniknięcie na wieś 
nowoczesnej techniki i wledży rolni­
czej, podniesienie dobrobytu m ate­
rialnego i poziomu kulturalnego i ra ­
dykalne wyjście ze ślepego zaułka 
rozwoju kapitalizm u na wsi. Proces 
przejścia gospodarki drobnotowaro­
wej do gospodarki spółdzielczej pod

względem zaopatrzenia, zbytu i pro­
dukcji, a więc do gospodarki zespoło­
wej, nie może być w  naszych w arun­
kach ani procesem łatwym, ani szyb­
kim. i

Trzeba, aby nasz przem ysł pań­
stwowy mógł dostarczyć wsi dosta­
tecznych ilości nowoczesnych ma­
szyn rolniczych, nawozów, traktorów , 
samochodów, energii elektrycznej. '

Trzeba, aby nasze państw o ludo­
we było w stanie udzielić wsi Wiel­
kiej pomocy finansowej.

Trzeba wreszcie, aby sanie masy 
chłopskie przekonały się na własnym 
doświadczeniu, że droga gospodarki 
spółdzielczej, zespołowej, stanowi 
dla nich jedyną obronę przed kapi­
talistą wiejskim, przed kapitalistycz­
nym rozwojem wsi i przed ruiną, 
k tórą ten rozwój przynosi indywi­
dualnej gospodarce chłopskiej — 
wszystko to wymaga i wielkich środ- ! 
ków i długiego czasu.

Jeden z twórców naukowego so­
cjalizmu, Fryderyk Engels, u schył­
ku swego życia genialnie przewidy­
wał:

„Stoimy zdecydowanie po stronie 
drobnego chłopa, będziemy robić 
wszystko co możliwe, żeby mógł on 
znośnie żyć, żeby ułatw ić mu przej­
ście do pracy zespołowej w w ypad­
ku, jeżeli się na to  zdecyduje. W 
wypadku zaś jeżeli on jeszcze nie 
będzie w stanic przyjąć tej decyzji, 
postaram y się dać mu możliwie n a j­
więcej czasu do pomyślenia o tym 
na swoim skraw ku ziemi."

W szechstronny i stopniowy, oparty 
o rozwój przemysłu, nagromadzenie 
środków finansowych i przekonania 
mas, rozwój spółdzielczości w  zakre­
sie zbytu, zaopatrzenia i produkcji, 
rozwój związany z wypieraniem, a 
w ostatecznym rezultacie i likw ida­
cją kapitalizm u, oto droga prze­
kształcania gospodarki drobnotowa- 
irowej na wsi, a również i w 
specyficznych dla m iasta formach w 
mieście, w k ierunku socjalistycznym.

kładów zaciętej walki klasowej, któ­
ra  toczy się w Polsce.

Czymże, Jak nie walką klasową 
jest w alka z bandami, z dywersją, 
sabotażem i szpiegostwem?

Czymże ,Jak nie walką klasową, 
Jest masowa akcja przeciw  dezorga­
nizowaniu naszego życia gospodar­
czego przez kapitalistów  miejskich 1 
wiejskich, usiłujących podbić ceny?

Czymże, jak  nie w alką klasową 
są usiłowania kapitalistów  m iej­
skich i w iejskich przerzucenia cię­
żaru podatków na biednych 1 śred­
nich chłopów oraz rzemieślników?

Czymże, jak  nie w alką klasową 
jest w alka przeciw  wstecznlctwu i 
politykierstwu, szerzonemu przez 
część kleru  pospołu z bogaczami wiej 
skimi?

A w alka przeciw przechw ytyw a­
niu kredytów  dla biednych i śred­
nich chłopów przez bogaczy w iej­
skich, a w alka przeciw opanowaniu 
spółdzielni rolniczych przez kapitali­
stów wiejskich, a walka przeciw  w y­
zyskowi robotników i parobków 
przez miejskich 1 wiejskich kapitali­
stów, a w alka przeciw nadużyciom i

kradzieży mienia publicznego, prze­
ciw korum powaniu naszego aparatu  
gospodarczego przez kapitalistów  — 
czy wszystko to nie jest przejawem  
ostrej walki klasowej?

Trzeba zaostrzyć czujność naszej 
partii na działalność w roga klasowe­
go, trzeba, aby każdy członek partii 
czuł się żołnierzom w te j w ielkiej 
bitwie klasowej, którą się toczy i 
aby widział i  um iał rozpoznawać 
wroga klasowego.

Szczególne zadania stoją przed 
partią na wsi.

Jeśli w  pierwszych latach treścią 
sojuszu robotniczo-chłopskiego była 
w alka o reform ę rolną, o zasiedlenie 
Ziem Odzyskanych, o likwidację 
zbrojnych band reakcyjnych na wsi, 
to obecnie sojusz robotniczo-chłop­
ski wypełnia się nową treścią.

T eras jego treścią musi się stać 
polityka Ograniczenia wzrostu I wpły 
wów kapitalistów  wiejskich, polity­
ka obrony biednego i średniego chło­
pa przed ich wyzyskiem, polityka 
rozwoju w m iarę narastających m o­
żliwości spółdzielczości wiejskiej, a 
w szczególności spółdzielczych o- 
środków maszynowych.

O siągnięcia  S tołecznegp Kom itetu PPS 
na  odcinku m asow ego szkolenia

Stołeczny Kom itet PPS ma do za­
notowania poważne osiągnięcia w 
akcji masowego szkolenia socjali­
stycznego.

K ursy dla aktywistów, wyższe k u r­
sy szkolenia m arksistowskiego oraz 
kursy  specjalne, przygotowały w  
W arszawie w r. ub. 155 prelegentów 
i wykładowców dla szkół I-go stop­
nia. Dzięki tem u można było w  r. 
1047 uruchomić 54 szkoły I-go stop­
nia 1 przeszkolić w  nich blisko 8.000 
członków PPS. Ponadto w  r. ub. w 
ram ach socjalistycznego szkolenia 
międzypartyjnego, które zapoczątko­
w ała W arszawa w  m aju 1847 r., prze­
szkolono na 27 kursach 2.500 człon­
ków PPR i PPS.

Nasilenie akcji masowego szkole­
nia członków PPS spotęgowało się 
zwłaszcza w I-szym kw artale r.b. o 
czym świadczyć może liczba 5.100 
absolwentów szkół I-go stopnia.

W II kw artale zajęto się przede 
wszystkim szkoleniem m iędzypartyj­

nym. Na podstawie uchwały powzię­
tej w  kw ietniu b.r. przez CKW PPS 
i KC PPR  utworzone zostały komi­
sje wspólnego szkolenia partyjnego.

Stołeczna Komisja Wspólnego 
Szkolenia w składzie ttow.: Ko­
brzyński, Gliniarz, Afanasiew. P e- 
rerm uter i in. opracowała pytania 
kontrolne do wszystkich tem atów, 
tezy ideologiczne oraz form ularaa 
sprawozdawcze dla Dzielnicowych 
Komisji Wspólnego Szkolenia.

Każdemu a członków StotecsM f 
Komisji powierzony został nadsó* 
nad m iędzypartyjnym i szkołami po­
szczególnych dzielnic. Współdziała­
nie obu partii w Dzielnicowych Kom. 
Szkoleniowych układa się harm onij­
nie. Zaprojektowane plany szkolenia 
wykonane zostały dotychcsas w 
93 proc. W miesiącach kw ietniu — 
czerwcu uruchomionych zostało w  
Warszawie 67 kursów  m iędzypartyj­
nych, na których szkoli się ponad 8 
członków PPR  i PPS.

Nowa partia silna, 
aktyu na, demokratyczna

Zadania partii 
w w alce klasowej

Marksizm - leninizm uczy nas, że: 
„nie było jeszcze w historii takich 

wypadków, żeby um ierające klasy 
dobrowolnie schodziły ze sceny. Nie 
było jeszcze w historii takich w y­
padków, żeby um ierająca burżuazja 
ule wypróbowała wszystkich resztek 
swych sil dlatego, żeby obronić swo­
je  istnienie" (Stalin).

W w arunkach dem okracji ludo­
w ej w  w arunkach istnienia klas an- 
tagonistycznych rozwój do socjaliz­
mu nie może odbywać się inaczej, 
jak  tylko drogą ostrej w alki klaso­
wej.

Trzeba stwierdzić z całą Siłą, że 
po wielkiej batalii klasowej, którą 
było zwycięstwo wyborcze obozu de­
m okracji ludowej 1 rozbicie PSL-ow- 
skiej mikołajczykowsklej reakcji, w 
P artii nasiej zmniejszyło się poczu­
cie ostrości w alki klasowej.

W niektórych ogniwach partyjnych 
wytworzyły się naw et szkodliwe złu­
dzenia sprzyjające beztrosce poli­
tycznej, sprzyjające rodzeniu się te­
orii „o wygasaniu w alki klasowej" 1 
„pokojowym w rastaniu w  socjalizm", 

■ A przecież p rak tyka dnia codzien- 
[ nego dostarcza nam  tysiącznych przy

K O M U N I K A T
M inisterstw o P racy 1 Opiekł Społecznej podaje do w iadom ości, 

że w  Państw ow ych Zakładach Szkolnych dla inw alidów  w ojennych 
dysponow ać będzie w  nowym roku szkolnym  (1948 49) pew ną ilością 
w olnych m iejsc w następujących  działach szkolenia: 

ogrodniczym , 
czapnlczym , 
kraw ieckim , 
szewskim, 
cholew karskim , 
galan terii skórzanej, 
ślusarsko-m echanicznym , 
auto-m echanlcznym , «. 
kreślarskim , 
zegarm istrzow skim , 
m echaniki precyzyjnej.

O przy jęcie do Zakładu m ogą się ubiegać (mężczyźni):.
a) Inwalidzi w ojenni i wojskowi,
b) p racy  i cywilni.

W szyecy szkolący się w Zakładach otrzym ują bezpłatnie:
a) zakw aterow anie,
b) utrzym anie,
c) naukę zawodu,
d) dokształcenie ogólne w  zakresie 7 klas szkoły 

pow szechnej — zaaw ansow ani w zakresie  gim ­
nazjum,

e) opiekę lekarską.
Rodziny Inwalidów  w ojennych szkolących się w Zakładach mogą 

Otrzymać, w zależności od w arunków  m aterialnych, pomoc ze Związ­
ku Inw alidów  W ojennych R. P.

W Państw ow ych Zakładach Szkolnych dla inw alidów  w ojennych 
zorganizow anie jest życie kulturalno-św ietlicow e (teatr, kino, 
czy te ln ia pism, bib lio teka fachowa i beletrystyczna, gry itp.), a ta k ie  
w  ram ach w ychow ania fizycznego — ćw iczenia i gry  sportow e.

W czasie dw uletniego szkolenia p rzew idziane są ferie św iąteczne 
1 letn ie w podobny sposób jak to ma m iejsce w  szkołach zaw odowych.

Po skończonym  okresie  szkolenia i pom yślnie złożonym egzam inie 
uczeń otrzym uje upraw nienia czeladnicze.

Bliższych danych odnośnie w arunków  przy jęcia i w łaściw ego 
składania podań udzielają:

a) inwalidom  woj. — Kola Związku Inwalidów  Woj.,
b) Inwalidom cywilnym  i p racy  — Powiatow e Refe­

ra ty  Opieki Społecznej.
Term in składania podań  o  p rzy jęcie  na szkolenie — ls le rp n ia  1948 r.
Podania będą rozpatryw ane p r z e z  Komisję, w skład które], w  za­

leżności od  rozpatryw anej grupy Inwalidów  (woj., cyw., p r a c y )  w ejdą 
p rzedstaw icie le  M inisterstw a Pracy i Opieki Społecznej, Zarządu 
Głównego Związku Inw alidów  W ojennych R. P. lub Z a k ł a d u  Ubezpie 
czeń Społecznych i tylko ci inw alidzi będą przyjęci, k tórych  w y m i e ­
niona Komisja zakw alifikuje do szkolenia. *592

Z analizy sytuacji I perspektyw, 
nakreślonych przez Plenum  naszego 
Kom itetu Centralnego, w ynikają no 
we i  odpowiedzialne zadania dla na­
szej Partii, wymagające poważne­
go usprawnienia i ubojowienia całej 
jej działalności.

P artia  nasza osiągnęła w tym  młe 
siąeu milion członków i stoj przed 
nami zagadnienie ustalenia granic 
dalszego wzrostu, aby uniknąć nie­
bezpieczeństwa rozpłynięcia się p ar­
ti; w  klasie robotniczej, zatarcia róż 
nicy między partią  I związkiem za­
wodowym, pomniejszenia roli partH, 
jako przodującego, czołowego oddzla 
lu  klasy robotniczej 1 mas p racu ją­
cych.

Zjednoczona P artia  liczyć będzie 
ponad 1,5 miliona członków { w tych 
w arunkach szkodliwe byłoby ugania 
nie się za większym efektam i licz­
bowymi.

Chcemy aby przy prayjm owa- 
nlu do partii mocniej akcentowany 
był moment ideowośef I przodującej 
czynnej roił w  produkcji.

Chcemy, aby Zjednoczona Partia  
była P artią  nowego typu, realizu­
jącą zasady organizacyjne m a rto 1- 
a n u  -  leninizmu, silną wew nętrzną 
zwartością 1 dyscypliną, tętniącą bo­
gatym tyciem  w ew nątrz -  party j­
nym, osiąganym przez aktywność 
wszystkich członków PartH w  toczą­
cej się walce klasowej, osiąganą 
przez pracę ideologiczno-wychowaw 
czą i przez przestrzeganie zasad de­
m okracji w ew nątrz -party jnej.

I im bardziej stanowczo przestrze­
gać będziemy tych zasad w naszej 
Partii, tym  szybciej i gruntowniej 
zapuszczą one korzenie w  Zjedno­
czonej Partii. Bacznie śledzić winni­
śmy za składem socjalnym naszej 
Partii. W tej • chwili liczba robotni­
ków wynosi w P artii 57 prócz., liczba 
chłoipów 23 proc., liczba pracowni­
ków umysłowych 15,6 proc., liczba 
rzemieślników 3,9 proc., kupców 0,7 
proc.

W Zjednoczonej Partią skład so­

cjalny nie powinien ulec pogorsze­
niu, kierownictwo PPS jest z nami 
całkowicie zgodne, że w zjednoczo­
nej P artjl decydować liczebnie w i­
nien trzon robotniczy, że na wsi win 
niśmy bardziej rozszerzyć swoje po 
zycje wśród biedoty chłopskiej i że 
obydwie partie tylko zyskać mogą 
na uwolnieniu się od socjalnić ob­
cych, obrastających w pierze kapi­
talistyczne elementów.

Stoi przed nam ; zadanie uaktyw ­
nienia, ubojowienia i wzbogacenia 
pracy wszystkich naszych kół ; ko­
mitetów.

Trzeba, aby każde koło partyjne
w odnośnym przedsiębiorstwie, **y 
na wsi miało pełne poczucie odpo­
wiedzialności za wszelkie braki i nie 
dociągnięcia, za wykonanie planów 
gospodarczych I żeby ujawniało wc 
wszystkich zasadniczych dziedzinach 
pracy swoją Inicjatywę 1 przodującą 
rolę.

Trzeba, aby nasze kom itety partyj 
ne na wszystkich szczeblach wzmo­
gły swoją polityczną rolę kierowni­
czą i aby rozszerzały swój krąg za­
interesowań nio tylko politycznych, 
ale również w  dziedzinie gospodar­
czej, samorządowej, ku lturalno-o­
światowej.

Trzeba pamiętać, te  zwartość nie­
logiczną Zjednoczonej Partii, Jej od 
pomość wobec niebezpieczeństwa 
nacjonalizmu i oportunizmu, jej nie 
rozerwą Iną więż z  marksizm em -le- 
nlnizznem, my ugruntow ujem y Już 
teraz pogłębianą pracą ideologiczną 
we własnych szeregach i we współ­
działaniu z organizacjam i PPS.

I im gruntowniejsza j głębsza bę­
dzie ta  praca w przededniu zjedno­
czenia zarówno u nas, jak  i w  PPS, 
tym pełniejszy będzie wspólny nasz 
trium f w  momencie likwidacji pół­
wiekowego rozłamu w polskiej k la ­
sie robotniczej, tym potężniejszym 
orężem w  walce o Polskę Socjali­
styczną stanie się Zjednoczona P a r  
tia Klasy Robotniczej.

? DZIELNICA WOLA
Na terenie Dtlelniey Wola odbędą sie w 

dniu 14 bm. następujące aebraaia wybor­
cze kół PPS:

W dniu 15 bm. odbędą st« w branta w 
następujących Kołach PPS: 

o godz. 12 — Film Polski. Philips: 
o go da. 16 -  P .F.K . t S., Norblln.

|  DZIELNICA MOKOTÓW
Na terenie Dzielnicy Mokotów odbędą sie 

w dniu 14 bm. następujące zebrania wy­
borcze kół PPS:

Motor (Racławicka 6-8) — godz. 16; 
Stallft (Racławicka 10) — godz. 16; 
Zakł. Tranap. SPB (Bagatela 8) — godz. 

16:
Min. Zdrowia (Chocimaka 24)— godz. 15.

W dniu 15 b.m. odbędą aią zebrania 
następujących Kół PPS:

Sam. M. P. i Handl. (Belwederska 14) — 
o godz. 16;

E ter (Dolna 4) — o godz. 16;
Dyr. Przem. Motoryzacyjnego (Willowa 

13) — o godz. 15;
Kostknwski (Kazimierzowska 66) — o 

godz. 16.
CR DZIELNICA OCHOTA 

W środę dnia 14 lipca o godzinie 18 od­
będzie się zebranie Kół terenowych Pół­
noc i Południe Dzielnicy PPS Ochotą z
referatem.

W czwartek dnia 15 lipca o godzinie 
16,30 odbedaie sie odprawa przewodniczą­
cych, sekretarzy i suarbrnków Kół nale­
żących do Dzielnicy PPS Ochota.

TABELA WYGRARYCH 5 3  LOTERII
1-*xy dzień ciągnienia 3-eiej klasy

Wygrane po 200.000 al padły na Nr 
Nr 9783 (w Radomiu), 11544 (w Jele­
niej Górze), 82647 (w Łodzi).

Wygrane po 100.000 *ł padły na Nr 
Nr: 24794 32719 52563 62878 83750 
83844 89024.

Wygrane po 50.000 t l  padły na Nr 
Nr: 39 3385 11976 14251 47468 85536.

Wygrane po 20.000 zł p ad ły  na Nr 
Nr: 10323 13189 16359 17483 19100
20017 20925 21279 22575 24983 484S4
50185 53087 62380 68663 72037 70494
75118 85343 86940 87142 89388.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 3080 8836 11978 15327 16088 16111 
17047 18612 19869 20533 23002 23384
23447 28322 26559 27412 27470 27520
31808 42823 50371 52267 55372 55651
55304 59285 59296 59472 63471 66329
66346 66727 67756 68822 70280 71311
75872 76752 77077 81229 81395 81700
82292 84762 84834 88132 88717.

P R Z E T A R G
Zarząd M iejski m. Sochaczew a ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony 

ca  w ykonanie ogrodzenia te renu  targow icy  m iejskiej sis . ą d rucianą 
na dostarczonych  p rzez Z. M. slupach żelaznych. *

O ferty w  zalakow anych kopertach  należy składać w Bizrzo E;;do- 
w lanym  Zarządu M iejskiego w Sochaczewie, ul. Kościuszki 2, do 
dnia 20VII.48 r., godz. 11, gdzie rów nież m ożna otrzym ać podkładki 
ofertow e za zw rotem  kosztów .

P rzetarg  nastąp i w podanym  jak wyżej term inie

Wygra* e
! Nr: 213 567 
i 4169 4866 
i 9709 10133
s 11603 11749 

14662 14792 
16534 16835 
17563 17810 
19465 19498 
21314 21772 
25196 25584 
27648 28306 
29145 29454 
31010 32366 
33578 33586 
36179 36196 
40260 41101 
42434 42560 
45914.
48977 48356 48433 48446 48530 50049
50259 51129 51734 52044 52449 53512
55765 53797 53839 54306 54574 54663

1361 55735 55761 55781 56486 56746
.039 57929 53114 58325 58015 59540

po 4.600 zł padły na Nr 
703 750 894 1405 2487 333a 
8828 8921 9029 0122 9181 
10509 10913 11020 11251 
12446 12618 13630 14611 
15449 15683 16133 16403 
16871 16934 17422 17438 
18848 19038 19160 19190 
19835 20281 20780 20787 
22664 22759 23365 23891 
25722 26092 26907 26938 
28560 28644 28680 28770 
29739 29397 80200 30505 
32468 33225 33276 33311 
34388 35025 35426 35903 
36770 39413 39861 39918

69589 59959 60158 60379 60784 61124
61251 61556 62625 62940 63104 63526
63547 63950 64555 64609 65310 66067
67017 67290 67586 67830 67875 67977
68182 68634 89988 70140 70183 70313
70656 70900 71245 71369 71479 71699
71875 72429 72616 72907 73565 74038
74116 74283 74400 75636 75932 77125
77865 78158 78795 79429 79900 80063
81202 81338 81584 81724 81930 82134
82733 63175 83581 83958 84050 84230
84831 85306 85630 86127 86760 87554
88057 88095 89661.

41 r 41551 41604 41918
43038 43065 44711 45833

Wygrane po 1.000 i ł  padły na Nr 
Nr: 80 138 90 228 322 75 402 84 538
740 6 89 832 989 1033 54 170 86 338 62 
471 95 8 654 80 747 948 93 2100 3 34 
65 241 332 401 522 36 60 89 603 748 
68 813 57 902 49 76 3006 056 140 2 56
62 294 330 77 409 32 59 90 609 11 44 
54 721 72 903 22 58 73 82 4016 79 80 2 
140 76 424 672 727 64 70 90 800 18 52 
81 83 987 5014 253 363 476 655 80 6061 
167 369 451 523 618 31 843 7057 107 
236 305 80 447 503 9 640 84 741 90 833 
930 82 8008 42 279 85 380 510 75 91 
745 818 95 9047 59 133 272 334 586 95 
679 915.

10020 136 99 244 436 7 8 54 8 78 89 
538 607 84 977 11147 75 232 8 315 36
63 414 29 725 81 849 54 902 15 69 
12085 141 57 69 335 475 500 18 46 92 
619 98 775 856 72 13250 346 51 52 422 
24 69 99 518 66 619 88 730 58 94 881
14045 103 11 203 47 67 82 97 319 429
504 19 602 68 732 64 802 83 924 39 92 
15113 92 268 314 60 465 67 552 96 670 
£86 16148 203 28 47 54 310 42 501 39 
54 617 23 62 888 913 39 17062 106 43

! 86 205 22 39 87 308 26 68 94 576 814
85 948 18014 30S 33 96 409 25 513 33
95 610 85 778 952 19004 102 39 226 89 
330 466 70 514.

20021 25 178 86 437 49 57 587 683
728 90 909 21057 92 1Q4 232 440 569 
75 82 629 42 74 75 810 94 22033 35 
175 286 303 6 405 68 87 780 89 94 883 
84 903 69 86 23033 079 109 51 54 220

ZEBRANIA DZIELNICA SASKA KĘPA
F

W dniu 14 bm. (piątek) o godz 19 w lo­
kalu Dzielnicy PPS Saska Kępą (Ul. F ran ­
cuska N r 7) odbędzie »te ogólne zebranie 
z referatem  tow. Pautizza Romana aa  te­
m at „Zjednoczona P artią  Klasp Robotni­
czej — partią  typu m arksistowskiego".

Pt. DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Dnia 14 bm. (środa) o godz. M w lo­

kalu Dzielnicy PPS Praga Centralna (ul. 
Szwedzka 2-4) odbędzie sie zebranie P r*- 
zydium Kom itetu Dzielnicy.

W dniu 15 b.m. (czwartek) o godz. 17 
w lokalu Dzielnicy Praga-C entrałna od­
będzie sie plenarne zebranie Kom itetu 
Dzielnicy z udziałem przewodniczących 1 
sekretarzy kół fabrycznych i terenowych. 
ObecnoM obowiązkowa.

■  DZIELNICA CZERNIAKÓW

Koło PPS przy f-mie Bojarski (ul. Czer­
niakowska 80) zawiadamia, że dnia 14 
bm. (środa) o godz. 15.30 odbędzie s i t  za­
branie członków koła PPS. Obecność obo­
wiązkowa.

SPRAWOZDANIA

IK S Z K O L E N IE  W  SZ C Z E C IN IE

Na terenie Szczecina zakończono pi er waz* 
5 kursów wspólnego szkolenia partyjnego 

'z  231 absolwentami. Dalsze kursy obej- 
i mujące ogółem 33 zakłady pracy, jaszcze 
I trw ają.

W I E Ś C I  Z K R A J U  I
150 NOWYCH MIESZKAŃ 

PRZYBĘDZIE ŁODZI

ŁÓDŹ. — Północna dzielnica Lodzi, 
Bałuty, zamieniona przez okupanta 
w kupę gruzów — powoli odbudo­
w uje się. Obecnie prowadzony jest 
rem ont siedmiu bloków mieszkanio­
wych przy ul. Zawiszy 1 Francisz­
kańskiej.

Ogółem przybędzie te j dzielnicy 
150 dwu i jednopokojowych miesz­
kań, które oddane zostaną do użyt­
ku w październiku b. r.

* MILN. KG KAWY BOHM A 
OTRZYMAMY W 1948 K.

Opole (tel. wl.) P racujące w Opolu 
zjednoczone fabryki cykorii Bohm‘a 
i „Gleba" osiągają coraz lepsze wy­
niki produkcyjne. W roku ubiegłym 
wyprodukowano ponad milion kilo­
gramów mieszanki kawowej w artoś­
ci 90 milionów złotych. W roku  bieżą­
cym plan produkcyjny przewiduje o- 
siągnięcie produkcji ponad 2 milio­
nów kilogramów m ieszanki kawowej. 
Wysokie wyniki produkcyjne zaw­
dzięcza fabryka dobrej organizacji 
oracy, oraz współzawodnictwu m ię­
dzy poszczególnymi robotnikami.

(L.)

WYSTAWA MASZYN 
ROLNICZYCH

SKIERNIEWICE. — Oddział Wo­
jewódzkiej C entrali Rolniczej „Sa­
mopomoc Chłopska" w Łodzi, jak 
różnież Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­

ska" w Skierniewicach zorganizowa 
ły w Skierniewicach wystawę ma­
szyn i narzędzi rolniczych.

Wzorowy ośrodek maszynowy, czyn 
ny na terenie wystawy, oraz inna 
działy wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie wśród rolników.

SZCZECIN TE* BUDUJE LINDĘ 
ŚREDNICOWĄ

SZCZECIN. — W Szczecinie trw a­
ją  prace przy budowie linii średni­
cowej, która połączy miasto z por­
tem. Zakończono roboty na nowym 
moście systemu Bayley‘a, obok dw or 
ca kolejowego oraz na odcinku łą­
czącym Łasztownię z drogą biegną­
cą przez port,

6 ETAP WYŚCIGU PRACY 
MŁODZIE2Y GÓRNICZEJ

i WAŁBRZYCH. Akcja współza­
wodnictwa wśród młodzieży górni­
czej daje doskonałe rezultaty. W 
czwartym  etapie wyróżniono 420 p ra  
oowników, spośród 4.200 młodzieży 
współzawodniczącej. Przekroczenie 
normy sięgało 325 proc.

1 kw ietnia br. rozpoczęto e tap  
współzawodnictwa zespołowego, o- 
bejmującego całą młodzież pracują­
cą w zespołach ścianowych. Etap ten 
trw ać będzie do końca września rb .

POMOC DLA POWODZIAN

KRAKÓW. — K rakow ska Izba 
Rzemieślnicza złożyła na ręce woje­
wody dra Pasenkiewicza 50.000 zło­
tych dla ofiar powodzi.

D zienne zestaw ienia sprzedaży 
um ożliw ią kontrolę obrotów

kólnikiiem Min. S k arb u  o raz  o b ja ­
śnieniam i odnośnie sposobu p row a­
dzenia zestaw ień, ja k  też pow iąza­
nia Ich z księgowością podatnika.

Dalssy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro

Rozporządzenie M inistra  S karbu 
_ dn ia  17 czerw ca 1948 r. nak łada 
na podatników , prow adzących księ­
gi handlowe, lub uproszczone, obo­
wiązek udow odnienia sprzedaży to­
w arów  dziennym i zestaw ieniam i 
sprzedaży, num erow anym i d prow a­
dzonymi w opraw nych księgach 
przez sprzedających.

Z uw agi n a  trudności, n a  jak ie  
.m ogą się na tk n ąć  podatnicy, objęci 
i tym  obowiązkiem przy zaopatryw a­
n iu  się, w zględnie sporządzaniu so- 
jb ie odpowiednich ksiąg , Mlftister- 
istw o S karbu  okólnikiem  z dnia 25 
czerwca ib . poleciło władzom po­
datkow ym  nie kw estionow ać ksiąg 
podatników , k tórzy  w spom niane ze­
staw ienia sprzedaży zaprow adzą po 
1 Upea 1948 r., nie później jednak, 
niż 15 sierpnia rb. 

j Zarząd Zw. Zaw. Pracow ników  
1 Skarbow ych opracow ał i przystąpił 
! już do d ruku  wzorów odpowiednich 
I ksiąg  „Dziennych zestaw ień sprze- 
jd a ty "  w raz z  odnośnym i tekstam i, 
a m ianowicie: rozporządzeniem  i o

Inw estycje  Państw ow ych 
N ieruchom . Z iem skich 
w yniosą 17 m iliardów , zł

Wydział Ekonomiczny Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich opracował
prowizorium planu inwestycyjnego na 
rok 1949, zamykające sie kwotą oko­
ło 17 miliardów złotych, fi  ramacn 
tego orientacyjnego planu przewidzia­
ne m in. kupno oko'o 2500 koni robo­
czych, 2.300 traktorów 5100 sztuk 
bydła użytkowego oraz ok. 1000 sztuk 
bydła zarodowego.

Na inwestycje budowlane przewi­
dziano 2.836 miln. zi. Należy zazna­
czyć, że kwota 17 miliardów, aczkol­
wiek poważna, pokrywa tylko
część potrzeb Państwowych N:eru- 
chomości Ziemskich.
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Jeden miesiąc nie irysfarczy
Ju tro  up ływ a  ostatn i dzień Mie- licy, n iż to się dotychczas zrobiło, 

siąca Czystości. D zień ten  będzie A kc ja  porządkowa nie m oże m ieć  
podsum ow aniem  w yn ików  czteroty- charakteru  jednorazowego zryw u, 
godniow ej akc ji i jednocześnie po- m usi być prow adzona w y trw a le  i 
zw oli na wyciągnięcie pew nych konsekw entn ie, aż do sku tku . W dl-  
w niosków  na przyszłość. W  tegoro- kę  z  n iech lu jstw em  trzeba  prow  a- 
czn ym  M iesiącu Czystości g łów ny dzić codziennie, a nie przez jeden  
nacisk położono na uporządkowa- miesiąc.
nie podw órzy i zaniedbanych pose- Gros obowiązków w  akcji oczysz- 
*ji- czania stolicy spoczyw a na Zarżą-

Osiągnięcia na ty m  polu są nie- tlzie M iejskim , k tó ry  powinien wy- 
w ątpliw ie duże, choć uńele pozo sta- kazać w iększą  n iż dotychczas akty-  
je  jeszcze do zrobienia. Ulica war- w n w  te j dziedzinie. Uporządko- 
szaw ska  pozostała rów nie brudna, wanie m iata , to  nie ty lko  k w e s tia ! 
ja k  była  przed m iesiącem , a  tram - este tyki, ale rów nież kw estia  zdro­
w a  je  w  da lszym  ciągu zasługu ją  na wotności m ieszkańców . N a  ten  cel 
obrazow ą i dowcipną nazw ę: śmie- pow inny się znaleźć odpowiednie 
tn ik  na kółkach. Place, sk w ery  i  fundusze . Potrzebna je s t rów nież 
p a rk i da lekie są jeszcze od stanu pewna koordynacja  pracy. W  aiągu 
idea lnej czystości. M iesiąca Czystości odnosiliśm y ujra

Oczywiście je s t rzeczą jasną, że żenie, że nie do tyczył on np. pew- 
przed całow itą odbudową Warsza- nych agend Zarządu M iejskiego, 
w y  trudno  je s t zaprow adzić wzoro- k tóre  absolutnie nic nie uczyniły, 
w y  porządek w  mieście. N ie m niej aby w y jść  ze s tanu  ponurego zanie- 
jednak, naw et p rzy obecnym  stanie dbania, w  ja k im  się dotychczas zna j 
rzeczy, m ożna  zrobić uńele w ięcej dla dują. A  Zarząd M iejski poicinien  
podniesienia s tanu  sanitarnego sto- przecież świecić przykładem .

W ysoki stan luody na W iśle 
nie p r zer mai prac przy regulacji

Noiuoolujartjj szp ita l śuj. Łazarza  
odciąży szp ita l na W oli

N om e barki 125-tonom e 
buduje stoczn ia  C zerniakom ska

Mimo wysokiego staau wody prace przy regulacji Wi­
sły w rejonie Rajszewa i Augustówki posuwają się na­
przód. Wykonano już trzecią część zaprojektowanych na 
rok bieżący robót. Niezależnie od regulacji rzeki Państwo­
wy Zarząd Wodny w Warszawie prowadzi szereg prac o 
doniosłym zl iczeniu, wśród których wymienić należy bu­
dowę iO nowych barek, budowę tzw. przeciwpowodzio­
wej linii telefonicznej oraz zakładanie kabla dla kolei 
elektrycznej w miejscowości Świdry.

Wysoki stan  wody, choć do pew -

’ We w torek 13 bm. odbyło się u ro­
czyste otwarcie skórno -  wenerycz­
nego szpitala św. Łazarza w  nowo- 
odbuaowanej siedzibie przy zbiegu 
ulic K arolkcwej i Leszna. Dawny 
gmach szpitala przy ul. Książęcej nie 
będzie odbudowany.

W imieniu W arszawskiej Służby 
Zdrowia przekazał szpital nowomia- 
ncw anem u dyrektorowi szpitala dr 
Michałowskiemu, S z e f  Resortu Zdro­
w ia Zarz. Miejskiego dr. Rutkiewicz, 
po czym w y g ło s i ł  on krótkie przemó­
wienie, w  którym  omówił zagadnie­
nie w alki z chorobami w eneryczny­
m i oraz wielkie znaczenie akcji „W“. 

Następnie przemawiał wiceprezy­
dent Strzelecki, który omówił ciężką | W oli

pracę, oraz zasługi służby zdrowia 
w  okresie okupacji, po czym doko­
nał odsłonięcia mam urowej tablicy 
poświęconej pamięci poległych p ra­
cowników Służby Zdrowia.

R eferat historyczny o kilkuw ieko- 
wym istnieniu szpitala św. Łazarza 
wygłosił d r Michałowski. W imieniu 
wydziału szpitalnictwa Zarządu Miej 
skiego przem awiał dr. Pacho.

Dzięki przyznanym subwencjom 
Min. Zdrowia uruchomiono w  szpita 
lu  św. Łazarza oddział dla leczenia 
penicyliną kiły wrodzonej niemo­
wląt.

Szoital św. Łazarza w znacznym 
stopniu d c ią ż y  szpital św. Ducha na

22 bm roszą  p ie n o sz e  tram iuafe 
bocznym  torow isk iem  Al Z ie len ieck iej

Al. Zielemiecłoa je st niew ątpliw ie 
Jeaną z najbardzie j ruchliw ych a r ­
te r ii P rag i. A leją przejeżdża dzien­
n ie  około 30 tys. pojazdów m echa­
nicznych i przechodzi 150 tys. pie­
szych. Często w y tw arza ją  się tu  dłu 
g o trw ałe  „kork i1*, na sku tek  k tó ­
ry ch  pows-jf j§  jjrz c i^ y  w  kom uni­
k ac ji zarów no sam ochodowej ja k  i
tram w ajow ej.' S j Ł  ’

Jezdnia alei m a 12 m. szerokości, 
z  czego n a  to ry  tram w ajow e p rzy­
p ad a  aż 5 m. D la ruchu innych po­
jazdów  pozostaje zatem  po 3,5 m. 
z każdej strony  jezdni. MZK po­
stanow iły  przenieść to row iska tra m

w ajow e z środka poza lewy kraw ęż­
nik ulicy. Roboty były prowadzone 
2,5 m iesiąca pcrzez SFB.

Oddanie nowego torow iska do u 
żytku nas tąp i 22 iipca. W nocy z 21 
n a  22 zostaną w ykonane osta tn ie 
grace $rzy j& c^niu  sz^m ̂ z a k ła d a ­
niu zwrotnic. N o w ą torow isko m a1 
1,1 km. długości i posiada, nasyp 
ziemny, pokryty  45 era. w arstw ą 
gruzu ceglanego. Przy robotach zu­
żyto 208 ton szyn i 2600 sztuk pod­
kładów  drew nianych. W chwili o 
becnejj MZK in sta lu ją  nad torow i­
skiem  sieć elektryczną. (St).

nego stopnia u trudn ia prace regu­
lacyjne, za to znacznie u łatw ia tran ­
sport podstawowego m ateriału  do 
budowy tam  — gruzu w arszawskie­
go. W ciągu dwóch miesięcy od roz­
poczęcia robót przewieziono do Raj­
szewa i Nowego Dworu 25 tys. m 
sześć, gruzu. Ogółem, jak  już dono­
siliśmy, zostanie w ybudowanych w 
tym  roku około 16 km  tam, co po­
chłonie ok. 80 tys. m  sześć gruzu. 
Oprócz prac regulacyjnych w rejo­
nie Rajszewa przeprowadzono ostat­

nio zabezpieczenie poważnie uszko­
dzonego w ału pod Augustówką.

Linia przeciwpowodziowa
Doświadczenia ostatniej powodzi 

wykazały, że dla zorganizowania 
skutecznej akcji przeciwpowodzio­
wej potrzebna jest spraw na łączność. 
W tym  celu przystąpiono niedawno 
do budowy tzw. przeciwpowodziowej 
linii telefonicznej. L inia ta  prow a­
dzić będzie z Płocka przez Nowy

Dwór i W arszawę do wsi Wilga w ; budowy jednej barki wynosi S mi­
liony zł. Niebawem należy oczeki­
wać spuszczenia na wodę dwóch

pow. garwolińskim.

„Smok 11“ zakłada kable
Pogłębiarka „Smok II“, k tó ra  nie­

dawno wyszła z rem ontu, pracuje 
już przy zakładaniu kabla elektrycz-

pierwszych barek. W arsztaty w  Por­
cie Czerniakowskim oprócz budowy 
nowych jednostek przeprow adzają 
równocześnie rem ont starych. Od- 

nego przez Wisłę koło miejscowości I budowuje się tu  m. i poglębiarkę
Świdry. Kabel ten o średnicy 10 cm 
i długości około 1.500 m. umieszcza 
się w  rowie, wykopanym  przez po- 
głębiarkę w  dnie Wisły. Kabel bę­
dzie zaopatryw ał w p rąd  podstację 
Otwock oraz kolej elektryczną W ar­
szawa — Mińsk Mazowiecki.

10 nowych barek
W połowie sierpnia zostanie ukoń­

czony rem ont pogłębiarki „Syrena". 
„Syrena" przejdzie na służbę Wydz. 
Wodociągów i Kanalizacji Z. M. I 
pracować będzie przy oczyszczaniu 
osadnika powyżej portu czerniakow­
skiego. W arsztaty portowe przystą­
pmy obecnie do budowy dziesięciu 
całkowicie nowych barek żelaznych 
o pojemności 125 ton każda. Koszt

Znikafą stare—po mstają noiue 
uiydziaiy w Zarządzie Miejskim

U stalono o sta teczn ie  szczeg ó ły  
reorgan izacji w ła d z  sto licy

Ogłoszone zostały szczegóły odbywającej słę pod znakiem • 
oszczędności administracyjnych reorganizacji Zarządu Miejskego, 
o której zasadach donosiliśmy już parokrotnie. Skasowano pięć w y­
działów i biur specjalnych. Połączono z innymi dwa wydziały. TJtwo 
rzono trzy nowe scalone jednostki adm inistracyjne i trzy nowe 
przedsiębiorstwa miejskie. Zmiany organizacyjne zostaną wprowa­
dzone w Zarządzie Miejskim do 31 grudnia br.

Rady

D obrze sp isa li s ię  na Śląsku  
ju n acy  z w oj. w arszaw sk iego

7 i 14 B rygada SP, sk ładająca  się 
z junaków  w ojew ództw a w arszaw ­
skiego, w róciła ze Ś ląska do stoli­
cy. B rygady te  pracow ały  przy za­
k ładan iu  rurociągów  d la przem ysłu 
chem icznego oraz przy budowie ko 
lei piaskowej.

Chłopcy osiągnęli doskonałe w y­
n ik i w pracy : 14 b ry g ad a  400 groc.

norm y, 7 b ry g ad a  300 proc. norm y.
Za dzienną pracę i dobrą naukę 

trzynastu  junaków  z brygady  7 i je ­
denastu  z b rygady  14 wyjedzie na 
w czasy . do Czechosłowacji.

Junacy  obu brygad  o trzym ali w 
sumie 170 nagród. M. im. row ery, 
zegarki, odznaczenia.

Notatnik
ZEBRA N IE ZW. W ETERANÓW

Zarząd Związku W eteranów  Rewolucji 
1D05 r. zaw iadam ia, iż ogólne Zebranie 
K oła  W arszaw skiego odbędzie się w n ie ­
dzielę dn. 18-go lip ca o godz. 9,20 w gm a­
chu P P R . I I I  p ię tro  Al. Jerozolim skie 
N r. 23 (daw ny nr. 57). W stęp  d la człon­
ków za okazaniem  legitym acji z n a d ru ­
kiem  ,, Z w eryfikow ano” .

ZAM KNIĘCIE ULIC
W ydział R uchu i M otoryzacji kom uni­

ku je. że:
1) W zw iązku z budow ą ul. M arcelego 

N ow otki zostały zam knięte dla ruchu u li­
ce: B ohaterów  G etta  od fiw iętojerskiej do

M ure.now skiej; F ranciszkańska: Gęsia, od
Zam enhofa uo B ohaterów  G etta. O bjazd 
ul. Sw iętojeraką do B o n ifra tersikej.

2) Z* w zględu na  zachow anie ciszy koło
szp ita la  W olskiego zam knięto d la  ciężaro­
wego ruchu  samochodowego oraz ruchu  
konnego ul. P łocką od W olskiej do Gór-
czew skiej.

3) O tw arto  d la ruchu  ulicę Złotą od 
W ielkiej do Sosnowej.

WYCIECZKA STATKIEM
,,O rb is” urządza w niedzielę, 18 bm . ca­

łodzienną wycieczkę sta tk iem  po W iśie. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  „O rb is”  w hotelu  
Polonia.

W „Dzienniku Urzędowym 
Narodowej j Zarządu Miejskiego" o- 
głoszono zmiany w  organizacji Za­
rządu Miejskiego. Zmiany dotyczą:

1. Skasowania Archiwum Miej­
skiego i włączenia go częściowo do 
Biura Personalnego (akta bieżące), a 
częściowo do Muzeum m. s t W ar­
szawy (akta dawne).

2. Skasowania B iura Prawnego i 
Dyscyplinarnego i włączenia czę­
ściowego do B:-ura Prezydialnego 
(dział prawny), oraz do Biura Perso­
nalnego (dział dyscyplinarny).

4 Skasowania: a) Inspektoratu
Resortu Przemysłu, Handlu i Zao- T eatrze C entralnego  K om itetu  Z y

czynności B iura Koordynacji P rzed­
siębiorstw.

2. Dyrekcji Finansów Miejskich. 
D yrekcja ta  wykonywać będzie czyn 
nośoj dotychczasowego wydziału Fi­
nansowego i Miejskiego Urzędu Po 
datkowego, oraz nadzór nad działal­
nością KKO m. sit. Warszawy.

Teatr Żydowski 
będzie otuiartjj u j br.

W najbliższym  czasie zostaną u- 
kończone prace budow lane przy

patrzenia, b) wydziału adrnin-stra- 
cyjno -  Gospodarczego Resortu 
Zdrowia i Opieki Społecznej, c) Biu 
ra Koordynacji Przedsiębiorstw .

Połączenia
5. Połączenia Wydziału Gospodar­

ki G runtam i z wydziałami Polityki 
i Inspekcji Mieszkaniowej w  nową 
jednostkę organizacyjną p. n. „Wy­
dział Polityki Budowlanej".

6. Połączenia Wydziału Ruchu i 
Motoryzacji oraz sekcji adm inistra­
cyjnej Wydziału Dróg i Mostów w 
nową jednostkę p. n. Wydział Ko­
munikacyjny.

7. Połączenia Wydziału Szpitalnic­
twa z Wydziałem Medycyny Społe­
cznej w  jednostkę adm inistracyjną 
p. n. „Wydział Zdrowia Publiczne­
go".

Nowe wydziały
Uchwała przewiduje również u- 

tworzenie nowych jednostek adm i­
nistracyjnych.

1. Wydziału Przedsiębiorstw  Uży­
teczności Publicznej. Obejmie on

dowskiego w Polsce. T e a tr  zna jdu ­
je  się na ul. Jag iellońsk ie j. Będzie 
on posiadał 150 m iejsc n a  p arte rze  
i 70 na balkonie. O tw arcie nas tąp i 
1 października rb. (S t).

Krćtfcometrażóułki 
jako dodatki 
n e  wszystkich kinach

Od dnia 22 bm, we wszystkich 
w arszaw skich k inach  na seansach 
popołudniowych i w ieczornych wy­
św ietlane będą dodatkow o k ró tk o ­
m etrażów ki produkcji polskiej, k tó ­
r e  dotychczas ukazyw ały  się jedy­
nie w k inach  aktualności. P ro g ram  
obejm uje następu jące  k ró tk o m etra ­
żówki: „C zarne złoto", „Połowy da 
lekom orskie", „O sada nad  N ysą", 
„K w iat Jab łon i", „Jeziora m azu r­
skie" 4 „Tour de Pologne".

Nouia Marszałkowska 
przecinać będzie Ogród Saski

l\!a razie  jest b u d ow an a
tjłjiko p r a w a  j e z d n ia  a r t e r i i

Odcinek ul. M arszałkow skie j, między Wiaduktem Żoliborskim a 
Ogrodem Saskim ma być jeszcze w br. oddany do użytku. W chwili obe­
cnej przy Bonifraterskiej toczą się roboty ziemne, dzięki któryrn nasyp 
w iaduk tu  zbliży się do ul. Sierakowskiej. Opracowano projekt który
zostanie osta tecznie  zatwierdzony I sie rpn ia , p rzeb iegu  nowej Mar­
szałkowskiej przez teren Ogrodu Saskiego. Plany tego odcinka nie by­
ły dotychczas zakończone.

Z a ła p ó u ik ę
do ob ozu  pracjj

Urzędnik Starostwa Grodzkiego, 
Warszawa — Północ, Kopyra Józef 
zsm. w Warszawie ul. Stalowa 59 m. 
15, osadzony został na mocy decyzji 
Kompletu Orzekającego Komisji Spe­
cjalnej w obozie pracy na okres 18 
m;esięcy. Kopyra wymusił w związku 
z urzędowaniem bezprawnie kwoty zł. 
1.000 i zł. 1.500 od właścicieli straga­
nów za ułatwienie ponownego uzyska­
nia kart rejestracyjnych i  uprawnień 
handlowych.

Szerokość każdej z dwóch jezdni 
nowej Marszałkowskiej wyniesie 9 
metrów, zaś zieleńca przedzielające­
go je — 3 metry. Przy prawej (w 
kierunku na 2oliborz) jezdni ułożone 
będą na specjalnym torowisku szyny 
tramwajowe. Szerokość całej ulicy wraz 
z chodnikami dla pieszych wyniesie 
40 m.

Na razie tylko prawa strona
Połączone na pl. Bankowym jezdnie 

ul. Marszałkowskiej rozdzielą się po­
nownie przed Ogrodem Saskim. Jed-

Jeszcze  jeden  
Urząd Pocztoujgr 
pow stanie na Pradze

P rzerw ane w  październiku ub. r. 
roboty budow lane przy budynku U 
rzędu Pocztowego W arszaw a 4, k tó ­
ry  zna jdu je  się n a  rogu  ul. T arg o ­
wej i Zygmuntowskiiej, zostały  w  
tym  m iesiącu podjęte od nowa. 
P rzerw a by ła spow odow ana n a  sku 
tek  in terw encji CUP, z k tórym  po ­
czta nie uzgodniła planów  inw esty  
cyjnyoh.

B udynek będzie posiadał 5 kon­
dygnacji i 100 m. fron tu . Roboty 
prowadzi SPB, za tru d n ia jąc  n a  r a ­
zie 40 ludzi. (S t).

do asfaltowej drogi, prowadzącej 
przez ogród, druga zaś odsunie się 
na zachód do ul. Zielnej. Na razie bu­
dowana jest tylko prawa (w kier. na 
Żoliborz) jezdnia, wzdłuż której bę­
dzie przechodziła linia tramwajowa.
Aby zaoszczędzić teren Ogrodu Sas­
kiego zaniechano położenia chodnika 
dla pieszych, tak że ulica na tym od­
cinku będzie posiadała tylko jeden ■ 
chodnik.

Nasyp Wiaduktu Żoliborskiego jest 
już częściowo rozbierany. Jednocześnie 
buduje 6ię nasyp nowy, na który już 
wkrótce przeniesione zostaną szyny1

. T i -  •  i r ^ i  u U f .  r u t t i o i i A J .  x-  u > u i .tramwajowe. Jezdnia nowej M arszal-, Ządać w  A ptekach  
kowskiej wyłożona będzie kostką g ra ­
nitową.

3. Wydziału Gospodarczego. Bę­
dzie on spełniał czynności Miejskiej 
Centrali Zakupów, prowadził adm i­
nistrację składów  miejskich, sprawy 
plakatow ania i ogłoszeń, nadzór nad 
D rukarnią M iejską i taborem  wo­
zów osobowych

Koniec WAN-u
Uchwała powołuje do życia nasi. 

przedsiębiorstwa:
1. M iejskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Drogowych, które obejmie dział 
operacyjny Wydziału Dróg ą Mo­
stów.

2. Zarząd Admiinistracjii Nierucho­
mości M iejskich i Mienia Opusz­
czonego powołany został do życia na 
miejsce Wydziału Adm inistracji Nie 
ruchomości.

3. Miejskie przedsiębiorstwo p. n 
„Targowiska i Hale", które zastąpi 
dotychczasowy Wydział Adm inistra­
cji Targowisk i Hal.'

Następnie uchwała włącza Urząd 
K onserwatora Zabytków m. st. W ar­
szawy do Wydziału K ultury j Sztu­
ki, a sekcję organizacyjną Biura 
Ekonomiki i Planow ania do Biura 
Prezydialnego.

Do spraw, związanych z reorgani­
zacją Zarządu Miejskiego powróci­
my w  najbliższych num erach nasze­
go pisma.

N urt"  oraz 
„Sobieski".

holownik „Toruń" i

(Ka)

idtrnąm a
układ kestng

d h iec im  i  (W ody,

Prod. Państw . Fabr. Chem . Farm .
Ządać w  A ptekach  i Drogeriach.

T g m a r r / s i u  p r e n u m e r u j  
„ R O B O T N I K A *1

TEATR POLSKI (Karasi* 3): 
śro d a  godz. 19 — „Fantazy"
C zw artek  godz. 19 — „O dw ety”
P ią tek  godz. 19 — „F a n ta z y ”
Sobota godz. 19 — „C yd”
N iedziela godz. 19 — ..F an tazy”
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska

8): godz. 19 „Szczęśliwe dni” .
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

13): godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami” .
TEATR MALT (Marszałkowska *1):

godz. 19 „C and ida” .
TEATR „COMO EDI A” (ul. Szwedzka 2 );

godz 19 „D om  k ob ie t” .
TEATR POWSZECHNE (uł. Zamojskie-

g o ) : g. 19 „G łęboko sięgaj* korzenie”.
TEATR „MINIATURY" (Marszałkow­

ska  63): godz. 19 „Mężczyzna” .
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

godz. 19 „ św it, dzień i noc” .
TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 

godz. 19 „Jad z ia  w dow a” .
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny  
do odw ołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani M e". 
(Oprócz czw artków ).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI”  
(Zygm untow ska 8): godz. 17,30 1 19,30
„G dybym  m iał m ilion” .

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (Pol­
ska  YMCA) — godz. 18,30 „Księżniczka 
C zardasza” .

SWIT, DZIEŃ I NOC"
W TEATRZE KLASYCZYM

T e a tr  K lasyczny d a je  o sta tn ie  przed- 
staw ie.vu  kom edii N-‘ odami ego „ św it. 
dz ień  i noc” . K om edia g ran a  je  i izier . 
nie. W  najb liższych dniach w” iwiana
będzie sz tu k a  C ow arda „SF A N d’ "iyea- 
r ii  J .  W arneckiego.

( ś a ś m  )
■■ ■■■ i ifi ..........  -■ * rtiMim ■ ̂

„ATLANTIC" (Chm ielna 33): „Zagu­
bione d n i" . Pocz. 13,30; 16,15; 21,45. D la  
Zw. Zaw. godz. 19.

3K
„AKTUALNOŚCI" (w  kinie Syrena):
lko 1 seans o godz. 13 iw  święta i nie- 
elę godz. 11). N ow y p ro g ram  n r  34.

„AKTUALNOŚCI”  (w klnie S ty low y):
tylko jeden seans o g. 1L Nowy program
ak tualności nr 35.

: „N iebo czy 
14,45; 19,15:

„PALLADIUM” (Złota 7 /
p iek ło” . Pocz. seans.: 12,3(
2L30. D la Zw. Zaw. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56)1
„SOO-lecie M oskw y” — godz. 15, 19, ŻL. 
D la Zw. Zaw. 17.

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2 ): .życie E - 
m ila Zoli” . Pocz. 14,30; 16.45; 21,15. D la 
Zw. Zaw. 19.

„STYLOWY” (M arszałkow ska 113):
„M onsieur la so u ris"  godz. 12,30; 14,45: 
17; 21,30. D la Zw. Zaw. 19,15.

„TĘCZA" 
no” . Godz.

(Suzina 4 ): Czarodziejskie zian 
15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

CZWARTEK, 15 LIPCA 
W arszawa I

15,30 „P ięk n a  nasza P o lsk a  ca ła” dla 
dzieci. 15,50 Muz. lekka. 36,00 Dz. popo­
łudniow y. ■ 16,30 „N a sw ojska n u tę ” . 17,00 
Konc. skrzypcow y. 7,45 „Ze św iata  techn .” 
18,00 „M ówi W ystaw a Ziem O dzyskanych" 
38,05 „T o  w arto  przeczytać” . 1810 „D la 
każdego coś m iłego” . 19,00 „E m ancypan­
tk i” . 20,00 „K ubuś fa ta ils ta ” słuch. 20.40 
Muz. lekka. 21,00 Dz. wiecz. 22,00 „D a­
w na m uz.” . 22.45 P ro g ram  lok. 23,00 Oet. 
w iad. 23,10 Muz. tan .

W arszawa II
6,05 Muz. por. 6,15 Dz. por. 6.30 Muz. 

por. 7,00 S kró t dz. por. 7 20 „ F e lk a ” , 8,20 
„D alekie la ta ” . 12,09 Dz. połudn. 12,25 
Konc. muz. starow łosk iej. 13,00 Konc. po 
pul. 13,45 „K om pozytor T ygodnia” . 14,47 
K oncert życzeń. 17,00 Muz. rozryw kow a. 
17,30 Muz .lekka 18,10 „ P o e ta ” . 18,25 „S yl­
w etki kom pozytorów ” . 20,00 W iad. dz. 
wiecz. 21,00 Dz. wiecz.

skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabić-1 
niach fizycrmichi umyśle
l   W S W .

! Prod. Państw . Fabr. Chem. Farm .
i  Drogeriach

Kredyty
Uzyskane do tej pory przez Wydz. 

Dróg i Mostów kredyty, pozwolą jedy­
nie na budowę torowiska tramwajowe­
go. Spodziewane jest jednak, że BOS 
przydzieli w najbliższym czasie nowe 
kredyty, które umożliwią realizację

na z nich będzie biegła równolegle dalszych inwestycji. (StJ

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO leg itym ację  p a r ty jn a  P P R , 
w ojskow a oraz p raw o jazdy . R a u h u t Zyg­
m unt. 5602

QBO
C I N T P A u n y

Wydawca: 
Redaguje: Komitet

RADA NACZELNA PPS
Nakład: Spóldz. Wyd. „Wiedza"

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8 86-37. Drukarnia 8.79-61, 

Administracja Wydawnictwa 8.85-04.

Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spóldz., Oddz. w Warszawie Nr. 195

OTWARTO DOM KURACYJNY w Łebie, 
woj. G dańskie, stac ja  kolejow a Leba,
nad sam ym  m orzem , m iędzy lasam i. P o - -----------
koję, restauracja z dancingiem na m iejscu . B —  53988

5591

P re n u m era ta  m iesięczna w k ra ju :  zł 120, zagran ica  300. P re n u m era tę  należy  opła­
cać do 10 każdego m iesiaca n a  konto  PICO 1-980. P rzy  zgłoszeniu p ren u m era ty  
należy podać dokładny i czytelny ad res. P rzy  opłacaniu  p ren u m era ty  na  odw ro­
cie odcinka podać należy nazw isko, im ię, pocztę o raz num er szlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ :
O głoszenia d robne po zł 30 za w yraz. P oszukiw anie p racy  po zł 15 za wyraz. 
W tekście  redakcy jnym  do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powy 'e j  300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
I s-p a lty . Za tekstem  do 70 m m  zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm
zł JOO; od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 m m  zł ISO za 1 mm szerokość
1 szpaitv . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty. Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A d m in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  :
C entralne B iuro Ogł. i R eki. Sp. W yd. „W iedza”  O ddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozolim skie 85, tel. 885-05 oraz A gentury  m iejsk ie : Al. Gen. S ikorskiego 18— 
„Im pet” , K o lek tu ra  M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, sk iep  z m at. piśm . 
1 w szvstk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w Polsce. Po lska  A gencja P ra ­
sowa B iuro Ogłoszeń i Reklam  W -w a ul. Mlodz. Jugosłow iańsk ie j 11. w szystk ie 
oddziały P. A. P . w Polsce, B iuro  Ogłoszeń „C zyteln ik”  — C en tra la  ul. D a­
szyńskiego 16 1 oddziały M arszałkow ska 3/5. Poznańska 38. T argow a 67. 
..W olność” — W arszaw a. M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G lob” 
ul. Złota 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ie tra szek  W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

Druk. Sp. Wydawn. „W iedza”  — „Robotnik”  nr 1



Sir. 8 R O B O T N I K Nr 192

Rekordy Owensa i Kusocińskiego 
w niebezpieczeństwie

O statn ie  wyniki lek k o a tle tó w  przed XIV O lim piada

Lennart S trand (Szw ecja)

Olimpiada lołł-dyńsica iŁiliża s*ę 
wielkimi krokami. 30 lipo a, oklasku­
jąc aa  Sbadiocie Wembley zwycięzcę 
biega aa 10.000 m, pierwszej Iconiku- 
ireaoji lekkoatletycznej, bodziemy wie­
dzieli, ozy jedyny Polski rekord olim­
pijski, należący do Kusocińskiego 
(Los Angeles — 30 min. 11,4 sek.), 
zostanie atNikreślocny z zaszczytnej li­
sty. Wszystko wzikaiz.il je a a  to, źe wy­
nik Polaka poprawi (następca Kusociń 
sk'ego — Czech Zaitopek.

Ue padnie rekordów?
XIV Olimpiada zapowiada się wspa 

aiale, W lekkiej atletyce paść może 
wiele rekordów olimpijskich czy ea- 
wet świata. Biegi na 100, 200, 400, 
5.000, 10.000 m. ,i 110 m. płotki, skok 
o tyczce, pchnięcie kulą j raut dys­
kiem — oto lista konkurencji w któ­
rych oczekujemy pobicia rekordów 
o lim pijsk ich .

Kogo typujemy na zdobywców zło­
tych medali? Spróbujmy odpowie­
dzieć na to pytanie, opierając się aa 
liście najlepszych wyników w bieżą­
cym sezonie.

Biegi krótkie będą oczywiście do­
meną sportowców zza oceanu. Fawo­
rytami eą sprinterzy USA — 31-letni 
Murzyn Ewell, który niespodziewanie 
triumlował na decydujących elimina­
cjach amerykańskich, wyrównując re ­
kord świata Jessie Owensa (10,2 sek.) 
oraz Meł Pat,ten, zapowiadający szum 
nie, że pokona wszystkich biegaczy 
czarnej rasy, nawet, gdyby miał prze­
biec setkę w równe 10 sek. A Patton 
mleć będzie oprócz Ewella jeszcze du-u 
poważnych czarnych konkurentów: La 
Beaoha z Panamy i Mc Kenileya z J a ­
majki (otbaj legitymują się czasem
20,2 seik. na 200 m.) Groźnym może
się też okazać Australijczyk Treloar
(10,3). i

Na 400 m. faworytem jest Mc Ken- 
ley, rekordzista świaita na tym dys­
tansie (45,9 6ek.) Do ekstraklasy na­
leżą tutaij Amerykanie i  rutynowany 
33-letini Denis Shore z Pół. Afryki.
Niespodziankę epra.wić może 18-leitni 
student z Sydney Curotte.

Francuz Hansenne i Szwed Strand 
są nadzieją Europy na dystansach 
średnich Francuz ma gorszą sytuację 
niż Szwed. Stawka najlepszych 800-

mełrowoów świata jest dość wyrówna­
na. Takim samym czasem, jak Han- 

(senne (1:49,4), legitymuje 6ię Nowo* 
j zeilandczyk Harris, o ułamek sekundy 
i gorsze wyniki mielli Amerykanie Ful 
jdon, Perkins, czy czerwoaosikóry Whit­
field (nasz znajomy z <ub. roku z Ka­
towic), wreszcie wicemistra Europy 
Duńczyk Holstt-Soerensen { Szwed 
Ljunggren również zaliczają się do 
ekstraklasy, Trzeba pamiętać także o 
Angliku Parlett, który ostatnio w Lon 
dynie pokonał Harrisa i długonogiego 
Winta z Jamajki.

Rekordzista świata Strand (3:43) 
ma łatwiejszą ,,robotę“ na 1500 m. Nie 
jest jeszcze pewne, ozy będzie starto­
wać na olimpiadzie „latający pastor" 
Gil D-odds z USA. A swych rodaków 
Erikssona i Bergkvista Strand się nie 
obawia.

Typowanym ogólnie na złoty me­
dal olimpijski jest, prócz Hansenne, 
jeszcze drugi Francuz — Pujazzo®, 
mistrz Europy w biegu na 3.000 m. z 
przeszkodami.

Zatopek czy Ileino
Na długich dystansach zapowiada 

się niezwykle zacięta walka, która, w 
efekcie przyniesie z pewnością fantas­
tyczne wyniki. 10.000 m. odbędzie się 
już w pierwszym dniu igrzysk. Poje­
dynek Zafopka z Finem Heino przy­
pomni czasy wielkich biegów Kusociń­
skiego, Nurm-iego czy Kctlehmainena. 
Heino ch-e stertować również i na 
5.000 m. (a nawet i  w... maratonie), 
ale męcząca napewno walka z Zaitop- 
kiem może spowodować porażkę Fina 
(tak, jak to było na mistrzostwach 
Europy w Galo) z Holendrem Slijkhu- 
isem, czy Belgiem Reiffem, którzy 
ograniczą ąię tylko do jednej konku­
rencji a mieli już czasy poniżej 14 
mim. 15 sek. Do czołowych długody­
stansowców zaliczają się także Szwe­
dzi Durkfeld i Nyberg, Fin Peraelae i 
Nowozelandczyk Jfelson (ten ostatni — 
14:20,4). W maratonie faworytem jest 
mistrz Europy Fin Hietanen.

się medalami. Niespodziankę mogą 
sprawić: Argentyńczyk Triulzi (110
m), Francuz Arifon. (52,1) lub mistrz 
Europy Fin Storskrubb (52,2).

Podobnie, jak płotk i, tak i skoki w 
dal, wzwyż J o tyczce to  domena

■C

■ )

Tossi (W ło ch y)

M el Patton (U SA )

W biegach przez płotki Amerykanie 
Porter (13,9) czy Dixon (13,7) na 110 
m (rekordzista świata Dillard odpadł 
w eliminacjach) i Cochran (51,7) czy 
Smith (51,8) na 400 m, chyba podzielą

sportowców z USA. Steele (807) jest 
faworytem w dali, ale o srebrny medal 

i  walczyć będzie z pozostałymi Amery­
kanami Thompson z Brytyjskiej Gu­
jany (787). Nie liczymy, aby 20-letni 
Szkot Patterson (choć ma za sobą wy­
nik 202 cm.) mógł zagrozić amerykań­
skim skoczkom wzwyż. Najlepszy Eu­
ropejczyk w tyczce Norweg Kaas (431) 
nie ma żadnych 6zans w pojedynku z 
Morcomem (widzieliśmy go tak ie  w 
Katowicach) czy Smithem (447 cm.).

Jedyna konkurencja skoków, w Iktó 
rej Amerykanie nie będą mieli nic do 
powiedzenia, to trójskok. Faworytem 
jest „człowiek-kangur" Brazylijczyk 
Oliveira (15,50), ale zagrozić mu mo­
gą: mistrz Europy Fin Raution (15,48), 
skoczkowie szwedzcy Ahman (15,26) 
czy Moberg (15,17) lub Australijczyk 
Avery (15,26).

Kula bez Fonville
Sensacyjna porażka w eliminacjach 

UiSA rekordzisty świata w pchnięciu 
kulą Murzyna Fonville (17 m 68 cm) 
obniży poziom tej konkurencji, ale 
rekord olimpijski i tak padnie (16,20). 
Faworytem jest teraz Delaney (16,82). 
Za plecami trzech Amerykanów wal­
kę o tytuł najlepszego Europejczyka 
stoczą Szwed R. Nilsson (15,94), Fin 
Lehtilae (15,85) i chyba Łomowski.

W  rzucie dyskiem czołową trójkę 
stanowią Włosi: Consolini (52,98 — w 
r  ub. 54,23) i 6tale poprawiający się 
Tossi (53,20) oraz Amerykanin Gor- 
dien (54,64). Rekordzista świata Fitcih 
(USA) wolał od startu olimpijskiego...' 
posadę trenera piłkarskiego.

Hegemonia Finów i Szwedów w 
oszczepie zo6itała poważnie zachwiana 
przez... Amerykanów, którzy dotych­
czas nie przejawiali żadnych zdolno­
ści w tej dziedzinie. Niespodziewane 
wyniki dra Seymoura (75,83) i BMesa 
(72,06) stawiają ich oo najmniej na 
równi z  Finami Raatavaarą (72,29) i 
Hyytianenem (71,97), ozy Szwedem 
Petfersenem (72,77).

Rzut młotem będzie pojedynkiem 
świetnego Węgra Nemefha (57,60) z 
koalicją szwedzko-amerykańską Eric- 
sonem (58,56) { Johanssonem (57,41) 
oraz Bennetem (55,18) j Dreyerem 
(54,66).

Pozycja Adamczyka

Pozostaje jeszcze do omówienia dzie 
sięciobój. Rekord berliński Morrisa 
(7900 pkt.) to wynik nieosiągalny na­
wet w przybliżeniu przez obecnych 
d z-i es: ęci o b o is tó w. I na tyim opieramy 
naszą wiarę w punktowane miejsce 
Adamczyka, jeżeli przekroczy granicę 
7000 pkt. Przed Polakiem znajdą s'ę 
z pewnością Amerykanie Mathias (o- 
statnio 7224 pkt.), urodzony we Lwo­
wie — Mondschein (7101) i Simmoos 
(7054), następnie Argentyńczyk Kfete- 
m ach er (7011). 7000 pkt. osiągnąć
mogą jeszcze: Australijczyk Mullins,
mistrz Europy Norweg Hotlmvang, któ 
ry wznowił ostatnio treningi po dłuż­
szej chorobie, oraz nadzieja Francji 
Heinrich i wreszcie Szwedzi E. An­
dersson i Waxberg. Pozycja Adamczy 
ka nie wygląda więc talk optymistycz­
nie, jak to wyglądało na początku se­
zonu.

Żałować należy, że nie ujrzymy w 
Londynie doskonałych lekkoatletów 
radzieckich Liłpp (16,73 — w kuli) i 
Zamhrimborc (15,23 — w trójskoiku) 
byliby faworytami swych konkurencji,

Hansenne (Francja)

a Warnio (10.000 m — 30:36,8), Ozofin 
(tyczka — 430) i Wolkow (dziesięcio- 
bój — 7159) też należą do ekstraklasy
tarta ta

JERZY JARZEMSKI

A ło dlaczego?
N ieszczęścia  chodzą seriami. O 

s łu szn o śc i  te j  teor ii  p r z e k o n a  się 
nasza P oczta , którą  — z  p raw dzi­
wą przykrością  zresztą  — będę  
m usiał podrów nać jeszcze  raz.

N orm alny człow iek  musi jednak  
od czasu do  czasu napisać list. 
Przynajm niej raz na rok.

T ym czasem  są pow ażne trudno­
ści.

Ze znaczkam i.
Z darzy ło  się jednem u obyw a te­

low i, że  1 lipca kupił w okienku  
na poczcie  p rzy  ul. N ow ogrodzkiej 
tr z y  zn aczki po 15 zło tych .

P ow yższe  trzy  znaczki nakleił w 
dniu 7 lipca na list polecony, po ­
szed ł do  okienka  i.„ ośw iadczono  
mu, że takie zn aczk i są ju t  w yco ­
fane.

D okładn iejsze tnform acje usta  
liły, że  zn aczki b y ły  w ydane je ­
dyn ie na Św ięto  M orza i po  jego  
ukończeniu nie są ważne.

A to  dlaczego, proszę  P o cz ty f  
N a znaczku nie je s t napisane, że

to  z  okazji Św ięta M orza. To jest 
napraw dę św ietn y znaczek i gdyby  
nie zo sta ł w ycofany, lis t by zna­
kom icie z  nim  doszed ł.

W ydaje się, że  sprzedany p rzez  
P ocztę  znaczek, nie jest n iczym  
innym, jak zobow iązaniem  p o cz ty  
do wykonania, odpow iedn iego do  
w artości znaczka, św iadczenia.

O kazuje się, że  P oczta  uw aża  
inaczej. To niedobrze.

Jeżeli P oczta  m a fundusze na 
drukowanie zn aczków , k tóre są  
ważne za ledw ie  kilka dni, to  po ­
winna zn aleźć rów nież pieniądze  
na danie do w szystk ich  gazet du­
żego ogłoszenia, że  takie a tak ie  
zn aczk i będą w  takim  a takim  (ko­
n iecznie rozsądn ym ) term inie, w y­
cofane z  obiegu.

In aczej stracim y zaufanie do  
P oczty , obrazim y się i lis ty  będzie­
m y w ysyłali jedyn ie „przez oka-  
zję“.

S T R Ą C Z E K

Jędrzejowska i Skonecki zdobgwają punkt
Jugosłainia—Polska 5:2

Ostatnie spotkanie w namach meczu 
tenisowego z> Jugosławią przyniosło 
miłą i nieoczekiwaną niespodziankę. 
Jędrzejowska i  Skonecki wygrali s  par 
rą Branovic — Gmadak 6:2, 6:1, zdo­
bywając tym samym drugi punkt dla 
barw polskich, który „słodzi" porażki 
naszych singlistów i debla. Zarówno 
p. Jadzia, jak i p. Skonecki zagrali z

dużym sercem, Jędrzejowska zaimpo­
nowała wspaniałym sąrwisem, a mistr* 
Polski wolejem i smeczem. Jugosło­
wianie ani przez chwilę nie zagrozili 
parze polskiej.

W grze pokazowej trzecia rakieta 
Jugosławii Branovic pokonał łatwo 
Bełdowskiego 6:2, 6:3, 6:2. (K)

Specjalnymi samolotami 
polecą olim pijczycy do Londynu

Polski Komitet Olimpijski opraco­
wał już dokładny plan wyjazdu naszej 
ekspedycji na Igrzyska Olimpijskie. 
Ekipa uda się do Londynu w trzech 
transportach.

Pierwsza grupa odleci samolotem z 
Warszawy 21 bm. o godz. 8 rano i 
przybędzie do stolicy Anglii tegoż 
dnia po 6 godzinach lotu. W skład tej 
grupy wejdą: z kierownictwa ekspedy­
cji _  ppłk. Szemberg, przedstawiciel 
GUKF, ppłk. Górny, dyr. Akademii 
WF, (który udaje się na specjalny 
kongres WF w Londynie), ppłk. Czar­
nik, dyr. Foryś, trener Grzesik t ma­
sażysta Sporny, z zawodników — 
Adamczyk, Gierutto, Kuźmicki, Ło­
mowski, Sinoradzka, Wajs-Marcinkie- 
wicz i Nowakowa oraz 4 dziennikarzy 
i 2 przedstawicieli Polskiego Radia.

Druga grupa wylatuje samolotem z 
Warszawy 24 bm. też o godz. 8 rano. 
W skład jej wchodzą: gen. Zarzycki, 
szef ekspedycji z ramienia Naczelnej 
Rady do Spraw Młodzieży i Kultury 
Fizycznej, inż. Przeworski, Bielewicz, 
Zaplatka, Frydrych, trener Stamm, za­
wodnicy: Kasperczak, Bazarnik, Antkie 
wicz, Chychla, Kolczyński, Szymura, 
Fokt, Zaczyk, Banaś, Nawrocki, So- 
bik, Wójcik, Karwicki oraz 1 dzien­
nikarz.

Wreszcie trzecia grupa odpłynie z 
Gdyni statkiem „Lech" dnia 22 bm. 
W skład jej wejdą: kierownik Jeliń- 
ski, kajakarze Sobieraj, Matloka 1 Je­
żewski oraz 1 dziennikarz. Kajakarze 
jadą z własnym sprzętem.

W Londynie zawodnicy zamieszkają 
w wiosce olimpijskiej pod kierowni­
ctwem ppłk. Czarnika i dyr. Forysia. 
Ubiór zawodników składać się będzie

ni. białej koszuli z granatowym kra­
watem. Ekspedycja bierze ze sobą do 
Londynu duże zapasy żywności (na 
statku „Lech").

W okresie Olimpiady odbędzie się 
w Anglii 12 Kongresów Międzynaro­
dowych Federacji Sportowych, w któ­
rych wezmą czynny udział przedstawi­
ciele polskich związków, wchodzący w 
skład kierownictwa ekspedycji.

Z ekipą naszą udaje się do Londy­
nu także i prof. Zbigniew Turski, 
który uzyskał złoty medal w konkursie 
olimpijskim za kompozycję muzyczną. 
Ze składu, który podaliśmy w dniu 
wczorajszym nie jedzie ostatecznie 
sprinter Lipski.

Zakończenie 
„Raidu Tatrzańskiego"

Ostateczne w yniki 6-go motocy­
klowego ra idu  tatrzańskiego, zakoń­
czonego wczoraj w  Zakopanem  
przedstaw iają się następująco:

K a t  100 ccm. — 1) Kwieciński 
(AZS Gliwice) na SHL. Kat. do 225 
ccm. — 1) B run S tanisław  (PKM 
Warszawa), na „Jaw ie". Kat. do 350 
ccm — 1. Dziewoński (KKCJU K ra­
ków) na BMW kat. ponad 350 ccm, 
— 1) Zym irski (OMTUR Okę­
cie Warszawa) na BMW. Motocykle 
z' przy czepkam i — 1) P otajało  (OM 
TUR Okęcie) na BMW.

W zjeździe plakietowym  T atrzań­
skiego K lubu Motocyklowego hrało 
udział 170 m aszyn z 27 klubów. 
Pierwsze miejsce zajął zespół ŁKS 
(Łódź) przed KKM (Kielce) i  SM 
(Pabianice).

HOWARD FAST
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Bardoz niewesoło wyglądają tu sprawy. Nie ma komu pod­
prowadzić tych nieszczęśliwych niewolników. Ba, żebym roz­
porządzał odpowiednimi środkami działania. Napiętnowałbym 
to, co jest tu, w Zagłębiu, krzywdą ludzką i przemocą, rozwa­
liłbym to wszystko i na tych ruinach wzniósłbym sztanadar 
wolności! Można tu  wiele zdziałać, ale na to potrzeba cza3u 
i środków ,nawet niewielkich, ale większych od tych, którymi 
obeicnie rozporządzamy. M u lim y  się uzbroić w cierpliwość. 
Twój kochający cię mąż.

A lbert K. Parsons
20 stycznia 1886 r.

Ale to nie z powodu tego starego listu płakała teraz Lucy 
Parsons. Wspomnienia były już tylko wspomnieniami, choć 
nieraz boleśnie jeszcze raniły duszę. Lucy Parsons płakała dla­
tego, że Altgeld przegrał, że musiał odejść a w raz z nim  roz­
wiało się tyle nadziei, k'óre żywiła w swym sercu.

FINAŁ.

Obserwując tego mulego chudego człowieka, który z ta­
kim ogniem bronił przed Trybunałem sprawy związków zawo­
dowych, sędzia Kohlsaat pogrążył się w filozoficznych rozmy­
ślaniach.

Jakże stacza się niekiedy człowiek rozporządzający dużą 
władzą, jak mały staje się jego wpływ, jak niewiele zna:zą je­

go słowa. Kogo obchodzi dziś 11 marca 1902 roku osoba pew­
nego adwokata z Chicago, Johna Peter Altgelda, który stoi 
przed sądem i broni sprawy miejscowego związku furmanów. 
Sędzia Kohlsaat machinalnie zastanawiał się również i nad 
tym, jakie honorarium mógł Altgeldowi zapłacić, nieszczegól­
nie zorganizowany i  mało zasobny w środki związek za przy­
gotowanie tak skrupulatnej dwudniowej obrony, wymagającej 
niemałego nakładu pracy.

Zapewne nie więcej, aniżeli połowę honorarium, którego 
mógł zażądać przed 10 laty Altgeld, kto wie, może zaledwie 
czwarta część — może i nic? A może za darmo podjął się obro­
ny? Co prawda nieraz oskarżano robotniczych przywódców, że 
dla zdobycia kariery marnotrawią powierzone im fundusze, je­
dnak sędzia Kohlsaat dociec nie mógł nigdy, skąd płyną owe 
fundusze. Sędzia Kohlsaat był poza tym znudzony. Znudził go 

; przewód sądowy, w którym obrońca z uporem i tak długo po- 
i woływał się na literę prawa, na sprawiedliwość, przytaczał 

dawniejsze orzeczenia sądowe, prawo zwyczajowe, wolność 
związków i zgromadzeń, twierdził, że zachodzi w tym wypad­
ku jawne pogwałcenie swobód obywatelskich itd., że wreszcie 
słowa zaczęły dla niego tracić swój sens. W końcu odniósł wra­
żenie, że jedno zdanie przeczy drugiemu.

Podczas dzisiejszej rozprawy sędzia Kohlsaat dwukrotnie 
musiał zwalczać w sobie nieodparte pragnienie zwrócenia się 
do obydwu obrońców ze słowami: „Panowie obrońcy! Może ze­
chcecie zastanowić się nad tym, że nędzna zbieranina jakichś 
tam wychodźców z Irlandii i innych krajów centralnej Europy, 
najordynarniejszych furmanów, ośmieliła się wystąpić prze­
ciwko towarzystwu kolejowemu Pensylwania. Podkreślam: To­
warzystwu Pensylwania. Podobnych rzeczy nie możemy tole­
rować. Trochę rozsądku, trochę zastanowienia. Przerwijmy te 
nonsensowne i męczące dyskusje. Jesteśmy w Ameryce, 
w Ameryce dwudziestego stulecia".

Jednak sędzia Kohlsaat przemógł się i nie powiedział tego 
wszystkiego. Usiłował zaprzątnąć czymkolwiek innym swe 
myśli i zaczął przerzucać akty sprawy, leżące przed nim.

Właściwie mówiąc, powinien był to uczynić przed rozpra­
wą i zapoznać się bliżej z nimi, ale po tylu latach wertowania

wszelkich aktów sądowych, miał do nich wstręt, jak do gora- 
kiego lekarstwa i na razie zadowolił się pobieżnym przejrze­
niem sprawy oraz wynajdywaniem argumentów, które mógłby; 
przeciwstawić obrońcom.

Później zaczął bacznie obserwować muchy, spacerujące 
po stole sędziowskim, później wygładzał dłuższy czas fałdy na 
swej sędziowskiej todze — wreszcie zaczął pochrząkiwać, bar­
wić się ołówkiem, aż do znudzenia. Miał przed sobą długą se­
rię wszelkich pytań, wypróbowanych długoletnią rutyną, któ­
re niezawodnie zada w toku dalszej rozprawy. Ale od czasu do 
czasu sędzia Kohlsaat przysłuchiwał się temu, ©o mówili obroń­
cy. Altgeld interesował go, sam był kiedyś sędzią, był również 
kiedyś gubernatorem tego stanu, był tym, który obalił prezy® 
denta Clevelanda. Sędzia Kohlsaat patrzył teraz uważnie na 
tego małego, chudego człowieka, przemawiającego donośnym 
głosem. Cóż to za człowiek.

Zycie stwarza nieraz niezwykłe niespodzianki rozmyślał 
sędzia Kohlsaat. To właśnie on ułaskawił anarchistów. Sędzia 
Kohlsaat zaczął zastanawiać się nad tym, dlaczego właściwie 
tak postąpił.

„Najprawdopodobniej źle sobie to wykalkulował, przera- 
chował się? Nieraz taki jeden fałszywy krok może zrujnować 
całą karierę. Wyobrażam sobie, jak musi teraz żałować. Gdyby 
nie akt ułaskawienia, żyłby sobie do końca swego życia w pa-s 
łacu gubernatora. Ha... czy to można przewidzieć, jak należy, 
postąpić? Gdy się człowiek raz poślizgnie — leci na dół. Naj­
lepszy przykład: Taki Altgeld ‘.

Zainteresowanie sędziego Kohlsaata znów osłabło, wpa­
trywał się teraz w okno, przez które wpadał snop słonecznych 
promieni. Przypomniał sobie, że się z kimś umówił i  zapom­
niał o tym. Dostrzegł na ławach dla publiczności sądowej ja­
kiegoś starszego człowieka, który najwidoczniej przyszedł tu  
z ulicy, przypadkowo trafił na rozprawę i teraz drzemał. Siwa 
głowa coraz bardziej opadała, po chwili podrywała się na krót­
ko i znów zaczynała opadać.

„Niech sobie śpi — pomyślał sędzia Kohlsaat — skoro 
chce spać, niech śpi. Jemu wolno".

(118) (d. c. n.)


